Chorouzd (CSR). 


KUCERA 


Hokeiści Czechosłowacji 
nie wyjechali do Londynu 


PRAGA. Czechosłowacka Agencja Prasowa ogłosiła 
komunikat następującej treści: 

Wyznaczony na 11 marca br. odlot czechosłowackiej 
reprezentacji hokejowej, której towarzyszyć mieli spra- 
wozdawcy Laufer i Prohaska do Londynu, 
stwa świata, nie doszedł do skutku. Brytyjskie Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych nie dotrzymało terminu do- 
starczenia wiz wjazdowych do Anglii, co stało się przy- 
czyną opóźnienia wyjazdu ekipy czechosłowackiej, 

Poza tym, jak podaje Czechosłowacka Agencja Pra- 
zastrzeżenia 
którzy wraz z czechosłowackim zespołem mieli przybyć 
de Londynu. Obecnie trwa wymiana not dyplomatycznych 
między ministerstwami spraw zagranicznych Czechosło- 


sowa, Anglicy mieli 


wacji i Wielkiej Brytanii. 


W razie pozytywnego ukończenia rozmów, drużyna 
Czechosłowacji w. poniedziałek, tj. 138 marca br. wyruszy 
samolotem z Pragi do Londynu, by wprost po podróży 
stanąć do walki na tafli lodowej, o tytuł mistrza świata 


Drugi zespół Czechosłowacji 


Historia 10-ciu bramek 


Jak padały bramki w międzypaństwowym meczu 
hokejowym Czechosłowacja — Polska 6:4 (1:0, 4:3, 1:1). 
I tercja — 11 min. Chorouzd (CSR) II tercja — 
5 min, Lewacki, 7 min. Lewacki 9 min. Kus (CSR) 11 min, 


Rejman (CSR), 13 min.- Kus (CSR) 13 min., Palus 18 min. 
Mizera (CSR). II tercja — 18 min Skarżyński II, 19 min. 


NOVY 


demonstruje nowe garnitury przed 
łem nim zademonstruje blyskotliwą technikę gry na lodowisku. 


PSENCIK 


na mistrzo- 


co do dziennikarzy, 


eż, > ERS 


e I A 


PIERWSZY WYSTĘP ŁKS-u 


Łódź, W pierwszym piłkarskim me 
czu towarzyskim rozegranym między 
ligową drużyna ŁKS Włókniarza, a 
Widzewem, reprezentanci pierwszej 
ligi odnieśli zwycięstwo 5:2 14:0). 
Frzez cały czas trwania meczu pa- 
dał śnieg, dal silny wiatr, wskutek 
czego walka odbywała się na bardzo 
błotnistym terenie. Po zmianie stron 
uzupełni LKS linie ohrony i pomocy 
graczami  rezertwowymi. w ataku 
brak było ŁĄCZA, 

GWARDIA KIELCE — 
GROBLE KRAKÓW 3:1 (3:1) 
KIELCE. Towarzyskie spotka 

nie piłkarskie. rozegrane w Kiel- 
cach przyniosło pewne zwycię- 
stwo drużynie eks-ligcwej Gwar 
dii. dla której bratsini strzelili: 

Iwański, Mackel i Ziernba (z kar 
nego), Bramkę dla gości uzy- 
skał Kowalik. 


STEPANEKR 


ADRES REDAKCJI 
KATOWICE 


Rynab 6 R a 


Jetalea a 334.03 I 04 


CHOROUZD , 


0:1 w pierwszej tercji 


KATOWICE. Drrużyny wystą- 
pity w nastepujących składach: 

POLSKA: Maciejko, Skarzyń- 
ski II, Chodakowski II, Więcek, 
Bromowicz, Jerzak, Csorich, Le- 
wacki, Burda, Palus, Gansiniec, 
Masełko, Antuszewicz, Wróbel. 

CZECHOSŁOWACJA: Stepa- 
nek, Anton, Cee, Nemec, Novy, 
Reiman, Mizera, Chorouzd, Kus, 
Żak, Kucera. 

Sędziowali: Michalik i Zarzycki 
Polska. Widzów 10.000. 

Punktualnie o godz. 20 weszły 
na lodowisku Torkatu obydwa ze 
społy, polski i czechosłowacki. 
Krótkie przywitanie drużyn, wy- 
miana proporczyków, i na łodzie 
zostają pierwsze szóstki obu 
państw. 

Przebieg pierwszej tercji stano 
wił dużą niespodziankę. Wpraw- 
dzie Czechosłowacy górują aż nad 


to wyraźnie pod względem 
szybkości, jednakże ich ak- 
cjom brak jest wykończenia. 


Prze 10 minut Polacy stanowili 
równorzędnego przeciwnika. 


7 bramek 


Druga tercja rozpoczęła się pię 
kną akcją Csoricha, najlepszego 
gracza naszego zespołu. Stepanek 
tylko z trudem obronił strzał Po- 
laka. 


10 tysięczna widownia dopingu 
je naszą drużynę, która jednak 
nie może się zdobyć na skutecz- 
ny strzał. 


W 5-tej minucie pada wre- 
szcie bramka dla Polaków Cso- 
rich przedarł się, podał do nieob 
stawionego  Lewackiego, który 
spokojnie uplasował krążek w 
czechosłowackiej bramce. 


Gra od tej chwili wyrównuje 


PONIEDZIAŁEK i 


NEMEC CEE 


Oczywiście że ustepują kla- 
są gry reprezentantom CSR 
jednakze ambicją i poświęceniem 
wyrównują wszelkie różnice dzie 
lące ich od doskonałego przeciw- 
nika. Polska drużyna ma nawet 
kilka okazji do zdobycia bramki. 
Raz Burda z bliska przestrzeliwu- 
je, to znów Gansiniec nie ma 
szczęścia. Plasowany strzał ślą- 
zaka mija o centymetry bramkę 
Stepanka. Za chwile znów Kus 
likwiduje przebój Gansinca, a po 
nieważ popełnia faul wędruje na 
dwie minuty za bandę. 


Od 11l-tej minuty dochodzą j€- 
dnak do głosu  Czechosłowacy. 
Maciejko broni kilka razy w efek 
townym stylu, ale wobec strza- 
łu  Charouzda jest bezradny. 
Po zamieszaniu podbramkowym 
leworeki Czechosłowak z najbliż- 


$ 


szej odległości tokuje krążek=w"| 


siatce Folakew. 


Do końca tercji. która kończy 
się wynikiem 1:0 dla gości wyra- 
żnie przeważali Czechosłowacy. 


w drugiej 
się a nawet groźniejsze są zagra 
nia Polaków. AŻ 

W 7 min. pada druga bramka 
dła Polski. Lewacki wykorzy- 
stał sprytnie nieporozumienie ©- 
brońców Czechosłowacji i prowa 
dzimy 2:1. 

W 9 min. akcja drugiego ataku 
gości przynosi im wyrównanie. 
Kus strzela ostro i Maciejko ka- 
pituluje. W dwie minuty  póź- 
niej Chorouzd podaje Rejmano- 
wi na kij i sędzia bramkowy 
znów sygnalizuje, że padła bram 
ka. A 


DOKOŃCZENIE5t2xSTR.3 


Dobranowska — „en face“, Proriewiczówna — „en trois gaurts* i Gryszczykówna — „w akcji". 


Trzy rusałki czy trzy wodnice, które nie powiedziały jeszcze ostatniego słowa. 


PZP i wszyscy 


sportowcy polscy spodziewają się, że będą mówiły bez przerwy, że będą mówiły na wznak i dowol- 
mie, że mie powstrzymują potoku wymowy wciąż nowych rekordów. 


rzepłowskiemu nie udał się rewanż 


Kula wygrał konkurs skoków 


ZAKOPANE, Drugi dzień zawo- 
dów o memoriał Br. Czecha przy” 
+ = U i 
nios} organizatorom n'eaczekiwaną 
Licspodziankę w formie gruntownie 
zmen onych warunków  atmosfe- 
tycznych, 

O ile w 1 dniu podczas biegu na 
14 km na Hali Ornak towarzyszyła 
zawodom prawdziwie wiosenna 1 sło 
neczna pogoda, o tyle w li dniu. 
w niedzielę, wiatr halny od samego 
"RA co chwilę silną falą nawiedzał 

akopane. Zagrażał on poważnie 
dys * zdawało się, że uniemoż- 

Iwi przeprowadzenie kokó 

$ skok 
Krokwi. a? 

Ze znacznym opóźnieniem rozpo- 
czął się konkurs skoków do biegu 
złożonego. Zainteresowanie dzisiej- 
szymi zawądami na Krokwi uwi* 
doczn:ło sę w masowym przybyciu 
kubliczności, która szczelnie zapeł. 


nila stadion i trybuny Ilości 


około B tys. osób. 

Na zawody przybył protektor za” 
wodów ob. minister Wolski, prezes 
PZN-u i Polskiego Towarzystwa Ta 
trzańskiego, dziekan korpusu dyplo- 
matycznego ambasador Lieb ed.ew 
oraz grupa członków Rządu R. P. 
przebywających na wczasach w Za- 
kopanem. 

Zgłoszonych zostało 19 zawodni- 
ków, startowało 16. Wszyscy 
ukończyli kcnkurs. 


w 


Ambitna wałka rozegrała się po” 
między Danielem Józefem Krze- 
ptowskim, dotychczasowym mi- 
strzem ostatnich 2 lat o memor:ał 
Br. Czecha, a najlepszym w tej 
chwili naszym skoczk em Janem 
Kulą. Z walki tej w konkursie sko- 
ków zwycięsko wyszedł Jan Kula 


(SNPI'T Zak.), który skokami 69 m 


2.4 


"> 


67 m i 62 uzyskał notę 225i I miej- 
sce przed Danielem Krzeptowskim 
(SNPTT Zak.) który miał skoki 56,6 
m — 62,5 i 61 m z notą 216.5. III 
miejsce uzyskał Tajner Leopold 
(Budowlani Goleszów) (56.5, 62.5 i 
55 m) z notą 198. 4) Fross (LZS Ba. 
rania) (60.5. 61 i 56 m) nota 196.5 
5) Dziedzic Stefan (AZS Kraków) 
(54,5, 57.5 j 62 m) nota 196,5. 


-.6) Wegrzynkiewicz Jakub (Ogniwo 


Bielsko), 1) Nogowczyk Jan (LZS 
Barania), £) Holy Kazimierz (Gwar- 
dia Zakopane) 9) Raszka Jan (LZS 
Barania), 10) Wawrytko Stanisław 
It (SNPTT Zakopane). 

Wyniki kombinacji klasycznej: 
1) D. J. Krzeptowski (SNPTT Za- 
kopane) 31.35 punktów. 2) Kula Jan 
(SNPTT Zakopane) 50,15 pkt, 3) 
Dziedzic Stefan (AZS Kraków) 
62.95 pkt, 4) Kwapień  Tzdeusz 
(Gwardia Zak.) 74.30 pkt., 5) Fross 


m D 


> 


Rudolf (LZS Barania) 83,89 pkt., 6) 
Tajner L (Bud. Gcleszów), 7) We- 
grzyńkiewicz J. (Ogniwo Bielsko), 
8) Raszka J. (LZS Barania), 9) No” 
gowczyk J, (LZS Barania), 10) Wa- 
wrytko Stan, II (SNPTT Zakopane). 


W poniedziałek odbędzie się sla- 
iom w Przełęczy Pyszniańskiej, zaś 
we wtorek bieg zjazdowy z Czerwo 
nych Wierchów z metą w Dolinie 
Kościeliskiej. Tak slalom jak i bieg 
zjazdowy dla kobiet odbywać się 
tedzie o Memorial H. Marusa- 
rzówny. 


Drużynowo po 2 konkurencjach w 
czwórmeczu prowadzi SNPTT Za- 
kopane w składzie D. J. Krzeptow- 
ski, Kula Jan i Wawrytko Stan. II 
z ogólną sumą punktów 196,12 
przed LZS Barania w składzie Fross 
R.. Raszka - Jan i Nogowczyk Jan 
sumą punktów 307.01. 


jałkowska 
1,37,0, 4) Malicka (Spójnia Po- 
znań) 1,39,3. 
100 M DOW. — 1) Sobczaków- 
I 
I 
ł 


D Dzikówna (Ogniwo 


ANTON KUS 


a a a a d a 


RSW. PRASA” 


Radoguje ; Komiłer 


Rok VI 


REIMAN 


iW gronie starych znajomych 


wystartuje l-sza liga pićkarska 


Nazwa klubu | Skład 


zeszłoroczny | 


Gward'a-Wisła 


Kraków 


nik K. 


Mamoń. 


Jurow.cz, Dudek, Flanek, Wapien- 
Legutko, 
Giergiel, Jaśkowski, 


Wapiennik A, 
Kohut, Rupa, 


T p 
Rybicki, Gędłek, Glimas. Jabłoń- Urbanik : 
poraz aayi | Ski I. Parpan, Mazur, Foświat. Ró- 
RDW CGD żankowski l, Różankowski I, Raj- 
tar, Bobula g 
l Tom ak, Sobkowiak. Wojciechow- Wojciechowski I 3 
Kolejarz ski I Sioma, Tarka, Matuszak, Woj- 
Poznań ciechowski II, Anioła, Czapczyk, 
Białas, Kołtuniak 
po arpea i , | Forucz, Gierwatbwski. Pruski, Wo- Ochmański, Białkowski 
Kalefarz-Polon'a losz, Wisniewski Szczawiński, Jaż- Świcarz 
Warszawa | niecki. Popiołek, Świcarz, Szularz, 
Ochmański 
Janik, Karmański, Durn:iok, Gaj- 
Budowlani - AKS| dzik, Wieczorek, Kalus. Kulik, 
Chorzów Czech, Pierchała, Piechaczek, Ba- 
rański sj 
4 i Szczurzyński, Wlodarczyk. Łuc, Janeczek Matloch, Miller 
Włókniarz-LKS Rączko, Urban, Pietrzak, Hogen- RE S 
Łódź dorf. Patkolo, Janeczek, Łącz, Koż- j 
miński 
w z ZZA 
Związkowiec- Krystkow'ak, Pyda, Staniak, Cy- Mrowiec 
Warta biński, Groński, Skrzypniak, Gie- 
r rak, Kajdasz, Opitz, Wojciechowski, 
Poznań Melozik 
i EESE A S 
? Wyrobek Gebur, Morys Suszczyk, Szymkowiak 
Unia-Ruch Bartyła, Cebula, Przecherka, Cie- Szombati - 
ZA ślik, Alszer, Tim, Kubicki LIRA TA PA 
Rurański y 
RZ Skromny, Milczanowski. Serafin, Mordarsk., Piotrowski, 
egla Zieliński, Orłowski, Łyszczarz, _83- Czyżewski, Ochmański, 
Maea siądek, Górski, Oprych, Olejnik, Ważko Świcarz, 
Mordarski x Wojciechowski 11 
Górnik Jung. Czernik, Banisz, Gorzelik, 
orni Wieczorek, Gaweł, Sobek, Burda, 
Szombierki Fodeszwa, Krasówka, Renk i 
BEKA Fojda, Pytlik, Bober, Reichel, Grze- 
órni goszczyk, Kurzeja, Sauer, Franke, 
Radlin Szleger: Warzecha, Dybała EL 
za NN 
Związkowiec” Jakubik, Jodłowski, Pikulski, Lasie- bracia Filkowie, 
(nisi wicz. Wójcik, Górecki, Parpan, Bro ni 
E warski, Nowak, Bożek, Glajcar Markoak 
Kraków 


Odeszli: 


bracia Filkowie 


| Nowe nabytki 


Mordarski, Gamaj, 
Waśko. Barwiński? 


Składy zeszłoroczne podajemy z ostatnich meczów o mi strzowstwo w roku 1949. 


7 rekordów Polski w Łodzi 


WYNIKI TECHNICZNE 
PIERWSZEGO DNIA: 

100 M KLAS. B — 1) Pronie- 
wiczówna (Włókniarz Łódź) 1,27,8 
(rekord Polski), 2) Dobranowska 
(Ogniwo Kraków) 1,343 3) Fi- 

(Ogniwo Warszawa) 


na (Włókniarz Łódź) 1,18,2, 2) 
Gryszczykówna (Polonia Bytom) 
1,21,3, 3) Dzikówna (Polonia By- 
tom) 1,21,7, 4) Badura (Polonia 
Bytom) 1,33,4. 

200 M KLAS. — 1) Dobranow-= 
ska (Ogniwo Kraków) 3,10,2 (re- 
kord Polski), 2) Proniewiczówna 
3.10.8, 3) Malinowska (Włókniarz 
Łódź) 3,24,0, 4) Kubik (Gwardia 
Kraków) 3,249. 

400 M DOW. — 1) Grtyszczy-. 
kówna 6,14,5 (rekord Polski), 2) 
Dzikówna  6.14,8, 3) 
Łódź) 
(Unia 


Kowalska 
6,29,4, 4) 
"Poznań) 


(Związkowiec 
Przyborowicz 
6,48,7. 

4x100 M DOW. — 1) Polonia 
Bytom 5,38,0 (rekord Polski), 2) 
Włókniarz Łódź 5,48,7, 3) Spójnia 
Poznań 5,58,0, 4) Stal Katowice 
6.12.8. 


200 metrów stylem dowolnym: 


X 


EES 


2,55,2, 2) Szymańska (Ogniwo Kra 
ków) 2.58,8, 3) Przyborowicz (Spój: 
nja Pozna) 300,0, 4) Gryszczykówe 
na (Ogniwo Bytom) 3.00, 


100 klasycznym: 1) Proniewiczów 
na (ŁKS) 1,30,2, 2) Dobranowska 
(Ogniwo Kraków) 1.314, 3) Kubk 
(Gwardia) 1,36,2, 4) Malinowska 
(ŁKS) 1.29 4. 

160 grzbietowym: 1) Gryszczy: 
kówna (Ogniwo Bytom) 1.30.8, 2) 
Zurkówna (Spójnia) 1.31.2 3) Budzi 
szówna (Kolejarz Gdańsk) 1.327, 4) 
Fiałkowska : (Ogniwo Warszawa) 
1.34.1, 5) Szafrańska (Stal Katowiz 
ce) 1.34.93. 6) Gałązka (Ogniwo By: 
tom) 1-349. 


Sztafeta 4 rav 10) zmiennym: 
1) Włóknarz (Ciemniewska, Mali: 
nowska, Proniewicz, Nastałek) 6.15.8 
2) Ogniwo Cracovja 6.21.4. 3) Spój 


nia Poznań 6.29,8, 4) Polonja By=- 


tom 6.37, 5) Stal Katowice 6.43.3, 
6) Kolejarz Toruń 6.57 3, 


W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zdobyła bytomska Polo: 
nia 104,5 pkt. | za swe zespołowe 
zwycięstwo otrzymają puchar kry: 
ształowy ufundowany przez prezy: 
denta miasta Łodz' 


Bytom) Spó 


ce 12, 6) Związkowiec Łódź — 10, 
1) Ogniwo Wtrszawą 8. 

Należy jeszcze na zakończenie 
omówić krótko wynik sztafety mę: 
skiej. Dzielna czwórka łodzian pos 
prawiła najlepszy dotychcza sWwys 
nik w Polsce  prawje o 10 ses 
kund. Ne prędko znajdzie sę w. 
Polsce sztafeta, która odważy się 


zredukować uzyskany przez łodzjan 

w niedzielę czas. 
Organizacja 

sprawna 
FYTVTTT 


zawodów bardzo 


UNIA RUCH — AZS SZCZECIN 
6:1 (2:0) 


SZCZECIN. Towarzyskie spot- 
kanie piłkarskie rozegrane w 
Szczecinie między  chorzowskim 
Ruchem a A-klasowym AŻS-em 
Szczecin, zakończyło się spodzie- 
wanym zwycięstwem  drużyry 
śląskiej, [ 
byli Cieślik i Suszczyk 
rański i Tim po 1 H 


dla której bramki zdo 
po 


2, Ru- 
orową 


WYDAJE: r 


X elapow tegorocznego wyścigu 


Warszawa - Praga 


Trasa tegorocznego wyścigu kolarskiego Warszawa — Pragą jest 


1estepująca: 
30. FV. — I etap: 


i i Warszawa — Jabłonna — Zegrze — Serock — 
*ułtusk -— Wyszków — Radzymin — Warszawa, 
ze przejade nešstėpujacymi ulicami: 


(W Warszawie kóla- 
Trasą W—Z. Nową Marszałkow- 


ką, Królewską, Krak-Przedmieściem, Nowym Śwatem, Al. Stalina, 


“ekna, Myśliwiecką i Łazienkowską na stadion W. P.) 


ju — 148 km. 
1 V. — E? etap: 


Warszawa — Piotrków — Łódź. 


Długość I eta- 


185 km. 


2. V, — FI ećzp:: Łódź — Sieradz — Kepno — Wrocław, 212 km. 
3. V. — EV etap: Wrocław — Opole — Gliwice — Zabrze — Bytom 


— Chorzów. 180 km. < 


J 4. V. — W etap: Katowice (ostry start) — Mysłowice — Spsno= 
yiee — Kraków — Biała-Bielsko — Cieszyn. 194 km. 


5 
6, V, — VI etap: 
3. V, — VII etap: 


9, V, — IX etap: 


. V. — odpoczynek w Cieszynie. 

Cieszyn —- Ostrawa — Gottwaldowo. 
Gottwaldowo — Brno. 

8. V, — VIII etap: Brno — Pardubice. 

Pardubice — Hradec Kralowo — Praha. 


142 km. 
140 km. 

137 km. 

146 km. 


Cała trass wyścigu wynosi 1.479 km. 
Sędzią „głównym tegorocznego wyścigu bedzie Polak. Ponadto w 
kład komisji sędziowskiej wejdzie trzech Polaków i trzech Czecho- 


łowaków. 


rek 


rd 


w Polski w pi 


EWS: 


mistrzostw piywackich kobiet 


ŁÓDŹ. Pierwszy dzień mist- 
rzostw pływackich Polski w kon- 
kurencji kobiet mamy poza sobą. 
Z pianki łódzkiego basenu zrodzi- 
ło się pięć nowych rekordów Pol- 
ski. To najlepiej wskazuje, że za- 
wodniczki nie próżnowały, że in- 
tensywnie przygotowywały się do 
tej imprezy. 

Łatwiej było jednak pobić cza- 
sem rekord Polski, niż zdobyć 
zaszczytny tytuł. Stawka była 
bardzo wyrównana, a wszystkie 
uczestniczki, nawet te, które do- 
pływały do mety jako ostatnie, 
walczyły bardzo ambitnie, o lep- 
szą lokatę w ogólnej klasyfikacji. 


Przez dno basenu łódzkiego 


x Podczas defilady zawodni- 
zek w dniu otwarcia pływac- 
ich mistrzostw Polski w konku 
encji pań najbardziej intereso- 
zały mas ładne kostiumy 1.. 
ista. Okazało się, że tylko trzy 
awodniczki ' maszerowały bez 
zminki. 

Zresztą szminka na ustach pły 
saczek nie jest 'szkodliwa — 
myje ją szybko  chlorowana 
soda w basenie, 


* $ + 


x Na głównego chorążego do 


wciągnięcia flagi na maszt wy* 
wano wielokrotną rekordzistkę 
Halinę Proniewiczówną. 
pośpieszyła się ze 


Polski, 
Łodzianka 


swą czynnością, bo do ostatniej 
chwili nie miano pewności, czy 
właściciel płyty z hymnem na- 


rodowym jest obowiązkowy i 
punktualny. Właściciel płyty o- 
kazał się bardzo punktualny, 


Przyniósł ją dokładnie 25 se- 
kund przed rozpoczęciem cere- 
monii. 
WA BASE 

» Przed startem na 200 me- 
trów stylem klasycznym znany 
miłośnik sportu pływackiego — 
Kowalski obiecał  krakowiance 
Dobranowskiej podarować ładny 
zegarek na rękę jeżeli zawodnicz 
ka ta zdobędzie mistrzostwo 
Polski i jednocześnie wylegity- 


muje się nowym rekordem Pol- 


je z meczu zapąśniczego Rumunia — Czechosłowacja. Spotka- 
3 wadze koguciej: Józef Tzser contra Irji Pissa, wygrał Rumun 


w 2 minucie walki, 


== 


ski. Równo piętnaście minut po 
tej rozmowie, Dobranowska po- 
biegła do szatni z zegarkiem na 
ręce. Obie strony dotrzymały 
słowa. 

x Najbardziej emocjonującym 
dla widowni tódzkiej był wy- 
ścig na 200 metrów stylem kla- 
sycznym (żabką), w którym 
obok mniej grożnych reprezen- 
tantek Włókniarza, krakowskiej 
Gwardii i Polonii bytomskiej za 
cięty bój toczyły ze sobą Do- 
branowska z Proniewiczówną. 

x Gdy po ostatnim nawrocie 
czerwony czepek Proniewiczów- 
ny wskazywał, iż raczej nie one 
osiągnie zwycięstwo, w nozdrza 
uderzył nas zapach  waleriany. 
Sekret się wydał. To jedna z 
zapalonych zwolenniczek „mo- 
tyla nad wodą“ nerwy swe krze- 
piła walerianowymi kropelkami. 


` K TS a 
Xx Całą kolonię na trybunie 
tworzyła „rodzina“  Proniewi- 


czówny, składająca się aż z pię- 
ciu osób płus sąsiedzi trzypiętro 
wej kamienicy. 

* * 


x Oklaskami kwitowała wi- 
downia zwycięstwo młodziutkiej 
zawodniczki, która w wyścigu 
zdobyła pierwsze miejsce. 

Wyścig ten był naprawdę bar- 
dzo przyjemnym widokiem. Nad 
wodą jak cienie posuwały się za 
zawodniczkami długie warkocze 
zakończone wstążeczką, a w wo- 
dzie słabe ręce przebierały jak 
najszybciej, aby osiągnąc zwy- 
cięstwo. Nic dziwnego, że trener 
Majchrzak powiedział w trakcie 
walki: 

Ta młodzież, to w przyszłości 
potęga łódzkiego pływactwa. 


* 


otagovia „„zdetronizowana” 


w mistrzostwach grupy częstochowskiej 


CZĘSTOCHOWA. (tel. wł.). Pół- 
inałowe rozgrywki o drużynowe 
mistrzostwo Polski w grupie czę- 
tochowzk ej odbyły*się przy udzia- 
2 tylko 6 drużyn. Nie przybyły 
rużynę Lublina j Rzeszowa, wo- 
c czego rozgrywki przeprowadzo” 
G w jednej grupie. Otwarcia mi- 
irzostw dokonał wiceprezydent 
aisla Wróbel, a flagę państwową 
jęjagneł na maszt Jezierski ze 
dali Gliwice, 

Decydująca walka o mistrzostwo 
z grupie rozegrała się pomiędzy 
aszłorocznym _ mistrzem Polski 
'xniwo-Cracovią a rewelacją tego- 
ocznego sezonu Ogniwein z Wro- 
iawia. W meczu tym wrocławia- 
ie potwierdzili swoją doskonałą 
arme, bijac Cracovie 5:3, Sensacją 
-eczu stało sie zwyciestwo krako“ 
Henna Dobosza nad Arbachem w 
¿zech setach. Pozostałe punkty dla 


racovij uzyskali Mamcarczyk ij Do. 


osz, a dla Ogniwa Wrocław Ciu- 
ryk i Arbach po 2 oraz Rosłan 1. 
Pierwszego dnia padły wyniki: 
dgniwó Wrocław — Ogniwo Kra- 
ów 5:2, Ogniwo Wrocław — Stal 
'karżysko 5:0, Ogniwo Wrocław — 
Spójnia Radom 5:0, Ogniwo Wro- 
ław — Skra Częstochcwa 5:1, Og” 
"JORAŻKA HOKEISTÓW SZWEDZ- 
KICH 


BZTOKFOLM. Przygotowując się do 
nistrzostw hokejowych świata, 
zwedzka drużyna reprezentacyjna ro 
agrata ręwanżówe spotkanie z Zespo- 
sm kanadyjskim Edmonton Mercury, 
rzegrywając: 0:7 (0:1, 0:2, 0:4). 

w pobrzednim meczu zwyciężyli 
szwedzi 5:3. 

WARTA — SEOJNIA (Poznań) 4:0 (1:0) 
Poznań, Tówarzyskie spotkanię pił- 
carskie, miedzy ligowym - zespółem 
Warty a A-klasową Sbójnią, zakończy 
o się zwyciestwem Warty 4:0 (1:0), 
Warta przewyższała swego przeciwni- 
za przede wszystkim pod względem 
echnicznym, 

"Bramki zdobyli: Kaczmarek 2, Szy- 
mura i Opitz po 1. 


niwo Kraków pokonało Stal Skar- 
żysko i Spójnię Radom po 5:0, a 
Skrę Częstochową 5:4, Piast Gliwi- 
ce wygrał ze Skrą 5:8, a ze Stalą 
Skarżysko i Spójnią Radom po 5:0. 
Spójnia Radom wygrała ze Stalą 
Skarżysko 5:0, a Skra zwyciężyła 
Spójnię Radom 5:1 oraz Stal Skar- 
żysko 5:0. 

W drugim dniu Ogniwo Wrocław 
pokonało Piast Gliwice 5:1, przy 
czym sensacją było zwycięstwo ju” 
niora wrocławskiego Rosłana nad 
Metzgerem w dwóch setach. W po- 
zostałych meczach Ogniwo Wrocław 
fokonało Skrę Częstochowa 5:1. 

W wyniku rozgrywek  mistrze” 
stwo grupy częstochowskiej zdoby- 
ło bezapelacyjnie Ogniwo Wrocław, 
uzyskując wszystkie możliwe pun- 
kty į stosunek setów 20:5, Ogniwo 
Wrocław było najbardziej wyrów” 
ranym zespołem, gdy natomiast w 
pozostałych drużynach zawodzili na 
zmianę to jedni, to drudzy zawod- 
nicy. 

Bardzo słabą formę wykazał 
Metzger, niedawny pogromca ześzło 
rocznego mistrza Polski Gaja, 


Gdy chodzi o eksmistrzowską dru 
żynę Ogniwo - Cracovię to najrów- 
niejszym graczem był w niej bez 
watpienia Dobosz, który m. in. 
zdołał pokonać Arbacha, Zawód na- 
tomiast sprawił Mamcarczyk, który 
— jak twierdzą krakowianie — nie 
trenował ostatnio z powodu zajęć 
służbowych. Najsłabszy poziom re- 
prezentowały drużyny Radomia i 
Kielc, które też nie odegrały zgoła 
żadnej roli, Skra częstochowska za- 
jeła 4 miejsce, co odpowiada mniej 
więcej jej poziomowi gry. 


W  dęcydującym meczu o 2 


miejsce Ogniwo — Cracovia po 
zaciętej walce zwyciężyła Stal 
Gliwice 5:4. Końcowa tabela 
grupy częstochowskiej wygląda 
następująco: 

1 Ogniwo Wrocław 5 5 20:5 
2. Ogniwo. Kraków 5 4 23:13 
3. Stal Gliwice 5.3. 20:13 
4. Skra Częstochowa 5 2 18:16 
5. Spójnia Radom ZPANDELCZO 
6. Stal Skarżysko 5 0 0:25 


Asboth i Kórmoeczi 
mistrzami Węgier 


BUDAPESZT, W niedzielę zakoń- 
czyły się mistrzostwa Węgier W 
hali krytej. W konkurencji panów 
pierwsze miejsce zajął Asboth bijąc 
w finale Katone 8:6, 6,4, 2:6, 8:6. 

Po raz pierwszy w konkurencji 
krajowej Asbolh musiał się solidnie 
napocić, aby wyjść obronną reką z 
tego spotkania. W pólfinale mislrz 
Węgier nie miał także łatwego za- 


BŻURA WYGRYWA W CIESZYNIE 
CIESZYN, Pierwszy mecz piłkarski, 
rozegrany w Cieszynie w tym roku, 
między I-ligowym Włókniarzem 
Eżura a miejscowym Piastem — Ogni 
wo, zakończył się, po wyrównanej 
grze, zwycięstwem gośc! 2:1 (2:0), 


Bokserzy Siemianowic coraz lepsi 


STAL SIEMIANOWICE — 

/. STAL GLIWICE 13:38 
SIEMIANOWICE. Ósemka Stali 
- siemianowice wygrała spotkanie 

bokserskie o puchar H. Sadłow- 
' kiego z Stalą Gliwice w. o. 16:0 

z powodu nadwagi zawodników 

Gliwic. W spotkaniu towarzy- 

skim gospcdarze pokonali prze- 

siwiuKów 13:3. 1 

Wyniki poszczególnych spot- 
«ań rzzedstawiają się następują 
so (na pierwszym miejscu g0- 
sbodarzy): MUSZA Frydrych po 
konał Stypego na punkty, KO- 
GUCIA: Guze wygrał w. 0. Z 


powodu braku przeciwnika, PIOR 
KOWA: Bobiec pokonał 'Troja- 
nowskiego wysoko na punkty, 
LEKKA: Wajs zremisował z 
Żydkiem, PÓŁŚREDNIA: Spalek 


pokonał Wyrobka, ŚREDNIA: 
Achtelik wygrał przez dyskwali- 
fikację Morgały w I starcie, 


PÓŁCIĘŻKA: Gwóźdź (Stal Gli- 
wice) zdobył pkt. w. o., CIĘŻ- 
KA: Pyka wygrał przez dyskwa 
lifikację Skwary w IIL rundzie. 

Sędziował w ringu Klukowski 
F, na punkty Klukowski A. 
Brabański | Powązka. 


dania z Vadem, Coprawda wygrał 
w czlerech setach 6:3, 1:6, . Z:5, 
6:2, ale młody Vad jeszcze raz udo- 
wodnił, że niebawem już stanie się 
godnym następcą Asbotha. Vad 
dziś uchodzi za najlepszego na We- 
grzech specjalistę w grach podwój- 
nych. 

W finale gry podwójnej panów 
łalwe stosunkowo zwycięstwo od- 
niosła reprezentacyjna para Asboth, 
Adam, nad parą Vad, Feher, Przy- 
czyny gładkiej przegranej utalenlo- 
wanych młodzików należy szukać w 
niedyspozycji partnera Vada, który 
psul wiele łatwych piłek. 


W konkurencji pań po raz pierw- 
szy, po prawie rocznej przerwie, 
wyszła na kort Zsuzsa Koermoeczi, 
Wygrała zasłużenie z Peterdi 6:4, 
G:f, udowadniając jeszcze raz, że 
jest najlepszą  tenisislkj  Wegier. 
Zapewne nie raz jeszcze uslyszą 
nasi czytelnicy o jej sukcesach za- 
granicą, gdyż jak oświadczyła w 
wywiadzie, pragnie zasłużyć sohie 
na miano najlepszej tenisistki Euro- 
py. 

Tenisiścj węgferscy przygotowu- 
ją się systematycznie na treningach 
związkowych do zbliżającego się 
sezonu i trzeba bezstronnie stwier- 
dzić, że są w dobrej formie. Pv- 
dobnie jak u nas największym pro- 
blemem Węgrów jest dobranie od- 
pówiedniej pary w grze podwójnej 
oraz wybór drugiego singlisty do 
pucharu Davisa, 


CZERWONY I NIEBIESKI 


Z dużym zainteresowaniem cze- 
kano na pojedynek krakowianki 
Dobranowskiej z łodzianką Pro- 
niewiczówną na 200 metrów sty- 
lem klasycznym (żabką). 


Szczęśliwiej startuje Dobranow 
ska. Ona o ułamek sekundy wcze- 
śniej znajduje się w zielonej wo- 
dzie basenu. Obie rywalki jak 
foki posuwają się szybko do przo- 
Gu. Jak na komendę raz wynurza 
się z wody niebieski czepek, to 
znów czerwony. Wówczas gdy wy- 
nurza się główka w czerwonym 
czepku, publiczność głośno dopin- 
guje. Nie trudno się domyśleć, 
która z dwu rywalek jest pupilką 
Łodzi. 

Na pierwszym, drugim, trzecim 
i ezwartym nawrocie Dobranow- 
ska jest pierwsza, dzieli ją jed- 
nak zaledwie kilka centymetrów 
od łodzianki. 


Wreszcie ostatni nawrót. Pierw 
sza odbija się od brzegu basenu 
Dobranowska, a tuż ża nią — 
Proniewiczówna. z pewnych 
miejsc widowni wydaje się nawet, 
że obie płyną „główka w główkę”. 
Dobranowska nie pozwala jednak 
wyrwać sobie z trudem wywałczo- 
nej przewagi i pierwsza dobija do 
brzegu. 


Rodzi się pierwszy w tym dniu 
nowy rekord Polski. Czas krako- 
wianki 3.10.2 zostaje wpisany do 
specjalnej księgi. Proniewiczówna 
przepłynęła ten dystans w 3,10.8. 


NOWA NIESPODZIANKA 

Jeszcze nie przehrzmiały echa 
entuzjazmu, a już w małej grup- 
ce łodzianek, jakiejś skromnej 
blondyneczce koleżanki coś szepcą 
do ucha. To ŁKS-ianki jeszcze w 
ostatniej chwili udzielają Barba- 
rze Sobezakównie rad i wskazó- 
wek, jak ma płynąć 100 metrów 
stylem dowolnym w tak groźnej 
dla niej konkurencji, w której 
dzielna trójka bytomskiej Polonii 
z pewnością bedzie wyciągać od- 
ważnie swe dłonie po mistrzow- 
skie i wicemistrzowskie tytuły. 

Zawodniczki są już na słupach 
startowych. Sobczakówna w asy- 
ście swego trenera. Nie czas za- 
stanawiać się nad tym, co mówił 
do niej trener Majchrzak, ho pa- 
dła komenda i pływaczki ruszyły 
do boju. 

Sobczakówna pracuje w wodzie 
jak maszyna. Dzięki nienaganne- 
mu opanowaniu crawla, dzięki 
swej sile, popartej ambicją i nie- 
bywałą4 wolą zwycięstwa coraz 


wyraźniej oddala się od bytomia- - 


nek. Łodzianka kończy bieg w cza 
sie 1.18.2. Tuż za nią uderza o 
brzeg hasenu Urszula Gryszczy 


kówna, a później Dzikówna rów- 
nież z Polonii bytomskiej. Sabcza- 
kówna, mimo tak silnej konkuren 
cji, nie skruszyla starego rekor- 
du, ale talent jej wskazuje, iż w 
niedalekiej przyszłości nazwisko 
to może nagle pojawić się na li- 
ście nowych rekordów.. 


DRUGI REKORD 


Małą przerwę wykorzystali or- 
ganizatorzy na przeprowadzenie 
paru konkurencji lokalnych. Na- 
gle do stolika sędziowskiego zbli- 
żyła się reprezentantka gdańskie- 
go Kolejarza — Juta Budziszów- 
na. Zawodniczka ta zwróciła się 
z prośbą udzielenia jej zezwolenia 
na zaatakowanie rekordu Polski 
w konkurencji 200 metrów stylem 


grzbietowym. Nikt nie zdradzał 
ochoty do tego wyścigu. Mocna 
gdańszczanka walczyła tylko z 


czasem. A mimo to walka ta za- 
kończyła się jej pelnym sukcesem. 
Najskrytsze marzenie, zostało 
osiągnięte. Budziszówna ustano- 
wiła nowy rekord Polski. Oto wy- 
nik, który mogą atakować inne — 
3.16.5. 


REWANŻ GRYSZCZYKÓWNY 


Na 400 metrów stylem dowol- 
nym. trudno bylo wskazać palcem 
na faworyta. Jedni wymieniali 
Dzikównę, drudzy uparcie twier- 


dzili, iż zwycięży Gryszczykówna, 
a lodzianie po cichu liczyli na 
„fuksa”, I oni uważali Kowalską 
za jedną % poważnych. pretenden- 
tek na wicemistrzowski tron. 
Już po starcie czołówka złożena 
z pływaczek Polonii bytomskiej 
dyktuje ostre tempo. Pe dwóch 
nawrotach pozostale tworzą jak 
gdyby oddaloną straż czołowki. 
łówki. d 


Zwycięża Gryszczykówna w cza 
"sie 6.14.5, co jest nowym rekor- 
dem Polski. Tuż za nią upiasowa- 
ła się koleżanka klubowa — Dzi- 
kówna. Jej wynik 6.14.8 świadczy 
najdobitniej o tym, że w sobotę 
obydwie zawodniczki były w zna- 
komitej formie. 


TYTUŁ I REKORD 
PRONIEWICZÓWNY 


Halina Proniewiczówna udowo- 
dniła, że motylek, to jej specjal- 
ność. Na 100 metrów stylem kla- 
sycznym ponownie poprawiła 
czas, ponownie skresliła stary re- 
kord Polski. 


W biegu sztafetowym 4x100 m. 
stylem dowolnym nie wiele miały 
do powiedzenia konkurentki Polo- 
nii bytomskiej. Dzielna czwórka: 
Dzikówna, Badura, Gryszczyków- 
na, Matejówna w pięknym stylu 
ukończyła wyścig, a czas przez 
nią uzyskany 5,38 jest ostatnim 
w tym dniu rekordem Polski. 


WŁ. LACH. 


Poznań podobal się iumunom 


Poznajemy 
rywali naszych 


Sympatyczni są zapaśnicy rumuń* 
scy. Rozlokowali się w hotelu „Con 
tinantal”. Ubrani jednolicie, w szare 
garnitury, swetry, buciki i nawet 
krawaty, spacerowali w przeddzień 
zawodów po Poznaniu, podziw'ali 
piękno miasta, a przed każdym 
plakatem reklamującym międzypań 
stwowe zapasy Rumunia — Polska, 
stawali i z ożywieniem — widocz-* 
nie zadowoleni — dyskutowali. 

— To tak, jak u nas w mieście 
lugaj — informował nas Deheleany 
międzynarodowy sędzia  zapaśni- 
ctwa, przewodniczacy komitetu 
sportowego przy Rumuńskim Związ 
ku Młedzieżowym. — Gdy w Lu- 
gaj jest mecz zapaśniczy, nawet 
niezbyt ważny, to na każdym 
rogu, ba, na każdym nawet domu 
zobaczyć można plakaty. A w dniu 
meczu nie zobaczysz na ulicy żywe- 
¿go człowieka. d niemowlęcia do 
jstarej babki znajdziesz wszystkich 
'na meczu. r 

— Czy przed wojną zapaśnictwo 
było w Rumunii także do tego ston- 
nia popularne? — podchwyciliśmy 
dyskusję. 

Trener Bati roześmiał się, 

— W Lugaj tak, z tego też mia” 
sta pochodzą prawie wszyscy nasi 
reprezentanci, Tam zapaśnictwo by- 
žo popularne już przed wojną, ale 
dzisiaj atrakcyjność jego znacznie 
wzrosła. Wzrosła też liczba zawod- 
ników. W tym jednym tylko mie- 
ście skupiło sie około 200 dobrych, 


| zzawansowanych zapaśników wszyst 


osemke 
zupasników 


kich wag. Ale w innych miastach 
raszeżo kraju sport zapaśniczy rur 
szył dopiero po wojnie. Przed r. 1939 
nie mieliśmy żadnej opieki. Kto się 
wtedy sportem opiekował? Dla in- 
teresu imali sie „roboty” sportowej 
różni menażerowie, mieliśmy nawet 
zawodowców. Ale zapasy nie były 
interesem. Dzisiaj pomaga rząd, po” 
magają organizację młodzieżowe, 
pomagają związki zawodowe, poma 
ga partia... Człowiek trochę ża- 
łuje, że się urodził za wcześnie i 
nie mógł w pełni korzystać z do- 
brodziejstw jakie daje sport w ustro 
ju socjalistycznym. 


Słowa Bati, 40-10 krotnego repre- 
zentanta Rumunii, zrobiły na naa 
wrażenie. Był niewątpliwie bardzo 
szczery w tym momencie, Zmieni- 
liśimv temat rozmowy. 


— Pilnie trenowaliście przed wy- 


jazdem do Polski? 


— W grudniu odbyliśmy elimina- 
cje. Były b. poważne, mamy prze” 
cież w Rumunii już 2 tysiące za- 
paśników. Przed przeszło miesiącem" 
skoszarowaliśmy kadrowiczów w 
Bukareszcie na obozie. Trenowaliś- 
my codziennie, a co dwa dni urzą” 
dzaliśmy walki sparingowe, W tym 
też czasie, celem zaprawy, zorgani- 
zawaliśmy zawody z reprezentacją 
kolejarzy. Mam wrażenie, że jesteś- 
my w formie. Być może, weźmiemy 
także udział w mistrzostwach świa” 
ta w Sztokholmie. 

Przygotowali się solidnie do za” 


Zapaśnicza reprezentacja republiki rumuńskiej. 


walczy od lat 4. Mistrzostwa żad- 
nego jeszcze nigdy nie zdobył, Był 


wodów, przyznajemy! Pisząc te sło- 
wa nie znamy jeszcze wyniku spot. 
kania. Tak czy inaczej, warto poznać 
przeciwników naszych najsilniej- 
iszych ludzi, 


TORZSIU jest najstarszym i... 
nejlżejszym zawodnikiem eki- 
py. Liczy. 41 lat, a od 17 lat 


dzierży tytuł mistrza Rumunii. Pra- 
cuje, jako robotnik w fabryce ma- 
szyn w Lugaj. 

TOZSER świeci przykładem w 
pracy. į w Sporcie, Od 18 lat re- 
prezentuje barwy swego kraju, pra” 
wie co roku zdobywa tytuł mistrza 
Rumunii. Przoduje w sporcie, brzo- 
duje i w pracy. Od trzech lat jest 
bez przerwy przodownikiem pracy 
w elektrowni w Oradea. Świado- 
my członek partii aktywista. 
Liczy 39 lat. 

POPESCU jest uczniem liceum 
mechanicznego w Timisuara. Wal- 
czy dopiero od trzech lat, od roku 
jest mistrzem Rumunii. Liczy 19 lat, 
ma przyszłość przed sobą. 

BATIAN rodem z Arat, jest z 
zawodu spawaczem, ale teraz odby” 
wa służbę wojskową, Liczy 24 lata, 


przodownikiem pracy, — Członek 
aktywista Młodzieżowego Związku 
Rumunii. 2 

POPOVICI NIKOLAJEF ładuje 
węgiel w  parowozie kolejowym. 
Swój zawód palaczą kocha jak za“ 
paśnictwo. Pochodzi z Lugaj, wal- 
czy 5 lat, anistrzostwa jeszcze nie 
zdobył. 

BUJOR LAZAR — także z Lugaj, 
pracuje jako cholewkarz w fabryce 
obuwia, Walczy już 8 lat, od dwóch 
lat jest mistrzem Rumunii, 


FORAI OVIDIU pracuje na 
kolei. Jest radiotelegrafistą. Mimo, 
że liczy dopiero 29 lat, odnosi już 
od 15 lat sukcesy. Był dwa razy mi= 
stirzem Rumunii. Mieszka -w Timi- 
suara. 

NEDELCU jest drugim, najwisk- 
szym i nejcięższvm żołnierzem w 
drużynie. W cywilu jest włóknia* 
rzem, robotnikiem fabryki materia” 
léw w Lugaj. Chociaż hvł dwa razy 
reprezentantem kraju. mistrzostwa. 
jeszcze nigdy nie zdobył. Liczy 24 
lata, 


I co sadzic o poziomie ping-pongisiow ! 


Trojka młdodych chłopców z Gzesłochowy 
rewelacja turnieju Il-giej grupy. 


-SIEMIANOWICE, (tes) Naj- 
większą rewelacją rozgrywek 
ćwierć į półfinałowych o mistrzo- 
stwo drużynowe Polski w tenisie 
stołowym grupy Il-giej (Śląskiej) 
byli ping-pongjści tzęstochowskie- 
go AZS-u, Zespół ten w składzje 
Jurkowski, Sypniewski i Boha- 
, terjewiez, zaprezentował się do- 
Skonale „wygrywając bezapelacyj- 
nie w swojej podgrupie wszystkie 
spotkania. 
Już sam fakt zwycięstw często- 
chowian stanowi niespodziankę, 
Niespodzjanka ta jest jednak du- 


żo przyjemniejsza, ho częstocho- 
wscy „akademiccy“, to młodzi 
chłopcy, z których najstarszy lij- 
czy lat 17 — najmłodszy zaś... 13, 

13-letni Bohaterjewjcz, który 
wyrósł zaledwie kilka  centyme- 
trów ponad wysokość stołu ping- 
pongowego, wygrywał z przeciw- 
nikamj dwa razy od niego star- 
szymi, wyższymi j silniejszymi. 
Nic dziwnego, że młodziutki czę- 
stochowianin stał sje pupilkiem 
publiczności, która każde jego 
Spotkanie darzyła wielkimi owa- 
cjami i brawami. 


Na kortach Moskwy 


MOSKWA. Na krytych kortach 
Dynamo zakończono tenisowe roz- 
grywki .o mistrzostwo Moskwy. 
Stariowało 32 zawodników, repre- 
zentujących czołowe kluby. Tytuły 
mistrzów zdobyli: 

w grze pojedyńczej kobiet: Leo 
(Dynamo), która w finałowym spot- 
kaniu pokonała Borisową (Spartak) 
B:3u0 74406 :0; 

w grze 


pojedyńczej mężczyzn 


zwyciężył Korbut (Dynamo), który 
w finale wygrał z Korczaginem 
(Spartak) 6:2, 6:1, 6:0; 


w grze podwójnej kobiet zwycię” 
żyła para Czuwyina - Sumarokó- 
wa (mistrzynie Moskwy z ubiegłego 
roku); 

w grze podwójnej mężczyzn Oze- 
row i Korczagin, a w grze miesza- 
nej Borisowa i Ozerow. 


Gornicy na łyżwach 


KATOWICE. Na zakończenie se- 
zonu łyżwiarskiego 194950 sekcja 
łyżwiarstwa ZKS „Górnik” w Ka- 
towicach przeprowadziła zawody 
kłubowe w jeździe figurowej, 


Osagnięte wyniki były następu- 
jące: jazda figurowa kobiet: 1) Złe- 
lińska Helena, 2) Gałuszkówna Bar- 
bara, 3) Bartecka Stefania. Jazda 
figurowa mężczyzn: 1) Szymocha 
Henryk, 2) Kowalski Wiktor, 3) 
Skotak Bronisław. Jazda parami: 
1) Skotak — Zielińska. 


Niesprzyjające warunki atmosfe- 
ryczne utrudniły w dużym stopniu 


przeprowadzenie zawodów, mimo to 
jednak wyniki tak w jeździe indy- 
widualnej jak i parami można okre 
ślić jako bardzo dobre. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
żn sekcja ivżwiarska ZKS Górnik” 
mimo swojego bardzo krótkiego ist- 
nienia zorganizowała nietylko za” 
wódy klubowe, lecz może pochwa- 
lé się urządzeniem masowego bez- 
płatnego kursu łyżwiarskiego dla 


zrzeszonych j niezrzeszonych w któ. 


rym wzięło udział 680 osób oraz 
publiczną próbą zdobycia normy do 
Odznaki Sprawności Fizycznej, przy 
udziaje 249 osób. 


Najlepszym zawodnikiem AZS 
Czestochowa był Jurkowski — 
mistrz juniorów tego miasta Syp 
niewski wykazał szereg dużych 
walorów, które wróżą mu wielką 
przyszłość, 

Na skutek późnego zawiadomie- 
nja o terminie i miejscu rozgry- 
wek przez PZTS, niektóre okręgi 
nie ukończyły swych mistrzostw, 
albo kończyły je w przyspieszo- 
nym tempie. W rezultacie tego 
pośpiechu w rozgrywkach ćwierć 
i półfinałowych nie zawsze star- 
towały najlepsze drużyny, jakimi 
w chwili obecnej dysponują po- 
Szczególne OZTS-y, I tak np do 
Siemianowj Wroclaw delegował 
nie Spójnię lecz Gwardię, 

Do Siemjanowic przybyły osta- 
tccznie następujące drużyny: 
AZS Lublin jako mistrz Lublina, 
mistrz Radomia — Radomiak. 
mistrz Rzeszawa — Związkowiec 
Krosno, mistrz Kielc—Stal Kiel- 
ce, wicemistrz Krakowa Zwjiązko- 
wiec oraz Częstochowy AZS, wi- 


cemistrz Wrocławia Gwardia 
Wrocław. 
Okręg śląski  reprezentowala 


mistrzowska trójka Stali Sjemia- 
nowice, która okazała się najlep- 
szym zespołem turnieju, 

Wyniki spotkań sobotnich przed 
stawiają się następująco: 


PODGRUPA .A*: Stal Siemia.- 
nowice — Związkowiec Radom 
5:0 Stal Siemianowice — Zwiam. 
kowiec Krosno 5:0, Stal Sjemia- 
nowice — Gwardja Wrocław 5:1, 
Gwardja Wroclaw — Związko- 
wiec Radom 5:0. Gwardja Wro- 
cław — Związkowiec Krosna 5:0, 
Związkowiec Radom — Związko- 
wiec Krosno 5:1, 

PODGRUPA „B*: AZS Czesto. 
chowa — AZS Lublin 5:3, AZS 
Czestochowa — Stal Kielce 5:1, 
AZS Częstochowa — Związko- 
wiec Kraków 5:4, Związkowiec 
Kraków—AŻS Lublin 5:3, Zwjąż- 
kowijec Kraków — Stal Kielce 
5:1, AZS Lublin — Stał Kielce 
5b 


JUNIORZY WŁÓKNIARZA 
ROSNOWIEC WYGRYWAJĄ 
SOSNOWIEC. Odbyły się tu mie” 
dzyklubowe zawody lekkoatletyczne 
na hali pomiedzy juniorami Stali 
Zabrze ; Włókniarza Sosnowićc. 
WYNIKI: skok wzwyż: 1) Winn.c- 
ki (Wł) 161 cm (poza konkursem 
169), 2) Świerczyński (Wły 157: skok 
w dal: 1) Winnicki 5.898 m. 2) Ko- 
lonko (Wł) 5.57 m. trafskok: 1) Wian 
nicki (Wł) 11.35 m, 2) Gran (WH 
11,04 m. kula: 1) Miedza (Stal) 11,68 
m. 2) Wylon (Wł) 11.03-m; bieg 
406 m: 1) Kolonko (Wły 2,27 min., 
2) Maciąg (Stal) 2,28 min. 


Zobowirzania Kawczyka 


KATOWICE (les) — W ślad 
za mistrzem Polski Patyńskim 
tegoroczny wicemistrz Polski w 
tenisie stołowym Kawczyk  zo- 
bowiązał się w roku bieżącym 
objechać cały teren  wojewó- 
dztwa śląskiego celem rozgrywa 
nia spotkań propagandowych, 
przy czym do dnia 1 maja br. 
Kawczyk zobowiązał się do 10 
wyjazdów. 


Równocześnie drużynowy 
mistrz Śląska Stal $iemianyvice 
wezwala mistrza, Warszawy 
Związkowca Warszawa oraz mi- 
strza Dolnego $ląska — Ogniwa 
Wrocław do współzawodnictwa 
w ramach akcji miasto — wsi, 
zobowiązując się do 6 wyjazdów 
na wieś w terminie od 15 III, 
do 1. V. br. 


Pomorze ma już łeż misłrzów 


BYDGOSZCZ (tel. wł.). W piątek 
sobotę i niedzielę odbywałył się w 
Bydgoszczy indywidualne mistrzo- 
stwa Pomorza w boksie, w kkchych 
udział brało 48 zawodników,j 

W pierwszym dniu zawodólw ísto- 
czcno ogółem 16 walk, Niespc RE 
ką wieczoru była porażka Pijzy byl- 
skiego z toruńskiej Gwardii clo am- 
bitnie walczącego  Perlikowkl:iego 
(Kolejarz Inowrocław) oraz fprze- 
grana Bączkowskiego (Stal 'YGru- 
dziądz) z Bąkiem (Gwardia Byd- 
goszcz). Poziom walk w tym Jdniu 
byl bardzo niski z uwagi na |nie- 
równą klasę zawodników, o czym 
świadczy takt, że na 16 walk af 10 
skończyło się przed czasem. VJ! so- 
botę stoczono walki półfinałowe, 
do których zakwalifikowało si 32 
zawodników. Szczególną ni Hspo- 
dziankę sprawił} w tym dniu byłdgo- 
szczanin Buczkowski, który nie- 
znacznie pokonał Pińskiego z (wło- 
cławskiej Unii. Walki stały na 
znacznie wyższym poziomie, ' niż 
dnia poprzedniego. 

Wyniki walk półfinałowych: | 

waga musza — Somsin (Kolpłarz 
Bydgoszcz) wygrywa z Szulcen; (Ko 
lejarz Inowrocław), Piwoński (Gwar 
d'a Toruń) z Kankiem (Związkowiec 
Bydgoszcz). 

waga kngucią — Piński (Kolkjarz 
Inowrocław) „zwycięża Andrzejjew- 


OPOLSKA KL. A 

Bytom (c) W. ubiegłą niedzielę ru 
szyli do drugiej rundy walk to punk 
ty piłkarze opolskiej klasyrA, Zgo- 
dnie z terminarzem rozegrano dzie- 
sięć spotkań, które przynłiosły na- 
stępujace wyniki: ) 

Grupa pierwsza (gospc|darze u- 
wzgłędnieni na pierwszym |rniejscu) 

Górnik Gliwice — Kolejarz Opo- 
łe 3:1 (2:1) 

Gwardia Głubczyce — Włókniarz 
Prudnik 2:0 (0:0) i 

Sial Gliwice — Ogniwo k Bytom 
4:2 (2:0) 

Związkowiec Racibórz — ; Ogni- 
wo Nysa 1:0 (0:0) , 

Górnik Zabrze —. Kolejarz Gli- 
wice 2:0 (1:0) $ h 

GRUPA DRWGA 

Unia Zdzieszowice += Budowlani 
Opole 0:5 (0:3) w 

Zagroda Lubliniec 1— $ Górnik 
Szombierki Ib 1:1 (0:0)| * 

Stal Zawadzkie StA Bobrek 


0:0 (0:0) 
| Kolejarz 


Górnik Miechowice — 
Kluczhork 8:1 (3:1) 
A olo tabelki po nierw'szej nie- 
dzieli rozgrywek drugiejy rundy: 
GRUP 


Górnik Zabrze 
Unia Racibórz | 
Kolejarz Gliwice 
Stal Gliwice 
Włókniarz Prudnik 
Górnik Gliwice 
Ogniwo Bylom 
Gwardia Głubczyce 
Kolejarz Opole 
Związkowiec Racib, 
Ogniwo Nysa 


GRUPA II 

Fudowlani Opole 11 
Górnik Miechowice 
Metal Bobrek 
Górnik Biskupice 
Górnik Mikulczyce 
Stal Zawadzkie 
Unia Zdzieszowice 1 
Górnik Szombierki Ib I 
Zagroda Lubliniec I 
Kolejarz Kluczbork 1 
Zwiazkowiec Koźle 
RYBNICKA KLA | - 

RYBNIK. W dyugą | niedzielę 
mistrzostwo rybnidkiej kL A u- 
zyskano następ. wyniki: 

Budowlani Rybnik — Górnik 
Chwałowice 0:4 (0:3). 

Kolejarz Żory — Górnik Knu- 
rów 0:8 (0:5). f 


Górnik Pszów — (Górnik Ra- 
dlin I B 5:1 (3:0). : 

Tabela ` 
1) Górnik Knurów 8 415 47:8 
9 Górnik Chwałow. Tg10 19:17 
3) Kolejarz Żory 8 ! 9 14:23 
4) Stal Rybnik 746 20:18 
5) Górnik Pszów 8 1 6 20:20 
6) LZS Przystawice 7 * 4 7:19 
7% Rudowłani Rybn. 8 ` 4 15:33 
8) Górnik Radlin IB1 0 1:5 

Gruba II siak 

Spójnia Popielów — Spójnia 


Rybnik 1:0 (0:0). 


BUDOWLANI SZCZECIN 
— AZS WROCŁAW 6:10 


SZCZECIN. W meczu  szer- 
Mmierczym o wejście do ligi, roze- 
£ranym w szabli, zespół wrocław 
skich akademików uzyskał nie- 
spodziewane, ale zasłużone zwy- 
cięstwo, nad szablistami Budow- 
lanych. Najlepszym szermierzem 
dnia był olimpijczyk Suski 
(AZS), który nie przegrał żadnej 
z swych walk. 


s 
> aa > go<« * a. A ża b 
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skiego (Gwardią Bydgoszcz), Pe- 
pliński (Kolejarz Bydgoszcz) poko- 
nał Perlikowskiego (Kolejarz Ino- 
wrocław), 

waga piórkowa Kowalewski 
(Związkowiec Bydgoszcz) wygrał z 
Jóźwiakiem (Związkowiec Byd- 
goszcz), Gioniak (Kolejarz Inowro- 
caw) z Witkowskim (Stal Chełmno), 

wagą lekka — Piotrowski (Kole- 
jarz Bydgoszcz) odniósł zwycięstwo 
nad Lipińskim (Związkowiec Byd- 
goszcz), Was:k (Związkowiec Chełm 
ża) nad Kulpą (Kolejarz Aleksan- 
drów). 

waga półśrednią Buczkowski 
(Związkowiec Bydgoszcz) wypunkto 
wał Pińskiego (Unia Włocławek) a 
Maranowski (Związkowiec Byd- 
goszcz) Nitzlera (Związkowiec 
Chełmża). 

waga średnia — Werner (Spójnia 
Złotów) zwyciężył Sosnowskiego 
(Związkowiec Bydgoszcz), Polakie- 


wicz (Stal Grudziądz) Dormowicza : 


(Związkowiec Chełmża). 

waga  półciężką Bunkowski 
(Kolejarz Toruń) wygrał z Ruczyń* 
skim (Stal Grudziądz), Cebulak 
(Związkowiec Chełmża) z Różań- 
skim (Związkowiec Bydgoszcz). 

waga ciężka — Trawiński (Gwar- 
d'a Toruń) wypunktował Bednarka 
(Stal Chełmno), a Niewczas (Gwar- 
dia Toruń) poddał się Bąkowi 
(Gwardią Bydgoszcz), ; 


LZS Łaziska — Górnik Ryduł- 
towy 0:1 (0:0). 
Związkowiec Wodzisław 
Górnik Dębieńsko 2:2 (1:1). „ 
LZS Godów — Górnik Janko- 
wice 5:4 (2:1). 
Tabela: 
1) Górnik Deb. 


10 18 34:10 


BYDGOSZCZ. — W niedziele 
odbyły się finałowe walki indy- 
widualnych mistrzostw bokser- 
skich Pomorza. Wyniki spotkań. 

W muszej: Piwoński (Kolejarz 
Toruń) wygrał na punkty z Szul- 
cem (Kolejarz Inowrocław). 

W koguciej: Piński (Kolejarz 
Inowrocław) wygrał na punkty 


z Peplińskim (Kolejarz Byd- 
goszcz). 
W piórkowej: Kowalewski 


(Związkowiec Bydgoszcz) wygrał 
na punkty z Głoniakiem (Kole- 
jarz Inowrocław). 

W lekkiej: Wąsik (Związkowiec 
Chełmża) wygrywa w III starciu 
przez t. k. o. z Piotrowskim (Kole 
jarz Bydgoszcz). 

W wadze półśredniej: Buczko- 
wski (Związkowiec Bydgoszcz) 
wygrał na punkty z Baranowskim 
(Związkowiec Bydgoszcz), 

W średnie: Polakiewicz (Stal 
Grudziądz) wygrał na punkty z 
Werberem (Spójnia Złoczów). 

W półciężkiej: Cebulak (Związ- 
kowiec Chełmża) wygrywa w I 
starciu przez, t. k. o. z Bunkow- 
skim (Kolejarz Toruń). 

W ciężkiej: Niewczas (Gwardia 
Toruń) wygrywa w III starciu 
przez t. k. o. z Trawińskim (Ko- 


lejarz Inowrocław). 


*. Opolska i rybnicka kl. A 


2) Górnik Rydult. 10 15 26:12 
3) TGS Gołkowice 9 11 18:13 
4) Związkowiec W. 10 10 18:25 
5) Spójnia Popielów 10 8 20:15 
6) Spójnia Rybnik 10 8 16:22 
7) LZS Godów 10778 216.23 
8) LZS Łaziska 1087 010324 
9) Górnik Jankowice 9 2 12:25 


— 


tusze pływuczki w- 


ielkiej formie 


7 rekordów padło na basenie Łodzi 


ŁÓDŹ (tel. wł) Podczas dru- 
giego dnia zawodów pływackich 
o mistrzostwo Polski padły dwa 
dalsze rekordy Polski Jesteśmy 
w wielkim kłopocie, który z nich 
wymienić na pierwszym miejscu, 
zwłaszcza, że drugi rekord pobi- 
ła... sztafeta męska 4X100 stylem 
zmiennym. Sztaieta Związkowca 
łódzkiego, płynąca w składzie: 
Jaworski, Boniecki, Dobrowolski, 
Jera uzyskała czas 4,58,6. Ale nie 
należy zapominać, że mężczyzni 
byli w tym dniu tylko gośćmi 
polskich pływaczek i startowali 
oczywiście poza konkursem, 

„Pierwsze miejsce należy się pa 
niom, 

Zacznijmy od przebiegu konku 
rencji 100 metrów stylem kla- 
sycznym. Tu ponownie doszło do 
pojedynku między łodzianką Ha- 
liną Proniewiczowną, a krako- 
wianką Ireną Dobranowską. Obie 
bezbłędnie wyruszyły ze startu, 
Już w połowie basenu Proniewi- 
czówna wysunęła się na czoło. 
Obie rywalki dzieliła jednak ma- 
ła przestrzeń i dlatego ta niepew: 
na sytuacja trzymała widzów w 
napięciu od startu do metu. Wy- 
ścią zakończył się zwycięstwem 
łodzianki, która pokrywając stu- 
metrowy dystans żabką w czasie 
1.30.2 ustanowiła nowy rekord 
Polski. Bezpośrednio po biegu 
obie zawodniczki w serdecznym 
uścisku w basenie gratulowały 
sobie zdobytych tytułów, 

Najbardziej ciekawą koenkuren 
cją był jednak wyścig na 100 me 


R—1—11-553 


Polonia Byłom — Naprzód 3:1(2:1) 


Mecz bytomski o trzecie miejsce 
w turnieju o puchar Trybuny Ro- 
botniczej rozegrany pomiędzy jede 
nastkami miejscowej Polonii i Sta 
li Lipiny zakończył się po niecie- 
kawej i na przeciętnym poziomie 
stojacej grze, zwycięstwem gospo- 
darzy 3:1 (2:1). 

Do spotkania drużyny wystąpi- 
ly w składach: Polonia: Koczap- 
ski, Szmydt Eryk, (Szmydt Stani- 
sław), Kubiak, Szmydt St. (Strze 
wiczek), Lelonek, Narloch, Wi- 
śniewski, Wieczorek (Kulawik), 
Mejsik, Trampisz, Biskupek, 


Stal: Wolany, Michalski, Kło- 
sek, Więcek, Duda, Bawaj. Kin- 
cer, Kuboez, Brychczy, Bitner, 
Kroczek. 

"Gra była wyrównana a akcje 
przenosiły się od jednej bramki 
pod drugą. Już w 3 min. Szmydt 
Eryk uzyskuje z rzutu wolnego 
prowadzenie dla gospodarzy, a mi 
nutę później Michalski także z rzu 
tu wolnego, pięknie egzekwowane- 
go z odległości 30 m uzyskuje wy- 
równanie. Wynik do połowy usta- 
la w-82 min. główką Wieczorek. 

Po zmianie stron, przez pierw- 


sze 20 min. przeważa Stal, ale na 
stępnie opada na siłach oddając 
inicjatywę przeciwnikowi. Wynik 
meczu ustalił — po pięknym rai- 
dzie Wiśniewskiego przez dwie 
trzecie boiska — w 23 minucie 
Biskupek. 

Sędzia ob. Warzecha skrzywdził 
gości, 


bylo zbyt pochopne usunięcie z bo- 
iska Kroczka ze Stali. 


Widzów, pomimo fatalnych wa-, 
runków atmosferycznych około 5 
| wo i punkt 


tysięcy. (zo) 


Skra w dobrej formie 


OGNIWO SKRA — UNIA 
PIOTRKÓW 4:0 (4:0) 


CZĘSTOCHOWA. Skra przy- 
gotowujac się do pierwszego 
spotkania o mistrzostwo II ligi z 
Ogniwem Bytom sprowadziła do 
Częstochowy zeszłorocznego mi- 
strza łódzkiej klasy A Concordię 
Piotrków odnosząc nad nią bez 
trudu zwycięstwo 4:0 (4:0). Atak 
Skry poprowadził „amnestionowa 
ny“ przez zarząd Wojcikowski, 
który wypracował wszystkie po- 
zycje stając się właściwym au- 
torem zwycięstwa. Jeśli chodzi o 
gości, to w pierwszej połowie za 
grali oni bardzo słabo, natomiast 
w drugiej części spotkania osią- 
gneli lekką przewagę, której nie 
potrafili wykorzystać. Wszystkie 
akcje ofensywne Skry likwido- 
wał najlepszy gracz Concordii o- 
brońca Jędrzejczyk. 


Sądząc z przebiegu meczu 


Skra — Concordia, drużyna czę- 
stochowska posiada dobra kon- 
dycję i będzie dla Polonii Bytom 
groźnym przeciwnikiem. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Halkie- 


Przegrali 
DOKOŃCZENIE że STR. 


Gra nie jest zbyt szybka. Stan 
tafli lodowej pozostawia dużo do 
życzenia. 

I znów jak w poprzedniej ter- 
cji do głosu dochodzą Czechosło- 
wacy. W 13 min. notujemy dwie 
bramki: jedna gości i jedna na- 
sza. Kus mija wszystkich i cel- 
nym strzałem kończy samotny 
rajd a kilka sekund potem Palus 
popisuje się „dobitką*. Stan me- 
czu 4:3 dla CSR. 


wicz i Jędrzejewski po 2. 

Sędziował b. dobrze Śliwczyń- 
ski, Mecz rozegrany został w fa-- 
talnych warunkach atmosferycz- 
nych. 


smy 4:6 - mogliśmy zremisować 


Stepanek ma teraz więcej ro- 
boty od swego vis a vis. Szcze- 
gólnie Csorich i Lewacki brylują 
i ich błyskawiczne akcje stwa- 
rzają raz po raz zamieszanie 
pod bramką Czechosłowaków. 

Trwa to jednak krótko, gdyż 
Czesi odpowiadają w końcowych 
minutach generalną ofensywą. 
"Teraz na odmianę Maciejko jest 
silniej zatrudniony, Wyłapuje on 
pewnie strzały Nemeca i najlep- 
szego napastnika zwycięzców Ku 
sa. 

W 18 minucie Mizera po fatal- 


popełniając kilka błędów,, 
z których najbardziej jaskrawym ' 


wyraźnie 


trów stylem grzbietowym, Sta- 
wiano na Bożennę Fiałkowską z 
Warszawy. Ta jedyna reprezen- 
tantka stolicy istotnie bardzo ład 
nie płynęła, lecz niestety pech 
sprawił, że zajęła dopiero czwar 
te miejsce. Po drugim nawrocie 
gdy Fiałkowska wyraźnie oddali 
ła 'się od rywalek, wpłynęła 
pod linę. Nim zdenerwowana, po 
nownie wypłyneła, za późno już 
było gonić i Gryszczykówną i 
Żurkówną i nawet Budziszówną, 
które wyraźnie się od niej oder- 
wały i w takiej kolejności ukoń- 
czyły wyścig. 

Pierwszę, miejsce zajęła więc 
Gryszczykówna (Polonia Bytom) 
1.308 przed Żurkówną, Budzi- 
szówną. Fiałkowską i Szafrańską. 

Na 200 metrów stylem dowol- 
nym w tym wyborowym towarzy 
stwie zabrakło Sobczakówny. Ło” 
dzianka już w pierwszym dniu 
zawodów płynęła z wrzodem na 
ramieniu, a w niedzielę lekarze 
zabronili jej startować, Kto wie 
jaki przebieg miałaby walka, 
gdyby łódzka maszyna“ brała w 
niej udział, Początkowo prowa- 


dzi Gryszczykówna. Po setce na 
czoło wysuwa się Dzikówna a tuż 
za nią Szymańska. Zacieta walka 
toczy się tym razem nie tylko w 
czołówce. Pozostałe zawodniczki 
za wszelką cenę chcą zdobyć jak 
najlepszą lokatę w elicie pływac- 
twa polskiego, Wyścig kończy się 
zwycięstwem bytomianki Dzików 
ny przed krakowianką Szymań- 
ską, poznanianką Przyborowiczó- 
wną i bytamianką Gryszczyków- 
ną. Pewnego rodzaju sensacją 
jest zajęcie w ogólnej klasyfika- 
cji piątego miejsca przez Kowal- 
ską (Związkowiec), która w przed 
biegach trafiła na dobrze dyspo* 
nowaną Szymańskką i walce fi- 
nałowej przyglądała się już tyl- 
ko z trybuny. 

Długo bedziemy wspominać 
przebieg wyścigu  sztafetowego. 
4x100 stylem zmiennym w kon- 
kurencji żeńskiej. W finale star- 
towały cztery drużyny: Włók- 
niarz, Ogniwo Kraków, Spojnia 
Foznań i Ogniwo Bytom. 

Na pierwszej zmianie hardzo dos 
brze plyne Zurkówna, prowadzi 


więc poznańska Spójnia. Na drugiej. 


Malinowska nadrfbia stracony dya 
stans j'na czoło wysuwa się Włóks 
njarz, Na trzeciej zmianie w bars 
wach ŁKS-u płynie  motylkiem 
Pron:ewiczówna. Dalej rebrezen= 
tantką poznańskiej Spójni į wresza 
cie Dobranowskąa. Krakowianka by 
ła bohaterką tego wyścigu. Ta pięt 
nastoletnia ambitna dziewczyna pos 
stanowiła nadrobić stracony dys 
stans.  Oczywjście odległość mies 
dzy nią, a Proniewiczówną. była 
tak duża, ìż nie mogło być mowy 
o wyrównaniu strat, zwłaszcza 
gdy się weźmie pod uwagę, że obie 
te zawodniczki reprezentują bardzo 
wyrównany pozom.  Dobranowska 
postanow'ła jednak wywalczyć dla 
Ogniwa Cracovii wicemistrzowski 
tytuł, Przy szalonym dopingu pus 
blićznoścj krakowianka na ostatnich 
50 metrach mija reprezentantki poz 
nańskjej Spójni i bytomskiej Pos 
lont. 

Ostatnia zmiana jest pozbawiona 
przesunięć Pierwsze miejsce zdoby 
wa LKS Włókniarz w czasie 6,15:8,. 
2) Ogniwo Cracovia, 3) Spójnia: 4 
Polonia Piytom. 


- Zapaśnicy przegrali 3:5 


POZNAŃ. Nie byli dalecy od 
prawdy optymiści, którzy przewi 
dywali możliwości uzyskania re- 
misu z reprezentacją zapaśników 
rumuńskich. Jakkolwiek goście 
zaprezentowali wysoką klasę, by 
li lepsi pod względem wyszkole- 
nia technicznego, dysponowali 
większą rutyną, ostateczny rezul 
tat spotkania mógł nam przy- 
nieść remis, Na przeszkodzie sta 
nął fatalny pech, gdy w wadze 
ciężkiej na mate weszła para 
Gliński — Nedelco. Rumuni pro- 
wadzili 4:3. Pierwsze chwile wal 
ki wykazały dobrą formę Gliń- 
skiego, toteż z ufnością oglądali- 
śmy jego spokojną walkę, W 5 
min. Gliński broniąc się przed 
chwytem przeciwnika, pada, i 
głową trafia w wystająca obok 
nieco za krótkiej maty śrubę i 
doznaie poważnej kontuzji. Z ra- 
ny leje się obficie krew, walkę 
trzebą przerwać. Rumun dość nie 
oczekiwanie inkasuje zwycięst- 
zapewniający jego 


/| drużynie ostateczny sukces, 


Mecz wywołał kolosalne zain- 
teresowanie. W hali Ciężkiego 
Przemysłu zebrało się ponad 7.000 
widzów, więc o wiele więcej, niż 
na finałowych walkach bokser- 
skich. 
udział w walkach. 


nym błedzie naszej obrony pod- 
wyższa wynik na 5:3. Polacy są 
speszeni, wydaje się, 
że opadli z sił, zapominając o kry 
ciu przeciwnika i popełniają 
szkolne błędy. 

Po drugiej tercji stan meczu 
5:3 dla Czechosłowaków. 

Trzecia tercja miała najmniej 
oczekiwany przebieg. Liczono 
ogólnie, że Polacy załamią się 
pod naporem czechosłowackich 
ataków. Stało się jednak inaczej. 
Okazało się, że kondycyjnie w 
tej cześci spotkania nie ustępo- 


Mistrz Polski wygra? w Warszawie tylko 3:1 


Gwardia (Kraków) — Gwardia 
(Warszawa) 3:1 (0:0), 


WARSZAWA, Wizyta pilkar- 
skiego mistrza Polski krakow- 
skiej Gwardii w stolicy była nie- 
jako inauguracją wielkiego se- 
zonu piłkarskiego, który oficjal- 
nie rozpoczyna się w najbliższą 
niemzielę pierwszym ligowym 
meczem Legia — ŁKS. 

Warszawska Gwardia — wczo 
rajszy przeciwnik mistrza Polski 
przeżywała rzecz prosta  zrozu- 
miałe emocje: jak godnie przyjąć 
znakomitych kolegów i nie prze- 


grać w kompromitującym sto- 
sunku. i 

I jedno i drugie udało sie, 
choć niespodziewanie szyki po- 


psuła pogoda, Dawno już nie by- 
liśmy na meczu, w czasie które- 
go tak uparcie tnie przez cały 
czas śnieżyca i dmie hura- 
ganowy lodowaty wicher. Dodać 
należy, że prawie przez całą noc 
nieprzerwanie lał deszcz. Trzeba 
było trochę odwagi, aby w tych 


warunkach wypuścić się na sta- 
dion W.P,  Odważnych jednak 
znalazło się sporo, ponad 6 tysię 
cy. Krakowska Gwardia, jest je- 
dnak magnesem. 

Zobaczyliśmy więc na prezen- 


tacji zespołów punktualnie o 
godz. 12 zziębnięte drużyny w 
następujących zestawieniach: 

GWARDIA — KRAKÓW — 
Jurowicz, Dudek, Snopkowski, 
Szczurek. Legutko, Wapiennik, 
Mordawski, Jackowski, Kohut, 


Gamaj, Mamoń, ` 

GWARDIA — W-WA — An- 
drzejkiewicz, Rosa, Stykowski 
Cionek, Maruszkiewicz 2, Wasko 
Maruszkiewicz I, Rusak, Cichoc- 
ki, Hachorek, Olszewski, 

Nie ulegało wątpliwości, że hu- 
raganowy wicher i  rozmiękłe, 
błotniste boisko, nie pozwolą na 
normalną grę. Toteż pierwsza 
część meczu istotnie była nader 
błada. 

Ciśnieto wprawdzie piłkę do zie 
mi unikano długich podań (któ- 


re z reguły wicher „przewracał 
do góry nogami“) ale akcje nie- 
ustannie się rwały, 

Nie można było nawet powie- 
dzieć o czyjejkolwiek przewadze 
(co w tym wypadku należy zapi- 
sać na plus drużynie warszaw- 
skiej). 

Kohuta pieczołowicie pilnował 
Maruszkiewicz 2. Mamonia 
Wasko — i ataki krakowiaków 
były bezbarwne, rozbijane stosun 
kowo łatwo przez zupełnie po- 
prawnie grającą defensywę miej 
scowych. 

Moerdarski nie zachwycił i po- 
za jedną „wściekłą* poprzeczką 
nic nie pokazał. 

Miejscowi spisywali się nieźle, 
ciągnięci w ataku przez Cichoc- 
kiego, który jednak nie zawsze 
był rozumiany przez łączników. 

Po przerwie goście nieco naci- 
snęli i zdaje się, że także odro- 
binę spuchli. Pierwszą bramkę 
zdobyli jednak miejscowi z kar- 
nego (Maruszkiewicz II za faul 


— 


"zespół i 


Snopkowskiego na Olszewskim). 

Krakowiacy zdobywają jednak 
nieco przewagi w polu i w rezul- 
tacie w 61,71 i 88 min. zdobywa- 
ją 3 bramki przez Jackowskiego 
(dwie) i  Mamonia (przytomna 
główka z podania Mordarskiego). 

Drużyna miejscowych na tle go 
Ści na ogół się podobała i nie za- 
wiodła. Jest to już wcale niezły 
dobrze przygotowany 
kondycyjnie, poprawny i twardy 
w liniach defensywnych — jesz- 
cze chaotyczny w akcjach ofen- 
sywnych. Najwięcej podobali się 


' — niezawodny Maruszkiewicz II 


(popełniający jednak błędy tak- 
tyczne), ruchliwy Wasko, szybki 
Olszewski i Cichocki. 

Mistrz — jak się wydaje nie 
jest jeszcze w pełni formy. Juro- 
wicz bezbłędny, obrońcy nerwo- 
wi, pomoc niedoszlifowana kon- 
dycyjnie, atak „niedotarty"*. Pod- 
kreślamy jednak, że wyjątkowe 
waruki atmosferyczne uniemożli- 
wiły normalną grę. 

Sędziował p. Hasselbusz. (s.g.) 


Nowi mistrzowie Dolnego Śląska w boksie 


WROCŁAW (tel, wł). — Z prze 
Widzianych programem 16 walk pół 
finałowych odbyło się tylko 12, gdyż 
w 4 wypadkach zadowołono się „od 
stukaniem* wałkowerów. Z liczby 
12 spotkań, tylko 4 stały na zada- 
wałającym poziomie, Były także 
walki, których inaczej nie można 
nazwać, jak parodią  pieściarstwa. 
Tyczy to zwłaszcza walki w półcięż 
kiej Maćkowiak — Motylewski. 

A 

wadze muszej — Łakom 
(Gwardia) wygrał AA i 
punkty z Lindnerem (Uria Jelenia 
vara RA Parze Kasperczak 

ry inowa or sieg: J y 
da DRAG, awskiego (Gwar 
, W koguciej Faska (Palawa 
grał walkowerem z R Sieć 
wym Prokopem, a Czajkowski Pala 
wag przeszedł do puli finałowej 
walkowerem wskutek nadwagi Pre- 
dig'era. 4 


dia) wygrał walkowerem, gdyż Bog 
dan nie stanął do walki, a Kaffów- 
ski (Gwardia) wypunktował Spru- 
sia (Unia Jelenia Góra), 

W lekkiej Żurawski (Ogniwo) wy 
puuktował Dolińea (Związkowiec), 
a Kudłacik (Polonia Świdnica) wy- 
grał na punkty z Włodkiem (Gwar- 
dia), Co do werdyklu w lej walce, 
jak í dwu następnych spotkań zda- 
nia byly podzielone, Prawdy nale- 
żałoby szukać pośrodku, ale nie mo 
że być przecież mowy o remisie w 
walkach  misirzowskich, Naszym 
zdaniem, Kudłacik wygrał f run 
de, II należała do Włodka, z począt 
ku HI starcia lepszy był Włodek, 
ale finisz należał do Kudlacika, 

W półśredniej Sztolc wygrał z 
Gryminem walka miala ciekawy 
przebieg, W i starciu Szłole dwu- 
krolnie trafil Grymina, który dwa 
razy odpoczywał na deskach i prze- 
grał wysoko rundę, W TE starciu 
syluacja się zmieniła, gdyż lepszym 


„skusji, toczącej się wokół 


był Grymin. III runda była równa, 
ale Sztolc otrzymał napomnienie. 

W II parze Szczepan wypunkto- 
wał Jurka (Legia) I.egionisla zapre 
zentował się bardzo dobrze, nalo- 
miast Szczepan wypadł blado, a je- 
go zwycięstwo było temalem dy- 
praso- 
wych stolików, 

W średniej Żońca (Budowlani) wy 
punktował  Olesińskiego (Polonia 
Świdnica) a Matula (Pafawag) wy 
grał z Kula przez t. k, o. w II run- 
dzie. Była to dramatyczna walka. 
W I slarcfu Kula walczył lepiej i 
miał przewage puaklowa, ale w H 
slarciu potężny sierp Matuly skusił 
starciu poiężny sierp Maluly sko- 
sił ga z nóg. Kula znajdował się 
na deskach trzykrolnie, po czym w 
slanie zupelnego wyczerpania, pod 
dał się, 

W półciężkiej Maćkowiak po wal 
ce stojącej na opłakanym poziomie 


pokonał Motylewskiego (Włókniarz 


Nowa Ruda), a Krupiński wygrał 
walkowerem na skutek nie stawie- 
nia się Braneckiego, 

W ciężkiej Jerz (Budowlani) wy- 
grał przez l. k. o, w III rundzie z 
Dziewulskim (Górnik), a Kosturkie 
wicz (Związkowiec) pokonał Bara- 
barowicza (Ogniwo) na punkty. 

W finałach powstała paradoksalna 
Sytuacja, Nie było chyba jeszcze wy 
padku, aby na mistrzostwach, w któ 
rych startowali zawodnicy 14 klu- 
bów, do finału zakwalifikowały się 
4 pary złożone z klubowych kole- 
gów. Rzecz 'oczywista, że atrakcyj 
ność finałów zmalała do minimum. 


W wadze muszej Kasperczak 
(Gwardia) bez trudu pokonał swego 
klubowego kolege Łakomego. 

W koguciej Faska (Palawag), 
dzięki lepszej kondycji wygrał ze 
AI, kiubhowym kolegą Czajkow- 
skim. i 


ski po zaciętej walce zwyciężył swe 
go kolegę Symonowicza. 

W lekkiej Żurawski (Ogniwo) po 
konał na punkty Kudłacika. Wynik 
ten krzywdzi wyraźnie Kudłacika, 
który byl pod każdym względem 
lepszy od Żurawskiego í’ zasłużył 
bez wątpienia na zwycięstwo, 

W półśredniej walka dwóch pię- 
Ściarzy Paławagu zakończyła się 
zwycięstwem Sztolca nad Szczepa- 
nem, który w III starciu odpoczy- 
wał do „.8*', 


W średniej Matula (Pafawag) 
zmusił Żońcę do poddania się w Il 
rundzie, 

W półciężkiej Krupiński Pafawag 
rozprawik się jeszcze szybciej z Mać 
kowiakiem, nokautując go w I star 
ciu. 

W cieżkiej Jerz (Budowlani) mają 
cy 92 kg wagi i 189 em wzrosiu 
pokonał niespodziewanie Koslurkie 
Wica, |--o Kati 


się następująco: 


piękne parady zawodników oby- 
dwu drużyn. 

Pewien zawód sprawił Gołaś. 
Liczyliśmy na jego zwyciestwo, 
tymczasem Polak uległ bardziej 
doświadczonemu Popovici. Miał 
pewne szanse również Sznajder. 
Chwila nieuwagi kosztowała go 
jednak porażkę, 

Mile zaskoczył Świętosławski, 
który w rachubach przedmeczo- 
wych nie był na ogół typowany 
jako spodziewany dostarczyciel 
punktu. Tymczasem Świętosław- 
ski walczył bardzo dobrze, otrzy- 
mując zasłużone zwyciestwo, 

Jak zwykle klasą dla siebie był 
'Toboła, któremu 3 minuty wy- 
starczyły do pokonania dobrego 
'Tasera. 

Wyniki techniczne przedstawia 
ją się następująco: 


W wadze muszej Sznajder Pol- 
ska uległ Tarciu w 8 min. prze= 
rzutem przez biodro. 

W koguciej Toboła położył w 3 
min. Tasera supłesem z parteru. 

W wadze piórkowej Popescu 
położył po 2 min, i 15 sek. prze- 
rzutem przez biodro Klorka, 

W lekkiej Świętosławski 
efektownej walce zwyciężył 
punkty Batramu. 

W nółśredniej Gołaś przegrał 
nieoczekiwanie na punkty z Po- 
povici. 

W średniej Radoń wygrał na 
punkty 7 Buior. 

W półciężkiej Szajewski 
na punkty Foraiowi. 

W ciężkiej walka Gliński—Ne= 
delco zakończyła się w opisywa=< 
nych na wstępie warunkach. po- 
rażką Polaka. 


pe 
na 


uległ 


Koszykarze Spojni najlepsi 


TORUŃ. -— W drugim dniu tur 
nieju piłki ręcznej przy szczelnie 
wypełnionej sali odbyły się spot- 
kania siatkówki żeńskiej i koszy- 
kówki meskiej. Tak emocjonują- 
cych przebiegów gry w siatków- 
ce żeńskiej publiczność toruńska 


Publiczność brała żywy ! dawno już nie oglądała. Poniezwy 
oklaskując ! kle zaciętej grze stojącej na do- 


waliśmy ani przez chwilę reno- 
mowanym gościom. 

Gra w ostatniej fazie między- 
państwowego meczu Polska — 
Czechosłowacja była  najzupeł- 
niej równorzędna. Zarówno pier 
wszy, jak i drugi atak polskiej 
drużyny wypracował kilka dogod 
nych sytuacji podbramkowych. 
Nasze akcje były składniejsze, 
oparte na dojrzalszym zrozumie- 

iu gry zespołowej. 


Byly momenty, kiedy wydawa- 
ło się, że uda się nam wyrów- 
mać, zwłaszcza kiedy w 18 minu- 
cie po przeboju Skarzyńskiego II 
bramkarz Czechosłowacji Stepa- 
nek wepchnął krążek, który od- 
bił się od bandy do bramki. 
Otucha wstąpiła w serca widow- 
ni. Do końca meczu pozostało 
jeszcze dwie minuty. 


Nieszczęśliwy wypadek prze- 
sadził jednak losy tego meczu. 
Górny strzał Kucery na minutę 
przed końcem, trafia Maciejkę 
w głowę. Kontuzjowanego bram 
karza polskiej drużyny znoszą z 
lodowiska. Zastąpił go Kocząb, 
który nie mógł przeszkodzić, by 


Horouzd ustalił wynik meczu na * 


6:4 dla Czechosłowacji. 


brym poziomie Spójnia zwycięży= 
ła Kolejarza 3:2. 
(16:14, 0:15, 5:15, 15:8, -15:2). 

W czwartym i piątym secie 
Spójnia zagrała niemal bezbłe= 
dnie i wygrała spotkanie. 

W zwycięskiej drużynie najle= 
piej zagrała Englisz i Rogowska, 


u Kolejarza — Kurcowa, Orze= 
chowska i Pogorzelska. 
Gwożździem turnieju był mecz 


koszykówki męskiej. Drużyna Ko 
lejarza opierała się wyłacznie na 
zawodnikach Poznania. W Spójni 
zagrali koszykarze Łodzi i Gdań= 
ska. Mecz stał na bardzo dobrym 
poziomie i przeprowadzony był w 
niesłychanym tempie. Lepsi kon= 
dycyjnie i szybsi byli spółdzielcy, 
którzy spotkanie to wygrali za- 
służenie 53:40 (28:20). 

U zwycięzców trudno kogoś wy 
różnić z uwagi na to, że Spójnia 
zdobyła w 2 minucie prowadze- 
nie i nie oddała go, aż do końca 
spotkania. = 

Na kilka minut przed zakończe 
niem meczu spółdzielcy nie wy= 
puszczali z rąk piłki przez o% 
krągłe 4 minuty, co wyraźnie de= 
prymuje koszykarzy Kolejarza. 
Pawlak popisywał się fantastycz= 
nymi strzałami, a para Markow= 
ski - Lelonkiewicz dobrą grą de- 
fensywną. 

U Kolejarza najlepiej wypadli 
niezawodny Grzechowiak i Kola- 
śniewski. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli 
Pwalka 15, Markowski 13, Mo- 
kwiński 9, Wojtowicz 6, Lelonkie 
wiez i Wężyk po 5. ) 

Dla Kolejarza Grzechowiak 17, 
Kolaśniewski 12, Matusiak 5, Jar 
czyński 4, Fenglerski 2. Sedzio- 
wał dobrze Czmoch z Warszawy 
i Ejme z Łodzi. 


Ogniwo - Związkowiec 3:1 


KIELCE.  Międzyzrzeszeniowy. 
wielobój piłki ręcznej Ogniwo — 
Związkowiec przyniósł trzy zwy- 
cięstwa Ogniwu, a tylko jedno 
Związkowcowi. 

W koszykówce męskiej Ogniwo 
oparte wyłącznie na koszyka- 
rzach ligowej Cracovii, wygrało 


l po zaciętej walce z teamem War 
—ta Poznań — Zryw Łódź 
I (18:25). 


41:39 


W koszykówce żeńskiej Związ- 
kowiec, którego zespół stanowiły 
koszykarki łódzkiego Zrywu zwy 
ciężył Ogniwo 36:25 (20:12). 

W siatkówce męskiej Ogniwo, 
złożone z zawodników bytom- 
skiej Polonii zwyciężyło szóstkę 
koła sportowego PLL Lot War- 
szawa, reprezentującą zrzeszenie 


Związkowiec 2:1 (15:11, 10:15, 
15:8). 
Łódź, W spotkaniu gier sporto- 


wych rozegranych między reprezen- 
taciami zrzeszeń Włókniarza i Unit 
wyniki były następujące, W koszy- 
kowce męskiej Włókniarze odnieśli 
zwyciestwo 61:28 (21:17), W siatkówce 
równiez Włókniarze byli górą bijąc 
Chemików 2:0 (15:2, 15:9), w „siatków 
ce kobiecej doszło do sensacji. kę 
strzowska drużyna Unii przegrała Z 
Włókniarzem 0:2 (11:15, 12:15), O Wy- 
niku tezo spotkania nie zadecydował 
przypadek. ani pech, lecz boorostu 
siatkarki Włókniarza zagrały lepiej 
i na swe zwycięstwo w zupełności 24 
służyły. 

Jedyny sukces odniosła Unia 
koszykówce kobiet wygrywając 
Włókniarzem 41:29, i 


w 
z 


Polonia Warszawa w finale 


POZNAŃ. 
strzostw drużynowych w ping- 
pongu zakończyły się spodziewa- 
nym naogół zwycięstwem zespołu 
warszawskiej Polonii. j 


W zawodach startowało siedem 
drużyn: Polonia Warszawa, Związ 
kowiec Warta Poznań, Stal 
Gdańsk, Związkowiec Szczecin, 
Kolejarz Toruń, Spójnia Łódź, Fo 
walkach eliminacyjnych, do W- 
rału zakwalifikowały się cztery 
drużyny: Polonia, Warta, Kole- 
jarz Toruń i Stal Gdańsk, 

Wyniki finałów przedstawiają 


x, 


Półfinały mi-. 


Toruń — Stal 5:3, Polonia — Ko- 
lejarz 5:2, Warta — Stal 5:4, Po- 
lonia — Stal 5:2, Warta — Kole- 
Jarz 5:1. 
Zawody wywołały dość duże 
zainteresowanie. Mimo iż równo- 
cześnie odbywało się w Poznaniu 
wiele atrakcyjnych imprez, sala 
Izby Rzemieślniczej wype!lniona 
była szczelnie publicznością. 
, Najlepszą formę wykazali bra- 
cia Kuglerowie z Polonii, sensa- 
cją też była ich porażka z Kmie- 


pori z 


yrodniał doszczętni 


w 


kraj 


Brzytwa w rekawicy hokserskie - Murzynj nie może zostać mistrzem - Rekordzistka w przyłulku dia bezdomnych 


Ameryce istnieją dwa rodzaje 
sportu: zawodowy i tak zwany 
amatorski. 

Smortowty amatorzy bronlą 
barw Stanów Zjednoczonych na ©- 
limypiadach, igrzyskach | zawodąch 
międzynarodowych. Oficjalnie nazy- 
waja się studentami | zapisami są do 
rozmaitych „ęollege'-ów. W istocie 
zaś wszystkie te pseudpamatorskie 
stowarzyszenia są parawanem okry- 
wającym wyzysk sportowców, 

Czternaście lat temu owacyjnie wi- 
tano w Nowym Jorku murzyna Jes- 
se Ovems'a, gdy powrAcał z Olimpia- 
dy w Merlinie, zdóbywszy tam czte- 
ry złote medale mistrza świata. Ta- 
siemepwe nagłówki licznych gazet 
tytułowały go „najszybszy człowiek 
świata”. 

Óvems należał do amatorskiego 
związku sportowego, Wkrótce po 0 
limpiadzie berlińskiej zatząd tego 


— 


związku otrzymał raproszenie na 
tournee mó Szwecja t Norwegit. 
Ovens odważył się na Odrnówę wzią 
cią udziału w wyjeżdzie, I tą odma- 
wą wydał wyrok na siebie. Wkrótes, 
be już w miesiąe po swoim triumfie 
Ovens został zdyskwalifikowany, wy 
kluezony ze związku sportowego i 
pozbawiony kawałka chleba, 
s 


W poszukiwaniu zarobku utalente- 
wany Sportowiec zmuszony został do 
występów w „artystycznych ba- 
łaganach', Pokażne dochody cezer- 
pali jego impresario w okresie po- 
czątkawym, Gdy jednak dochody za- 
częły się zmniejszać, poczęli zmur 
szać Ovensa do współzawodnictwa w 
biegu z kłusakami, z psami, a na- 
wet samochodami wyścigowymi. Nie 
długo jednak i te występy urwały 
się, a cały majątek, w tej liczbie 
również i złote medale mistrza świa- 
ta, poszedł na licytację, 


Rekordzistka w przytużku 


Znana sportsmenka amerykańska, 
Gertruda Eil!” vs p.e"wsżą KO- 
bietą, która przepi tela kanał La 
Manche. Mijaiy lata i oto „Edderly 
zastapiji mowi, młodzi mistrzowie W 
pływaniu, Groza śmierci głodowej 
zajrzała w Oczy. Gertruda Fdderty 
nie łatwo uzyskała miejsce w przy- 
tulku. 


Duch spekulacji, zysku, busineseu, 
opanował sport amerykański, Biada 
niepostusznęmu — czeka #0 les JES- 


"KRAKÓW (tel. wł.) W turnie- 
ju indywidualnym tenisa stołowe- 
go kobiet o mistrzostwo ZS Zwiąż 
kowiee, 1 miejsce zajęła H. Sta- 
chowicz, 2. Piecza, 3. Kotarba- 
Turczą. W turnieju meskim 1 
miejsce zdobył K. Czech, 2. Zwie- 
rowski, 3. Kucz. Rozegrano ogo- 
łem 230 partii, w tym 589 setów 


GDAŃSK, W zwiazku z indywidu- 
alnym: mistrzostwtmi Polski seniorów 
w boksie, powołany został Kómitet 
Qrganizacyjny pod przewodnictwem 
prezesa GOZB — red, Skotnickiego. 


W pierwszym zebraniu uczestniczyli 
przedstawiciele PZB 0b. ob. Mrozow- 
ski i Kopera, Uzgodniono, że mistrzo 
stwa odbedą się w nowobudującej się 
hali Budowlanych we Wrzeszćzu, któ 
Ta może pomieścić ok. 5 tys, widzów. 


se Ovsns'a, Biada sportaweowi któ- 
ry w latach swej sławy nie zgarnie 
choćby niewielkiego majątku, Czeka 
g0 los Gertrudy Edderly, 


(A CÓŻ TO JEST SPORT 
ZAWODOWY? 


Niedawno gościli w Ameryce fran- 

cuscy kolarze zawodowcy, spe- 
cjalnońcią .których jest sześciadnio- 
wy (wyścig dwójkami. Sześć dni, 
zmieniając się, walczą kolarze o 
pierszeństwo, Uczestnik tych zawo- 
dów, Francuz Doussał, który po- 
wrócił de domu z zerwanymi ścię- 
gnami, opowiadał: 


Długość (toru nh welodromie 
„Kingsbridge Armoury?” w Nowym 
Jorku wymesi dwisście dziegięć me- 
trów, Frótkie, ostre witraże przy 
szerokości toru dwa dwa i pół 
metra, są bardzo niebezpieczne pod 
czas jazdy o dużej szybkości Zgo- 
dnie z życzeniem Amerykanów, star 
towało naraz po osiemnastu zawo- 
Gników, Chcąc, nie chcąc trzeba by- 
ło pedałować w tłumie. Kto wywali 
się pierwszy? Pytanie to niepokoiło 
nas bardzo. d 


Dziki zachwyt ¢psoewat widzów 
zaraz po pisrwszym upadku, gdyż 
Bodiągnął on za *v» uracek prawie 
wszystk'.) uczestników, Niektórzy 
zapłacił tylko stłuczeniami. lnnych, 
w tej liczbie i mnie, wyniesiono na 


noszach, Tor zamienił sie w potwor- 
na masę przewalających się ciał, 
Sglątanych z połamanymi | Bokrzy- 
wionymi maszynami. Wyścigi u- 
kończyło pięć par z Oslemnastu, któ- 
re przysiąpiły do  wsphółzawodnie- 
twa, 

Krew na torze —- takim jest sport 
zawodowy, 

BRZYTWA W RĘKAWICY 
W Rie de Janeiro odbyły się za- 


Bitwa na 


Sędzia międzynarodowy Vlecek 
(Praga) zaproszony zosta® do Gwa- 
temali dla sędziowania w zawodach 
piłki neżnej o mistrzostwo Ameryki 
Południowej. Oto jak opisuje on 
te „zawody w czechosłowackiej 
gazecie „Mloda Fronta": 


„Kostiumy zawodników cechuje 
niesamowita  pstrokacizna _ Zwario- 
wana publiczność, grzechotki, gwizd 


ki, „latawce? z butelkami cucnną- 
cego płynu, piszczałki, przeraźliwy 
ryk jakichś trąb jeszcze sprzed 


potopu i dwudziestu dwóch akroba- 
tów — ekscentryków na boisku — 
całość ta nazywa się w Gwatemali 
piłką nożną. 


W czasie zawodów Costa-Rica-Sal- 
wador początkowo wybuchnął sza- 
tański koncert trąb, gwizdków, pi- 
szezałek i patelni w które bito Ka- 
wałkami żelaza i laskami. Potem 
jus rozpoczęła sie bijatyka Na bo- 
isku, a w ślad za nią formalna wal 


> 
wody bokserskie między Amerykani 
nen Morris White 1 Francuzem 
Już w drugiej 


eios 


Charles Culsemee, 


rundzie Francus, otrzymawszy 


z prawej, padł zalany Krwią i został 
znekautowany. Pe spotkaniu sędzie- 
wie stwierdzili że nos Francuza nie 
był rozbity, lecz., przecięty ostrzem 
bizytwy, którą Amerykanin ofrzy- 
mał w przerwie między rundami, 


trybunach 


ką wśród gawiedzi, zakończona dzi- 
ka strzelaniną z rewolwerów. Niko- 
mu. nawet na myśl nie przyszło, 
aby porachować ile było tam sińców 
guzów, rozbitych nosów, rąk i nóg 
połamanych, a c© dopiero poszarja- 
nych ubrań. Jednak z punktu widze- 
nia Gwatemalczyków, mecz udał się 
doskonale” 

W Argentynie bilety wejścia na 
zawody piłki nożnej zostały podwyż 
szone dwukrotnie, Tłumaczy się to 
wiglkimi kosztami na policję, bo- 
wiem na każdych pięciu widzów, mu 
si być przydzielony jeden policjant. 
Jest to konieczne. aby utrzymać w 
granicach przyzwoitości gawiedź, Ja- 
kieś pomysłowe towarzystwo ubez- 
pieczeniowe wysunęło propozycję u- 
hkezpieczenia widzów od nieszczęśli- 
wych wypadków na. meczach, ko- 
sztem nieznacznej zwyżki cen bile- 


tów, Propozycja ta rozpatrywana 
jest przez organizatorów zawodów 
piłki nożnej. 


Handel zywym towarem 


' Jednym ze zjawisk sportu zawa- 
dcwego, najbardziej pospolitym, jest 
hsneel zawodowcami. Niezbyt daw- 
no w tygodniku amerykańskim: „In 
formator Managers” było umieszcza 
ne następujące ogłoszenie: „Stajnia 
'bekserska Południa dysponuje bok- 
serami dawolnej kategorii, Poszuku- 
je nowych talentów, Warunki pier- 
wszorzedne”, 

Ludźmi w/dwudziestym wieku han 
dluje się jak końmi. Skupem i o0d- 
sprzedażą sportowców w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki zajmuje się 
dobrze zorganizowana sieć biur i 
towarzystw. Młody bokser czy ba- 
eeboll-ista, gdy raz wpadnie w ich 
łapy, traci swobodę dysponowania 
swoją osobą, a staje się własnością 
firmy, Oni go trenują, zaprawiają do 
przyszłych walk, następnie sprzedają 
jakiemuś klubowi, gdzie występuje 
w jednym, czy drugim  dziesiątku 


spotkań, do czasu gdy właściciel nie 
nabędzie , 
młodego 


na jego miejsce nowego, 


mistrza, 


Kupno — sprzedaż sportowców 
Jest zjawiskiem pospolitym we wszy 
stkieh krajach kapitalistycznych. 
Specyficzne stosunki panują w świe 
cie piłki nożnej, Sprzedaje się całe 
zespoły, czy pojetlyńcze „gwiazdy'”'. 

Dziesiątki rozmaitych Sstowarzy- 
szeń, korporacji i związków amery- 
kańskich zajmuje się eksploatacją 
sportowców, Trzymają w swym Tę- 


ku bokserów, hokeistów, football:- 
stów, basebollistów, tennisistów. Bu- 
sinessmanowie Organizują mecze i 


zgarniają olbrzymie zyski. Organizu- 
ją oni zawody obżarstwa. wyścigi 
psów i szybkobiegaczy walkę kokiet, 
zamrażają sporiowców, zmuszają ich 
do walki w wannach, napełnionych 
ropą naftową czy w pływainiaeh, 


4 doswiadczeniem Pucharu Tatr 


sioneli narciarze do zuwodow o Memorial Bronka Czecha 


ZAKOPANE. W piatek odbyło sis w Zakopanem uroczyste otwar= 


cie zaworów nareiarskieh o memoriał Bronisława Czecha. 


Wieczorem 


spod lekalu SNPTT na Krupówkach. przy świetle pochodni, ruszyła 


„ ulicami 


m.zsta defilada zawodników, 


poprzedzona kapelą goralską. 


Uczestnicy uroczystości udali sie na zmowy Stadion sperłowy pod 
Krokwią, gdzie przy tablicy pamiątkowej Rronisława Czechą uczczono 
pamieć Zmarłego rozpaleniem ogniska, złożeniem wisńca į góralekim 


marżzem żałobnym. 


Wspomnienie o Bron'sławie Czechu, zmarłym w Oświęcimiu i He- 
lenie Marusarzównej, zamordowanej przez hitlerowców w więzieniu 
tarnowskim, wygłesił burmistrz Zakopanego — mgr Ustupski, 

Otwarcia zawodów dokonał sekr. GKKF — pik. Szemberg, który 


w przemówieniu swym podkrećlił opiekę, 


jaką otoczony jest sport 


w Polsce Ludowćj, w przeciwieństwie do czasów sSanacyjnych, kiedy, 
np. narciarstvo dostępne była dle garstki uprzywilejowanych, a wiel- 
"kie taienty sportowe w rodzaju Bronisłewa Czecha były zjawiskami 


wyjatkowymi. 


Uroczystość na stadionie zakończono odśpiewaniem Hymnu Miło- 


dych. 


W piątek rozpoczęły się w Za- 
kopanem zawody o memoriał Bro- 
nistewa Czecha. Jest to ostatnim 
poważna impreza w tegoroczny 
sezonie narciarskim  Wspuniała 
pogoda przywitała startujących 


narciarzy. Doskonały nośny śnieg, 
wiosenne słońee, stwarzają ideal- 
ne warunki. 


. Memoriał Bronisława Czecha, 
najlepszego  nagciarza jakiego 
Polska wydała, wszechstronnego 
zawodnika, który odnosił równie 
wielkie sukcesy w biegach, sko- 


Passa zwycięstw 
Waity trwa 


ZWIAZKOWIEC - WARTA — 
KOLEJARZ OSTROVIA 4:1 
(3:1) 

POZNAŃ (tel. wł.) Towarzy- 
ski mecz piłkarski I-ligowej dru- 
'żyny Związkowca-Warty z ll-ligo 
wą Ostrevią rozegrany na cięż- 
kim i błotnistym boisku w Pozna- 
niu, zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem gospodarzy, którzy 
górowali nad przeciwnikiem we 
wszystkich liniach zarówno tech- 
nicznie jak | kondycyjnie. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Opitz 2, Szymura i Kaczmarek 
po 1, dla Ostrovii Młynarek z kar- 
nego. 

+ W mistrzastwach koszyka- 
rzy Częstochowskiego okręgu 
prowadzi bezapelacyjnie cztero- 
krotay powojęńny mistrz tut. Ms 
krógu — Zwiazkowiec, który nie 
‘doznal dotąd porzżki. 


kach i konkurencjach alpejskich, 
zgromadził na starcie najlepszych 
naszych zawodników.  Wszysey 
narciarze polscy uważają za 
punkt honoru startowanie w tej 
imprezie, która ma już swoją tra- 
dycję. Memorial przypeminu pol- 
skim sportowcom o zbrodniach 
faszyzmu, których ofiarą padł 
Bronek Czech 

Zawody o memorial Bronisla- 
ua Czecha i o memoriał Heleny 


Maruszarzównej w konkurencji 
alpejskiej kobiet, to dni apelu do 
naszych sportowców, by byli zaw- 
sze czujni wobec zakusów faszyz- 
mu, by stali na struży postępu i 
pokoju, 

W tym reku przebieg zawodów 
oraz wyniki memoriałów  oczeki- 
wane są ze szczególnym zaintere- 
sowaniem przez naszą opinię spor 
tową. Pe generalnej klęsce na- 
szych reprezentantów w Pucharze 
Tatr, mają oni sposobność do wy- 
kazania w jakiej mierze skorzy- 
stali z pobytu w Tatrzańskiej 
Łomnicy, oraz jakie wnioski wy- 
ciągnęło z tych porażek kierow- 
nictwo, organizatorzy i trenerzy- 


Z  przyjemnościa  zanotowa- 
liśmy zmianę dotychczasowych 
tras Memoriału. Puchar Tatr wy- 
kazał, że narciarze, i to zarówno 
biegacze zjazdowcy jak i skoczko- 
wie nie mogą wciąż jeździć, bie- 
gać i skakać na tych samych tra- 
sach czy skoczniach, lecz muszą 
trenować w różnych warunkach i 
na różnym terenie. 


Organizatorzy zrezygnowali 
więc z tras FIS II oraz Suchego 


w biegu na 14 km. 


Jako pierwszą konkurencję ro- 
zegrano w sobotę bieg 14 km ze 
startem i metą na hali pod Or- 
nakiem w dolinie Kościeliskiej, 
kilkadziesiąt metrów pod schro- 
niskiem, w którym „gazduje” Sta- 
nisław Marusarz. 


Cudowna słoneczna pogoda oraz 
przed dwoma dniami świeżo spadły 
śnieg stworzyły bardzo dobre wa“ 
runki do biegu. 

Trasę znakował Stanislaw Kar- 
piel. Prowadziła ona w kierunku 
Fyssnej, skąd na halę Ornak, dalej 
w kierunku pod Przełęcz Iwapiac- 
ką, następnie podejściem w kierun- 
ku hali Tomanowej, skąd zjazd do 
hali pod Smreczynami i następnie 
pętlami w k'erunku Ornaku, tra- 
wersem j ostrvm zjazdem do mety. 


l Była to trasa bardzo trudna i od- 


miennego zupełnie charakteru niż 
w detychczas urządzanych biegach 
płaskich w Zakopanem. Różnica 
wzniesień wynosiłą około 200 m. 

Na tej samej trasie tyłka skróco- 
nej o 4 km biegali juniorzy. Na tra- 
sie jun'orów od czwartego kilome- 
tra trasa skręcała i przed ostrym 
podejściem na Tomanową schodziła 
na trasę końcową seniorów. 

Biegi wymagały nadzwyczajnej 
wytrzymałości fizycznej, gdyż samą 
technika nie można było uzyskać 
dobrego czasu. 

De biegu seniorów zgłoszonych 
zostało 52 zawedników, Startewałe 
33, ukończyło bieg 27. 

Zwycięzcą został zawodnik zako- 
plańskiej Gwardii, Tadeusz Rwa: 


pień, przychodząc do mety w cza- 
sie 1 godz. 02:29: Za nim o 2 minu" 
ty 11 sekund gorszym czasie przy- 
był  Krzeptowski Józef Daniel 
(SNPTT Zakopane) — 

O jedną sekundę gorszy czas miał 
Dziedzic (AZS Kraków) — 1 godz. 
06:34, 


Na dalszych miejscach uplasowali 
sie: 5) Skupień (SNPTT Zakopane) 
1 godz. 03:50, 6) Kulą (SNPTT Za- 
konane) — 1 godz. 09:52; 7) Kacz- 
marczyk (AZS Kraków) — 1 godz. | 
09:55: 8) Frost (LZS Barania) — | 
1 godz. 10:58; 9) Kubin (AZS Kra- | 
ków) — 1 godz. 11:02; 10) Szumań- 
ski (Związkowiec Karpacz) — 1 
godz. 11:02; 11), Krzeptowski Bole- 
siaw (SNPTT) 1 godz, 11:41; 12) 
Raszka (LZS Barania) — 1 godz. 
12:39: 13) Tajner Leopold (Budowła- 
ni Goleszów) — 1 godz. 12:42; 14) 
Wawrytko Stanisław (SNPTT Zako 
tane) — 1 godz, 13:07; 15) Golab 
(Związkowiec Zakopane) — 1 godz. 
14:06, 


W kategori: juniorów startowało 
12 zawodników na 31 zgłoszonych, 
a bieg ukończyło tylko 9. 


Wyniki: 1) Rupich Józef. (Gwar- 
dia Zakopane) 41:38 min.; 2) Kar- 
piel Józet (SNPTT Zakopane) 43:31 
min.; 3) Jankowski Tadeusz (Związ 
knwiec Zakopane) 44:07 min.: 4) 
Bafia (SNPTT Zakopane) 45:39 min. 
5) Halama Józef (Ogniwo Belsko) | 
49:02; 5) Pędzikiewiez Jan (Ogniwo 
Bielsko) 49:54, 7T) Kureczko Jerzy | 


żlebu i przenieśli trasy zawodów 
na stoki Czerwonych Wierchów, 
nadając Memoriałowi charakte: 
wybitnie wysokogótski. 

Z przyjemnością i satysfakcja 
stwierdzić również trzeba popra- 
wę formy zawodnikow. 

Nasi narciarze skorzystali du- 
ża z tegorocznego Pucharu Tatr. 
Twierdzą oni wprawdzie, że dopie 
ro teraz są w pełni formy i wy- 
niki byłyby inne, gdyby zawody 
w Tatrzańskiej Łomnicy odbyły 
się w innym terminie, ale patrząe 
na styl biegaczy, czy zjazdowców 
podczas treningów, widać, że przy 
swoili sobie szereg dodatnich cech 
od:zawodników Finlandii, Francji 
i CSR, których nigdy dotąd u 
Polaków nie. widzieliśmy. 

Na podstawie dwu dni zawo- 
dów o memoriał, stwierdzić już 
można, że rozegrane konkurencje 
stały na dużo wyższym poziomie 
iż mistrzo- 


niż na tegorocznych 
stwach Polski. 
Dotychczasowymi zwycięzcami 


czwórmeczu o memorial Bronisła- 
wa Czecha byli: Dziedzie (dwu- 
krotnie) oraz Józef Daniel Krzep- 
towski (również dwukrotnie). 


twe zwyciestwo Kwapienia 


(SNPTT) 50:21; Zarycki Jas 
(SNPTT) 51:01; 9)  Mieszcznk 
(SNPTT Zakopane) 5%26, 
CO MÓWI O SWYM 
ZWYCIĘSTWIE KWAPIEŃ 

— Biegało sie dzisiaj świetnie, 
mimo, że trasa byłą bardzo ciężka. 
Musiało sę dzisiaj biec na wytrzy” 
małość, gdyż samą techniką nie 
można było pokonać trudności te” 
renowych. Czuję się w doskonałej 
formie i bylbym zrobił jeszcze lep. 
Szy ©2368, niestety rozpocząłem nieco 
za późno f:nisz. 


8) 


Na ring po kalectwo 


Sala rześciście oświetłońa Na try- 
brrach wyjący tłum. Na rinzu za- 
miast dwóch bokserów, wymieniają- 
eych ciosy, — kłąb spieclonyczh wak. 
Słychać krzyki, klątwy, zdyszane 
ięki Jest to ostatni krzyk mody, U- 
lubione widowisko Amósrykanów: 
„eaten as catet can”, 

Przepisy gołszą: .,Walczącym do- 
zwolone jest wszystko, obrótz uży- 
cia broni białej czy palńej', Krótko 
i dobitnie Przeciwnicy wyłamują 
sobie palce, obrywają uszy, wyguia- 
teją Oczy, szarpią za włosy, ryza 
się. Na te wicłowlisko tłumnie spie- 
szy bogata publiczność, Nie łatwa 
jest dostać bilet na „catch”, Wła- 
ściciel ringu zgarnia solidne zyski, t 
to że zawodnicy zostaną kalekami, 
mało go wzrusza, Wszak tylu bezro- 
botnyech sportowców jest na bruku., 


ŚMIERTELNY CIOS 

Nie tak dawno w jednej z najwięk 
Szych sał Chicago, odbył się mecz 
między Ezzard Charles, pretendują- 
cym do tytułu mistrza świata, a po- 
czątkującym, .dwudziestoletnim Sa- 
mem Borudy. Obaj — Murzyni Z 
chwilą rozpoczęcia meczu włączył 
swój mikrofon i sprawozdawca spor- 
towy. Nie długo jednak mówił Już 
Fa pierwszym uderzeniu Charles'a, 
Sam Botrudy padł martwy. 

Sprawozdawca Spoltowy z gazety 
»New York Tribune”; który badał 
przyczynę śmierci Borudy, vstalił, 
że na krótko przed walką Borudy 
odniósł poważną ranę w głowę Mi- 
mo to, właściciel jego podpisał u- 
mewe o spotkaniu, wiedząe O tym 
wypsdku, w rezultacie Borudy 


zmąrł ħa skutek wylewu Krwi do 


mózgu. 


Znany sportowiec Jack Dale agi- 
rat na ringu w Kalifornii „Śmierć 
na ringu — posmolite zjawisko spor- 
tu amerykańskiego. W roku 1547 zgi 


nelo w Ameryce podczas zawndńw 
„piętnastu bokserów, a w 1948 roku 
— jedenastu, 


DYSKRYMINACJA RASOWA 


Kwitnie również i w sporcie. Zna- 
ny lekkoatleta amerykański Warri- 
son Dillard przebiegł na Olimpiedzie 


w Londynie sto metrów w ciągi 
10,3 sekundy, Jest on dziś najlep- 
szym sprinterem Ameryki. Je- 


nak już trzeci rok jak nie przyzna- 
ją mu nagrody sportowej, dlatego 
tylko, że jest Murzynem. 

w połowie zeszłego roku odbył się 
mecz między dwoma zawodnikami 
ubiegającymi się 0 tytuł mistrza 
świata. Byli to Joe Walcot į Ezzard 


Charles, e którym była już mowa 
wyżej, Po uporczwej walce, która 
ciggnęła się przez piętnaście rund, 


wygrał na punkty Ezzard Charles, 
Ale Charles dotychczas nie ma przy 
znanego tytułu mistrzą świata; jest 
on czarnym. ; 


Dziesiątki tysłęcy sportowców w 
"krajach kapitalistycznych pozbawio- 
nych jest pewności jutra, Wywal- 
czyć sobie dostatek, zarobić jak naj- 
więcej dolarów, zapewnić kawalek 
chleba na starość — to całe ich ma- 
rzenie. Dlatego też większość prze- 
chodzi na zawodoweów,  zaprzedają 
swój talent i siebie businessmanom. 


Dwa marzenia 


© ezym pami marzy?” — zagadnął 
korespondent francuskiej gazety 
„Kquipe” sławną sportsmenkę ka- 


nadyjską, mistrzynię świata w jeż- 
dzie figurowej, Barbarę Annę Scott. 
I w odpowiedzi usłyszał: „O dola- 
rach Hollywoodu”, 

O ezem pani marzy? 
się z takim pytaniem 


zwróciła 
redakcja ra- 


tygodnika „Fizkultura i 
sport” do mistrzyni Związku Ra- 
dziecknego Anastazji Płotmikowej, mi 
strzyni w jeżdzie na łyżwach, Na en 
odrzekla; „W mlarę sił moich przy- 
sporzyć sławy  Ojczyżnie mojej w 


dziecktego 


sporcie, Oraz Kontynuować wykształ 
cenie moje w instytucie medycz- 
nym”. 


Quisiderzy 


wygrywają 


na boiskach Ślaska 


KATOWICE. Wznowienie piłkar- 
skich mistrzostw  Slaskiej klasy 
sA“ — w drugiej wiosennej serii — 
odbylo sie w niesprzyjających wa- 
runkach Spotkania bowiem rozegra 
ne, na ciężkich i grząskich boiskach 
przy* dość chfńierycznej pogodzie. 
Wśród przewidzianych termunarzem 
tyiko jedno spotkanie nie doszlo do 
skutku, mianowicie w Szopienicach. 
Stal — Budowiani Mysłowice, gdyż 
sędzia uznal boisko za niezdaine do 
rozegrania meczu mistrzowskiego. 

Pierwsza kolejka drugiej serii mi 
strzostw stała pod znakiem zwy- 
cięstw outsiderów, a poza tym nie 


dostarczyła większych  niespodzia- 
nek, 

Układ tabelek nie uległ zatem 
większym zmianom, Przedstawiają 
się onc następująco: 

GRUPA I 
Górnik Ligcta 8 14:03837 
Górnik Załęże 8 10:6 16:15 
Orzeł Wełnowiec 84 Grao 
Górnik Kalewice 6 8:4 10:3 
Górnik Kostuchna 7 6:8 18:15 
Unia Ruch Chorz. 8 5:11 12:20 
Kolejarz Pictrow. 8 4:12 9:25 
Kolejarz Katowice 7 4:10 9:22 

GRUPA II 
Budowlani 7a dlleż SIANO 
Górnik Mysłowice 8 10:6 16:13 
Stal Szopienice 49:59 18, 13 
Górnik Janów 8 8:8 25:45 
Gwardia Katowice 8 8:8 19:18 
Stal Świetuchławice 8 7:9 16:21 
Unia Mała Dąbr. SB waz.OPolożlw 
Budowlani Brzezinka 8 2:14 6:27 


GRUPA IH 


ŁÓDŹ (tel. wł.) W Łodzi zor- 
ganizowane zostały pierwsze w 
tym sezonie zawody lekłsoatlety- 
czne. Na starcie biegu na prze- 
laj stanelo 17 zawodników. Dy- 
stans wynosił 3500 m. Warunki 
niesprzyjające, gdyż przez cały 
czas padał śnieg. Zwyciężył Stę- 
pień (Unia - Chemia) w czasie 
13,47,5 przed Abramskim (Legia) 
14,06,7 i  Szewczykiem (Stal) 
14.19,2. 


lelegramy 


NIEMIECKIEJ REPUBLIKI | 
DEMOKRATYCZNEJ "a 


a 


BERLIN, W Schierke edbyly się 


narciarskie mistrzostwa Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, 
które były wielkim osiągnięciem 


młodego, ludowego sportu niemiec 
kiego. Zawody zakończył otwarty 


konkurs skoków. Wygrał go 
Knappe, osiągając Odległość 56, 
i 59 m, 


Zamykając mistrzostwa przewo- 
dniczący Niemieckiego Komitetu 
Sportowego — Harn powiedział, żę 
do udziału w przyszłych mistrzo- 
stwach będą zaproszeni zawodnicy 
ZSRR, krajów demokracji ludo- 
wej, Mówca podkreślił, że w Nie- 
mieckiej Republice Demokratycz- 
nej dąży się do tego, aby ruch 
sportowy stał się masowym, to 
też musi on dotrzeć do wszystkich 
fabryk i zakładów pracy, Podno- 
szeniu poziomy sportowego zawo 
dników służyć będą obozy przygo 
towawcze, powstanie również Aka- 
demia Wychowania Fizycznego, 
która wychowa nowe kadry instru 
ktorskie, 


„Sportowcy Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej — powiedział 
na zakończenie przewodniczący 
Horn — opierać sie hędą w swej 
pracy na osiągnięciach  zawodni- 
ków Związku Radzieckiego i spor 
toweów krajów demokracji ludo- 
wej. 


o EWC A 


POZNAŃ (tel wł) W czwartym 
kiegu na przełaj. zorganizowanym 
przez ZKS Stal dla młodzieży szkoł 
nej, zwyciężył znowu Kokociński, 
który w sumie zebrał 864 punkty, 
przed Grześzkow'akiem — 853 pktą 
31 Pajszczykiem 848 pkt, 3) Staro“ 
wiakiem 848 pkt. W ostatnim biegu 
stanęło na starcie ponad 300 rmło* 
dych biegaczy, na mecie sklcsyf:ko” 
wano 187. W klasyfikacji zespoło” 
wej prowadzi SPP 22 681,62 pkt. 
przed PGM 120,26 pkt., OS Stalina 
84,31 pkt, Liceum Budowlanym 
32,46 pkt TPD 23,31 pkt. 


* * 


POZNAŃ (tel wł). W zawodach 
irkkoatletycznych o mistrzostwo ligi 
szkolnej PG Mechan pokonało PG 
h handlowe 70:0 (w. o), 

W zawodach wewnetrzno klubos 
wych Ohnsorge przebiegł 80 m w 
czasie 9,3 sek. Wiza na 80 m. przez 
plotki uzyskał czas 11,4 sek, a 
Szczeciński w trójskoku z miejsca 
uzvskał 8,40 m. 


* 


Nikie zwycięstwo Cracovii 


OGNTWO - CRACOVIA — 
UNIA GROBLE 2:1 (1:1) 
KRAKÓW (te. wł.) Dia Craco 
vii strzelili bramki Urbanik i Ró- 
żankowski, dlą Unii Dabroś. Mi- 
mo, iż Cracovia przez cały czas 
meczu przesiadywała na połowie 
Unii, w pierwszej połowie bram- 
karz i obrońcy ratowali każdą sy- 
tuację, a w drugiej połowie Unię 
obroniło 7 strzałów w poprzeczkę 
i 3 słupki. 
ZWIĄZKOWIEC - GARBARNIA 
— STAL CHRZANÓW 5:0 (3:0) 
KRAKÓW. Dla Związkowca, 
który wystąpił w pełnym składzie 


ligowym, bramki uzyskali: Bożek, 
Browarski, Piekulski, Parpan 1I 
i Lasiewicz z karnego. Drużyną 
Związkowca-Garbarni zagrała bar 
dzo ładnie, a Stal z Chrzanowa 
grała ambitnie i dzięki temu sto- 
sunek bramek utrzymał się w pə- 
łowie dwucyfrowego rezultatu. 


ZKS TARNOVIA LEGIA. 
KROSNO 5:0 (3:0). 

WŁÓKNIARZ KORONA — 
KOLEJARZ OLSZA 5:1*(1:0). 


Był to mecz zeszłorocznych mi- 
strzów grup A-klasy. ` 


14 bramek na Pomorzu 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ TCZEW 7:1 (1:1) 


Stal Nowy Bytom 8 14:2 27:5 S 

Stal Łagiewniki 8 SAE EA BYDGOSZCZ (tel. wł.). Towa- 
Górnik Ruda 8 10:6 16:75 | rzyskie spotkanie piłkarskie roze- 
Górnik Wirek 8 10:6 16:12 | granę na boisku miejskim pomię- 
Górnik Chorzów 8 7:9 13:16 | dzy kolejowymi zespolami Byd- 
Górnik Makosz, 8 Bill 12:21 | goszczy i Tczewa zakończyło się 
Górnik Chropacz 8 412 1221 zwycięstwem miejscowych w sto- 

Górnik Orzegów & 3:13 4:21 | sunku 7:1 (1:1). 
Spotkanie to, aczkolwiek roze- 
GRUPA IV grane w fatalnych warunkach at- 
Stał Tarn. Góry 8 11:5 21:15 | mosferycznych, stało na dobrym 
Unia Cherzów 8 10:6 20:14 | poziomie, W pierwszej połowie 
Górnik Radzionków 8 10:6 19:12 | z gry więcej mają goście, którzy 
Staj Siemłanowice 8 8:8 25:16 | już w pierwszych 10-ciu minutach 
Górnik Michałkew, 8 8:8 10:18 | zdobywaja prowadzenie. Kilka mi 
Ogniwo Pawłów 8 6:10 13:17 | nut później miejscowi zrywają się 
LZS Naklo 8 6:10 12:24! do ataku i na 10 minut przed koń 
I Górnik Piekary 8 5J! 9.14 7cem pierwszej połowy wyrównują, 


Slask zgłosil juz 900 drużyn 
do rozgrywek o puchar Polski 


WARSZAWA. Sobotnia konfe- 
rencja dla prasy w PZPN po- 
święcona była największej impre- 
zie, jaką zna nasze piłkarstwo — 
PUCHARU POLSKI, do którego 
w przededniu Święta Pracy — w 
dniu 30 kwietnia stanie ponad 
6000 drużyn piłkarskich. 

Termin zgłoszeń upływa 10 
kwietnia — do dziś jednak wed- 
ług ostatnich meldunków, otrzy- 
manych z PZPN zarejestrowano 
już 

900 zespołów ze Ślaska, 

800 — z Warszawy, 

700 — z Poznania, 

600 — z krakowa, 

50 — z Olsztyna itd., 

a zgloszenia napływają w dal- 
szym ciągu. 


W tym roku, jak już infoymo- 
waliśmy, rozgrywki o PUCHAR 
POLSKI przeprowadzone będą na 
szczeblu gminnym, powiatowym i 
wojewódzkim. W przyszłym vroku 
wyeliminowane z tych rozgrywek 
32 zespoły plus 82 zespoły klasy 
państwowej I i JI przeprowadzą 
dalsze mecze i wreszcie finał od- 
będzie się w ramach Spartakia- 
dy. 

A teraz parę liczb obrazują- 
cych tę potężną imprezę: 

Do 3000 spotkań potrzebna jest 
taka sama liczba sędzłów. a ka- 
dra sędziowska obejmuje 1500 
osób. Zagadnienie rozwiązane z0- 
stanie w ten sposób, że wielu sę- 
dziów zobowiązuje się prowadzić 
w jednym dniu kilka spotkań. 


Poza tym do sędziowania weią- 
gnięci zostaną czynni starsi pil- 
karze oraz działacze sportowi. 
Do przeprowadzenia pierw- 
szych rozgrywek potrzeba naj- 
mniej 2000. PZPN stoi na stano- 
wisku, że nie jest rzeczą ważną, 
czy „drużyny będą w jednolitych 
kostiumach i piłkarskich butach, 
ale konieczne jest, hy grały nor- 
malnymi piłkami. W tym celu 
zwrócono się z apelem do klubów, 
by ofiarowały potrzebne piłki. Ze 
względów propagandowych posta 
nawiono, że na zawody dnia 30. 
kwietnia br. wstęp dla publiczno- 
ści będzie bezplatny. 
Pierwsze spotkania 


uraczyatą oprawę i połączone bę- ! szkolonych 
| tym 30 kobiet. 


dą z obchodami Świgta Pracy. 


porażki 


„_ | pomorskiego. 
otrzymają ! turnusy, w któryc £. zostanie prze 


Fo przerwie do głosu dochodzą ga 
spodarze, którzy przez cały czas 
zdócydowanie panują na  bo- 
isku. Bramki zdobyli Nowak 3, 
Adamowicz 2, oraz Nowacki i An- 
drzejewski po 1, dla pokonanych 
Dutkowski. Sędziował Przybysz z 
Bydgoszczy. 

ZWIĄŻZKOWTEĆ INOWRO- 
CLAW — KOLEJARZ TORUŃ 

au (20) 

INOWROCŁAW (tel. wł.) Kom 
binowany zespół piłkarski II-ligo- 
wego Kolejarza Toruń sprawil 
przykrą niespodziankę przegrywa 
jąc wysoko z A-klasowym Zwiaze 
kowcem 5:1 (2:0). Gra stała n 
bardzo przeciętnym poziomie. Do 
toruńczyków przyczynił 
się bramkarz Wiciński, który nis- 
potrzebnymi wybiegami spowado- 
wał utratę 4-ch bramek. Gole dla 
zwycięzców zdobyli Grabovski 2 
Krajewski, Zając i Nowak po L,. 
dla pokonanych Otrebski. 


INAUGURACYJNE POSIEDZENIE 
WKKF W KATOWICACH 
23. NI, 

KATOWICE. [Inauguracyjne po- 
siedzenie Wojewódzkiego Komitelm 
Kultury Fizycznej w Katowicach 
cdbędzie się. w  czwarlek, dnia 
23. IH, w sali sejmawej Wojewócdz- 
twa. 

Zebranie odbędzie się w obecno- 
ści wojewody śląskiego Jaszczuka 
oraz sekretarza GKKF płk, Szem= 
berga. 

KURS DLA DZIAŁACZY 
SPORTOWYCH 
BYDGOSZCZ. Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu przy ORZZ, 
wespół z Woj. UKF, zarganizo- 
wała kurs dla działaczy i dzialan 
czek kół sportowych z terenu waj, 
Przewidziane są 9 


ogółem 120 osób, w 


Nowy krok naprzód 


zrobili bokserzy Poznania 


POZNAŃ. Czterodniowa batalia 
bokserów wielkopolskich walczą- 
cych w Hali Ciężkiego Przemysłu 


w Poznaniu o indywidualne mi- 
strzóstwa okregu wywołała ogrom- 
ne zainteresowanie publiczności, Co 
dziennie tłumy ludzi wędrowaly na 
tereny Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, aby zobaczyć zmaga- 
nia najlepszych pięściarzy Pozna- 
nia, 

Trzeba przyznać, że walki stały 
na dobrym poziomie, bezwzględnie 
lepszym niż w roku ubiegłym. Klu- 
by miast prowincjonalnych wycho- 
wały wielu uzdolnionych pięściarzy, 
a i kluby poznańskie nie próżnowa- 
ły. Doskonale zaprezentowali się 
wychowankowie Majchrzyckiego, za 
wadnicy „Gwardii“ trenowani przez 
Arskiego, postępy poczynili „Budo- 
włani* i „Stal“, a na prowincji du- 
ży krok naprzód uczynili kaliszanie 
óraz pięściarze Ostrowa į Gorzo- 
wad. Ślwierdzić natomiast musimy, 
że zawodnicy „Kolejarza“ Poznań 
cofnęli się raczej w rozwoju — wal- 
czą gorzej niż rok lub dwa lata 
temu, 


Wyniki walk przedstawiają się na 
stępu jąco: 

CZWARTEK: waga musza: Wo- 
źniak (Ostr.) zdobyl punkty w.o. z 
powodu niestawiania się Stroińskie- 
go (Zw, Pzn), Wojnowski (Zw. 
Pzn.) pokonał na punkty Liedkego 
II (Bud.). 

Waga kogucła: Kaczmarek (Bud) 
zwyciężył Wróblewskiego (Gw, Le- 
$znó), Koraczewski (Stella Gn.) po- 
konał Nowickiego (Gw, Czarnków), 
Gerbiński (Gw. Pzn.) zwyciężył Bia 


łasa (Wt, Kalisz) Zabłocki (Stella 
Gn.) przegrał z Sucharskim (Gw. 
Gorzów), i 


Waga piórkowa: Strek (Zw, Pza.) 
wypunktówał Łuczaka (Zw, Z. Gó- 
ra), Kaleciński (Wł, Kalisz) poka- 
tat Kufla (Stella Gn.), Panke (Gw, 
Łzn.) zwyciężył Nowackiego (Kol.). 


Waga lekka: Stawski (Gw. Pzn.) 
uległ Guzewiczowi (Gw. Gorzów), 
Sikorski (Spójnia) wygrał z Pilnym 
(Stella Gn.) w pierwszym  slarciu 
przez k.o., Wojnowski (Gw, Pozn.) 
wygral w pierwszym starciu przez 
tko. z Wrzoskiem (WŁ Kalisz), 
Wytyk (Kot) odniósł w trzeciej 
rundzie zwycięstwo przez t.k.o. nad 
Biskupem (Gw. Września), Turow- 
ski (Zw. Pzn.) wygrał przez tk.o. 


„Asy” AKS-u 


Spodzieja 


Baranski- 


w drugiej rundzie z Wiłakiem (Gw. 
Września), Ścigała (Włók. Kalisz) 
wygrał ze Sirzelczykiem (Gw, 
Pzn.) Świderski (Kol) zwyciężył 
Ławickiego (Stał), Skóra (Gw, Pzn) 
pokonal Rotnickiego (Gw, Leszno). 

Waga półśrednia: Bieląsik (Gwar 
dia Czarików) pokonał Wosołow- 
skiego (Ślella Gn.), Ratajczak (Zw. 
Pzn.) wygrał przez dyskwallika- 
cję Słefaniaka (Gw. Pzn.) Kupczyk 
I (Kol. Pozn.) wygrał przez podda- 
nie się w pierwszym starciu Kniie- 
ciaka (Gw, Września) Papierowski 
(Zw. Pzn.) wypunklował Nowaczy- 
ką (Włókn. Kalisz), Markuszewski 


(Gw. Pzn.) uległ przez Cko w 
trzecim starciu Szynce (Kol. Ko- 
ścian). 


Waga średnia: Kupczyk II (Kol. 
Pzn.) zwyciężył Lewandowskiego 
(Gw. Kalisz), Wiśniewski (Gw. Pzn) 
wygrał przez i.k.o. z Stypczyńskim 
(Gw. Mogilno), 

Waga półciężka: Tomala (Gw. 
Pozn.) pokonal Kmiecia (Wlók. Ka- 
lisz), Bednarz (Sp. Pzn.) wygrał z 
Kaczmarkiem (S'al Pzn), 

CWIERCFINAŁY 

Walki w drugim dniu zawodów 
pozoslawiły publiczności i zawo- 
dnikom pewien nieprzyjemny po- 
smak, Po ogłoszeniu wyników z 
dwóch walk, widownia przez długi 
czas nie mogla się uspokoić, zacho- 
wywała się wręcz skandalicznie. 
Ale i druga strona medalu nie wy- 
glądała lepiej: orzeczenia sędziów 
tak namiętnie wygwizdane przez 
publiczność należały także do rzę- 
du bardzo przykrych omylek, 

Chodzi nam o walki: Ratajczak 
(Zw. Poznań) — Kupczyk I (Kol. 
Pzn) oraz walkę Kaźmierczak (Kol. 
Pzn,) — Cisłowski (Gw. Poznań). 

Postu. jmy się pokrótce zana!|- 
zować p .ebieg tych dwóch spt- 
kań. Ratajczak walczył z Kupczy- 
kiem raczej słabo, Widzieliśmy ga 
w lepszej kondycji, szybszego, le- 
piej rozwiązującego zadania takty- 
cznie. Ale i Kupczyk I nie zabły- 
snąl w tym dniu. Ciosy jego straciły 
na sile i niewątpliwie nie czyniły 
tak silnego wrażenia na przeciw- 
niku jak dawniej. W sumie zadał on 
mniej ciosów niż Ratajczak, ze 
zwarć nie wychodzł z ciosem, a 
w dodatku otrzymał dwa napomnie 
nia, W sumie Rałajczak, biorąc pod 
uwagę napomnienia, każdą rundę 
ninimalnie wygrał. Sędziowie orze- 
kli jednak odmienny werdykt. 

Lecz o wiele jaskrawiej w oczy 
rzucala sie przewaga Kaźmierczaka 
w naslępnej walee, Cisłowski nale- 
ży do obiecujących bokserów. Jest 
silny fizycznie, silniejszy nawet niż 
Kaźmierczak, 


W pierwszym starciu  Cisłówski 
był stroną ałakuiącą. Kaźmierczak 
miał przed nim wyrażny respekt, a 
szczególnie przed jega prawą pię- 
ścią. Każmierczak rozwiązał takiy- 
czne walkę donrze, Z  doskoków 
próbował osłabić przeciwnika, kon- 
trawal, cofał się i oszczędzał sily na 
następne rundy. Pierwsze starcie 
wygrał Cislowski. Lecz w następ- 
nych dwóch rundach Każmierczax 
panuje niepodzielnie na rińgu, a 
pod koniec Irzeciego starcia jes! w 
pewnej chwili nawet biiski zwycię- 
stwa przez k.o, 

Orzeczenie sędziów 
zwycięstwo Gisłowskiego 
mozna tylko ... skandalem, 

Wyniki walk drugiego dnia: 

Waga musza: Manelski (Zw. Pzn) 
zwycężył z v. 0., waga kogucia: 
Nowaczyk (Włókn. Kalisz) zwycię- 


przyznające 
nazwać 


żył Skrzyńskiego (Gw. Pzn), Kacz- ; 3 


marck (Bud.) wypunktował Goran- 
czewskiego (Slelia Gn.). Waga piór” 
kewa: Grabarczyk (Gw. Pzn,) j 


grał z Wierzbińskim (Uw. Mog.) 
Sirek (Zw. Pzn.) pokonał przez iko. 
Motka (Kol Kościan). 

Waga lekka: Sikorski (Spójnia) 
został pokonany przez Guzewiczą 
(Gw. Gorzów), Wytyk (Kol) zwy- 
ciężył przez dyskwalilikację Woj- 
nowskiego (Gw. Pzn.), Ścigała 
(Włókn. Kadsz) pokonał Turowskie- 
go (Zw. Pzn), Świdzrski (Kol.) od- 
rósł zwycięstwo nad Sikerą (Gw 
Pzn.). 

Waga półśrednia: Lech (Zw. Pzn) | 
zwyc'ężył v. o., Kupczyk I (Kot) | 
odniósł watpiiwe zwycięstwo nad 
Ratajczakiem (Zw.) ? <Każmiercza- 
ka (Kol) uznano niesłusznie poko- 
nanym w walce z Cisłowskim (Gw. 
Gorzów), Papierowski (Zw. Pzn.) 
wygrał przez dyskwalifikację Szy- 
sżki (Kol. Kóścian). 

Waga średnia: Piechowiak (Ów. 
Pzn.) pókonał nieznacznie Hentshla 
(Bud.), Czapiiński (Stal Z. Góra) po- 
konał przez k.o. Kubałg (Gw. Go- 
rzów), Wiśniewski (Gw. Pzn.) cd- 
niósł zwycięstwo nad Kupczykiem 
Ii (Kol.), Bednarz (Spójnia) pokonał 
Tomalaxa (Gorzów). 

Waga półciężka: Franek (Zw. 
Pzn.) wygrał z Taiarczykiem (Ko!.). 


Waga ciężka: Wieczorek (Stal) 
zwycieżył przez dyskwalifikację 
Grzelaka (Kol. Leszno), Jądrzyk 


(Gw. Poznań) walcząc dość bejażli- 
wie wygral z Cerkaskim (Gw. Mo- 
gilno). 

Po walkach Ratajczak Kup- 
czyk i Kaźmierczak Cisłowski 
zmieniono skled sędziowski, Kierow 
nictwo sekcif Kolejarza wniosło od- 
nośnie werdykłu sędziowskiego pro 
tesi, kóry zosłał uwzględniony.  * 


Grzelak ulegl w finale Frankowi 


Tylko jeden tyłuł mistrzowsk 


wywalczyli pieściarze Warty. 


PÓZNAŃ (tel. wł) W zawo- 
dach bokserskich o indywidualne 
mistrzostwo ekregu tytuły mi- 
strzów zdobyli: 


w wadze muszej — Woźniak 
(Kolejarz Ostrów); 
w koguciej — Sucharski (Gwar- 
dia Gorzów); 

w piórkowej — Panke (Gwat- 
dia Poznań); 

w lekkiej — Guzewicz (Gwar- 


dia Gorzów); z 
w półśredniej — Każmierczak 
(Kolejarz Poznań); 
w średrmiej — Czapliński (Stal 
Zieiona bra); 
"w załeiężkiej — Franek (Związ 
: znań); 
iuwi — Giadysiak (iżtoie- 
3) 


y niespodzianki zanóto- 
valismy w finałowych walkach 
o mistrzostwo okręgu, a są nimi 
niewąipliwie tytuły mistrzow- 
skie Sucharskiego,  Guzewicza, 
Czaplińskiego i Franka. 
Zajmijmy się ostatnią pozycją 
zwycięstwem Franka nad 
Grzelakiem. Przede wszystkim 
stwierdzić należy, że Franek wy- 
grał wyraźnie i zasłużenie. W o- 
statnich tygodniach zawodnik 
Związkowca poczynił postępy, po 
siada precyzyjniejszy i bardziej 
skuteczny cios, pódczas gdy Grze 
lak zaniedbał się nieco i nie wy- 
trzymał — szczególnie w trzeciej 


rundzie — spotkania kondycyj- 
nie. 

Osobną wzmiankę trzeba po- 
świecić zwycięzcy w wadze śre- 
dniej Czapłińskiemu. Była to pią- 
ta walka w jego życiu, jaką sto- 
czył w finale z  Wiśzewskim. 
Czapliński nie jęst jeszcze ,,g0- 
towym'* bokserem. Powolny w 
ruchach z trudem trafia przeciw- 
nika, lecz atutami, którymi roz- 
porzadza to: siła, zdrowie, potęż- 
ny cios i bystre oko. Zwycięstwo 
jego przez k. o., także piąte z 
rzędu byłó zupełnie niespodzie- 
wane i żaskoczyło całą widow- 
nie. 

%Y wadze lekkiej Guzewicz łi- 
wo sięgnął po tytuł mistrza, po- 
nieważ najgrożniejszy jego rywal 
Ścigała odniósł w sóboię kontu- 


zje oka i lekarz nie dopuścił go - 


do walki finalowej. 

Cięnawie zapowiadające się 
wałki w wadze koguciej nie wy- 
łonity tak dobrych bokserów, jak 
sie tego spodziewaliśmy. Spotka- 
nie Sucharski — Kaczmarek nie 
zachwyciło zebranej w hali pu- 
bliczności. 

Wyniki walk przedstawiają się 
następująco: 

waga musza — Woźniak wy- 
punktował Manelskiego (Związ- 
kowiec Poznań). Po pierwszym 
wyrównanym starciu  Manelski 


Pierwsze mecze 
GRUP 


Górnik Katowice — Kolejer 


w 5ląskiej kl. A 
AT 


z Katowice 0:0 


Kolejarz Pistrówice — Górnik Ligota 2:5 (1:2) 
Orzeł Wemowiec — Ruch Ib Chorzów 1:1 (0:1) 


Gór.nk Kostuchna — 
z GRUP 


Górnik Žależe 2:3 (2:2) 


AH 


Górnik Janów — Gwardja Katówice 8:2 (4:1) 


Górnik Mysłowice — Unia M 


Tała Dąbrówka 4:3 (0:2) 


Stal Świętochłowice — Budowlani Brzezinka 2:0 (1:0) 
GRUPA HI 


Górnik 
Górnik Orzegów — Górnik 
Górnik Wirek — Górnik Ru 


Chropaczów — Stal Nowy Bytom 0:1 (0:0) 


Makoszowy 2:1 (1:0) 
Baca (HEN) 


Górnik Chórzów — Stal Łagiewniki 2:2 (0:2) 
- GRUPA IV 
Stal Siemianowice — Górniz Fjekary 0:1 (0:1) 


Stal Tarnowskje Góry — LZS Nakło 4:0 (2:0) 
Górnik Radziónków — Górnik Michałkowice 5:1 (3:1) 
Ogniwo Pawłów — Unia Chorzów 0:0 


przechodzi do ataku i uzyskuje 
w drugiej rundzie prowadzenie. 
Dopiero w trzecim starciu Woż- 
niak zrywa się do finiszu, trafia 
często seriami i rozstrzyga spot- 
kanie na swoją korzyść. 

Waga kogucia — Sucharski 
(Gorzów) pokonał na punkty 
Kaczmarka (Budowlani). Była to 
typowa walka na dystans, a 0 
zwycięstwie Sucharskiego zadecy 


dował celny cios, którym w dru- 
gim starciu posiał Kaczmarka do 
T-miu na deski. 


Waga piórkowa — Panke od- 
niósł zwycięstwo na punkty nad 
Strenkiem (Związkowiec Poz- 
nań). Początkowo Panke nie u- 
mie sobie poradzić z zaawanso- 
wanym technicznie Strenkiem. 
Pierwsze starcie cechuje żywa 
wymiana ciosów, w drugiej run- 
dzie natomiast Pankemu udaje 
się ulokować jeden z silniejszych 
ciosów na szczęce przeciwnika, 
i posłać go do 8-miu na de- 
ski. W ostatnim starciu Strenk 
znajduje się w defensywie. 

Waga lekka — Guzewicz zosta- 
je mistrzem walkowerem. 


Waga półśrednia Kaźmier- 


i 


czak zwyciężył w pierwszym 
starciu przez k. o. Lecha (Związ= 
kowiec Poznań). Dobrze nasta- 
wiony Kaźmierczak punktuje Le- 
cha łewymi prostymi, spycha go 
do defensywy i już po pierwszej 
minucie wchodzi w zwarcie, po 
którym Lech osuwa się na deski 


ringu. 
W wadze średniej Czapliński 
pokonał w pierwszym -starciu 


przez k. o. Wiśniewskiego (Gwar 
dia Poznań). Gwardzista uważnie 
atakuje  Czaplińskiego  lewymi 
prostymi. Po półforej minucie 
walki Czapliński trafia prawą z 
kontry i nokautuje przeciwnika. 

Waga półciężka — Grzelak u- 
legł na punkty Frankowi. Frank 
jest agresywniejszy, wchodzi do- 
brze w zwarcie, umiejętnie prze- 
bija gardę Grzelaka i w sumie 
wygrywa pierwsze dwa starcia, 
W trzeciej rundzie obaj ruszają 
do ataku. Franek jednak jest 
świeższy i snvcha kaliszanina do 
defensvwy. Nie wszystkie jednak 
ciosy Franka były zupełnie czy- 
ste (bije on często nasadą ręka= 
wicy), mimo to walkę wygrał za= 
służenie. 


Waga ciężka — Gładysiak (Koy 
lejarz) pokonał na punkty Ją- 
drzyka (Gwardia Poznań). Zawo- 
dnik Gwardii stoczył bodajże naj 
lepszą walkę w swojej karierze, 
walczył wyjątkowo ambitnie i ód 
ważnie. Do ostatniej minuty no- 
kaut wisiał w powietrzu, nie 
wiadomo tylko było, kto się pier- 
wszy znajdzie na d$skach, bo 
cios posiadają obaj zawodnicy 
bardzo silny. Zwycięstwo Glady- 
siaka było także w pelni zasłużc= 
ne, bo chociaż odpóczywał on w 
pierwszym starciu na deskach, 
był stale stroną atakującą i 
wszystkie starcia rozstrzygnął na 
swoją korzyść. 


Wyniki połlinażów 


Waga musza — Przybylski od- 
dał Woźniakowi punkty walko- 
werem. Manelski wypunlstował 
po pięknej i żywiołowej walce 
swego kolegę klubowego Woj- 
nowskiego. Waga  kogucia 
Sucharski (Gw. Gorz.) wygrał na 

I punkty z Cerbińskim, a Kacze 
| marek (Budowl. Poznań) najnie- 
spodziewaniej przeszedł do fina- 


Ligi pieściarskie wymagaja reformy 


lo mistrzowskie tytuży 


Ubiegłej niedzieli zakończyły się’ wadzeniu 


pierwsze rozgrywki o misęzostwo 
ligi bokserskiej, Liga ta jest nowym 
tworem w naszym sporcie, nie ma 
jeszcze żadnych tradycji i co jest 
całkiem zrozumiałe — nie jest za- 
razem pomysłem skończenie dosko- 
nałym. Na podstawie doświadczeń 
zdobytych w pierwszych rozgryw- 
kach możemy się zastanowić, nad 
kwestią, czy nie należałoby dotych- 
czasowego systemu batalii ligowej 
zmienić na, lepszy bardziej życiowy 
bardziej odpowiadający obecnemu u 
kiadowi sił w naszym pięściarstwie. 
W sprawie tej zajmą na pewno głos 
działacze i fachowcy. Poniżej za- 
mieszczonym artykułem pozwolimy 
sobie zainicjować tę dyskusję która 
powinna przyczynić się do opraco- 
wania nowego regulaminu rozgry- 
wek o mistrzostwo obydwu lig. 


Od wielu lat naczelne władze na- 
szego pięściarsiwa są w nieustan- 
nym poszukiwa iu idealnego syste- 
mu rozgrywes o drużynowe mli- 
strzostwo w boksie, Żaden jednak 
z dotychczasowych nie wytrzymał 
próby życia, każdy miał jakieś blę- 
dy i wady, które osłabiały atrakcy j- 
ność rozgrywek, eweniualnie nie 
wpływały dostatecznie na umaso- 
wienie pięściarstwa, 

Przed dwoma laty postanowiono 
utworzyć I í H ligę bokserską. Do 
każdej z nich zaliczono po przepro- 


po 6 klubów. 
Dzięki utworzeniu lych lig miała 
powstać silna baza klubów, grupu- 
jacych w swych szeregach całą na- 
szą czołówkę pięściarską. Liga pow 
stała jednak w czasie gdy układ sił 
w naszym boksie był bardzo płynny, 
Akurat dwa lala temu z ringu scho- 
dziła definitywnie starą gwardia, 
a szturm na czołowe pozycje przypu 
szczań mlodzi pięściarze, którzy ze 
sztuką bokserską zapoznali się już 
po wojnie. Starzy mistrzowie pię- 
ści dzięki rutynie, dzięki lepszemu 
wyszkoleniu technicznemu mieli w 
bezpośrednich spotkaniach z młodzie 
żą lekką przewagę i potralili za- 
pewnić swoim drużynom awans do 
jednej z lig. W ciągu dwu lat sy- 
luacja uległa dużej zmianie. 
Wiele drużyn ligowych nie potra- 
flo uzupelnić luk, jakie powstały 
w ich szeregach po opuszczeniu rin 
gu przez starych asów, Tymczasem 
w niższych klasach powsłały zespo 
ły bardzo silne, wcale nie ustępu- 
lace ligowcom zespoły, którym, 
bezspornie należy się miejsce w 
ekstraklasie. I tak w II lidze znaj- 
duja się w tej chwili co najmniej 


eliminacji 


trzy drużyny znacznie lepsze od 5 
w tabeli klubu I ligi, 
W klasach „A“ poszczególnych 


okręgów znaleźlibyśmy  wicle dru- 
żyn reprezentujących wyższy po- 
ziom, niż kluby dolnej partii tabeli 
II ligi. 


Układ sił uległ więc poważnej 
zmiatie, a la zniiana powimia zna- 
„leżć przecież odzwierciedienie w 
składach obydwu lig. 

Z nieoficjalnych wypowiedzi człon 
ków obecnego zarządu PZB wynika 
iż rozgiywki drużynowe w przy- 
szłości ulegną całkowitej reformie, 
Iz obydwie lig! zosłaną zkkwidowa- 
rne, a rozgrywki drużynowe prze- 
prowadzane będą w całkowicie 
zmienionej formie. Ta generalifa 
zmiana nie nastapi jednak tak szyb- 
ko, musi ją poprzedzić przejściowy 
okres likwidacy jny, 

Zanim rzucimy jednak projekt 
nowego systemu rozgrywek o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski warto 
się zastanowić nad brakami i wada- 
mi  zaobserwowanymi w czasie 
trwania pierwszych rozgrywek o 
mistrzostwo obydwu lig. 

Większość zespolów I i II ligi nie 
polrafiła utrzymać przez okres 6 
miesięcy równej formy, Drużyny 
przeżywały wielkie wzloty i nie 
mniejsze upadki, Tylko zespoły po- 
siądające odpowiednie rezerwy mo- 
„gły się utrzymać na równym pozio- 
mie. Nie było ich jednak wiele, a za- 
liczyć do nich  możra Gwar- 
dig warszawska, Związkowca ` Po- 
znań i Włókniarza Łódź. Nie zaw- 
'sze jednak własne rezerwy starczy- 
ły, do ulrzymania się. na równym 
poziomie, Na przykład zeszłoroczny 
mistrz Polski Kolejarz Gdańsk za- 
kończył rozgrywki na trzecim miej 
seu w bardzo slabej formie, mí- 
mo iż posiadaj duże rezerwy, wla- 


Budowlani Chorzów zdobyli puchar 


wygrywając w Sosnowcu 3:2 (1:2) 


SOSNOWIEC. W finałowym 
spotkaniu Trybuny Robotniczej 
drużyna Budowlanych z Chorzo- 
wa wygrala ze Stalą Sosnowiec 
3:2 (1:2), 

Drużyny wystąpiły w składach 
następujących. 

Budowlani: Janik, Karmański, 
Durniok, Wieczorek. Gajdzik, Ku 


lik, Czech, Spodzieja, Muskała, 
Barański. 
Stal: Powązka. Strauch, Wiś- 


niewski, Szymonek, Tomecki, Hu 
ras. Cholewa, Majewski H, Po- 
wała, Grządziel (Słota), Słota 
(Macuga). Sędzia Kurek z Sos- 
nowca, Bramki strzelili: Barań- 
Ski w 13 min. Powała w 37 min, 
Majewski II w 38 min, Muskała 
w 66 min, Czech w 67 min. 
Ostatnia próba sił czołowych 
zespołów piłkarskich Śląska i Za 
głębia wykazała, że tak Budo- 
wlani jak i Stal sosnowiecka są 
jeszcze pogrążeni głęboko w zi- 
mowej formie, 


EEEE PROCZ TORRE DEPO w pi 


wlanych w ostatnim kwadransie 
gry miała przebłyski normalnej 
formy i wówczas akcje gości, ce- 
chowała ciagłość i celowość. Jeśli 
na mecz niedzielny będzie się spo 
glądało z perspektywy przyszłego 
meczu Budowlanych z Gwardią 
krakowska, to trzeba przyznać, 
że chorzowianie staną za tydzień 
przed bardzo trudnym zadaniem. 


U Budowlanych na zadawala- 
jącym poziomie zagrali Janduda, 
Wieczorek, Barański i Spodzieja. 
Reszta w przyspieszonym tempie 
musi odrabiać zimowe zaległości. 
Niepewnością raził bramkarz Ja- 
nik. który pierwszą bramkę prze 
puścił w sposób kompromitujący. 
Bardzo słabe punkty drużyny cho 
rzowskiej, to obydwaj skrajni po 
mocnicy i Kulik na prawym 
skrzydle, 


W drużynie Stall doskonałą for 
mą błysnęli bramkarz Powązka i 
Majśwski w napadzie. Widać, że 
obydwaj pracowicie spędzili przer 


ny sposób obronił kilka niebez- 
piecznych strzałów Spodziei i Mu 
skały, a Majewski był motórem 
wszystkich akcji drużyny miejsco 
wych. Bardzo słabe punkty zespo 
łu soshowieckiego, to obrona i 
obydwaj skrzydłowi. Szczególny 
zawód sprawił Cholewa  bedący 
cieniem dawnego gracza. Obok 
dwóch juniorów. na wyróżnienie 
zasługują u miejscowych pomoc- 
nicy Tomecki i Szymonek. 

Gra na skutek zmiennych akcji 
była ciekawa. Budowlani zdobyli 
w 13 minucie prowadzenie ze 
sirzału Barańskiego. który pozba 
wiony opieki, spokojnie umieścił 
piłkę w siatce. Stal rzuciła się 
po utracie bramki do kontrnatar- 
cia, ale na efekty ataków gosho- 
darzy trzeba było czekać do 37 
minuty, kiedy to Powała lekkim 
strzałem zdobył bramkę, Piłka 
skozłowałs tuż przed -Janikiem, 
który przepuścił ją obok nóg. W 
minutę później Majewski pisk- 
nym strzałem pod poprzeczka zdo 


był prowadzenie dla swych barw, 


wę zimową. Pdwązka w kapital- 
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Po zmianie stron przewaga Bu 
dówlanych uwidoczniała się ca 
raz wyraźniej, byli oni lepsi kon- 
dycyjnie od swego przeciwnika, 


W 21 j 22 minucie padło raz- 
strzygnięcie meczu. Napad Budo- 
wlanych wykorzystał dwa razy 
nieporozumienie na tyłach gospo 
darzy i zdobył dwie bramki przez 
Muskałę i Czecha. Stal miała je- 
szcze jedną okazję na wyrówna- 
nie w 27 minucie kiedy to Kar- 
mański zrobił reke na linii bram- 
kowej. Niezawodny zawsze egze= 
kutor rzutów karnych — Strauch 
przestrzelił tym razem fatalnie. 
W ostatniej fazie gry Budowlani 
mieli zdecydowaną przewagę. a 
od utraty dalszych bramek uchro 
nił gospodarzy doskonale bronią- 
cy Powązka. 


Po zakończeniu spotkania 
przedstawiciel Trybuny Róbotni- 
czej red. Renik wręczył zwrcie- 
skiej drużynie piękny kryształo- 
wy puchat, j s 

(2 Pra 
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snej szkoły. Kontuzje i choroby 
dziesiątkowały jedńak kolejarzy do 
lego stopnia, iż nie zawsze byli oni 
w stanie zmtonlować odpowiednio 
silnej drużyny. Kierownictwo byłe- 
go mistrza Polski „puściło“ się po- 
zatym na szereg eksperymentów 
które świadczą iż wraz z niepowo- 
dzeniami przyszło zdenerwowanie i 
zalamanie generalnej linii, po której 
szła praca sekcji pięściarskiej. 
Wiele drużyn ligowych przykła- 
dalo jednak większą uwagę do stwa 
rzania rezerw drogą Ściągania uta- 
lentowanych pięściarzy z innych klu 
bów. Z pięściarzy którzy wzmocni- 
ti drużyny I ligi dałoby się stwo- 
rzyć niezgorszy zespół który ode- 
grałby niepoślednią rolę w rozgryw 
kach, Wystarczy tylko wymienić 
nazwiska. Gwardię warszawską 
wzmocnili Frąckowiak, Springer i 
Eamulicki, Gwardię gdańską Kruża, 
Krawczyk, Flisikowski, Slal cho- 
rzowską Drapala. Jest rzeczą slusz- 
ną by bardziej utalentowane jedno- 
stki odosobnione w swych macierzy 


stych klubach ściągać do silnych 
zespołów ligowych. 
W centrainych klubach ligowych 


młodzi utalentowani pięściarze ma* 
ją zapewnioną opiekę ì możliwości 
rozwojowe, Praca kierowniciwa sek 
cji pięściarskiej klubu ligowego nie 
może się jednak ograniczać jedy- 
nie do „zabezpieczania“ rezerw, na- 
leży także zająć się ich szkoleniem 
we wlasnym zakresie, Szkolenie re- 
zerw zapewni klubom ciągłość suk- 
cesów pozwoli na prowadzenie pla 
nowej pracy, a koniuzje czy choro- 
by pięściarzy nie będą zwiastunami 
katastrofy. 

Z tych obserwacji wypływa pier- 
wszy projekt, 

W ramach spotkania o  mislrzo- 
stwo I ewentualnie ll ligi odbywać 
się będzie dwanaście walk — 8 se- 
niorów i 4 juniorów. O wyniku me- 
czu decydować będzie suma zwy- 
cięstw seniorów i juniorów obydwu 
zespołów, Kluby I i H ligi, mogą 
tych samych juniorów wystawiać do 
co najwyżej trzech kolejnych me- 
czów. 

W ten 
zmuszone hyłyby nie 
bezpicczania rezerw, 
ich wychowywania. 

Wprowadzenie walk juniorów w 
ramach meczów mistrzowskich przy 
czyni się do dalszej pópularyzacji 
boksu, przyciągnie do pieściarstwa 
nowe masy miłodzieży i wpłynie na 
atrakcyjność rozgrywek, 

Zastanówmy się teraz nad refor- 
mą ilościowa drużyn w obydwu 
ligach, Jak juz wspomnieliśmy le- 
goroczne rozgrywki o wejście do H 
ligi wykazały, iż w klasie „A“ znaj- 
duje się szereg dobrych zespołów 
pięściarskich nie ustępujących pozio 
mem drużynom znajdującym się 
w II lidze. Ponieważ tylko dwie 
drużyny awansują, więc reszta mu 
si powrócić do klas „A“ swych okrę 
gów, Nie wpłynie tó w Gli, wy- 


sposób kluby Ti H bigi 
tyłko do za- 
ale także do 


Badku na podniesienie ich pa 
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|Mowią o tym doswiadczenia 2 lat rozgrywek 


Rozpoczynając więc od Il ligi wy 
daje się slusznym by w szeregi jej 
zaliczona zostałą większa niż do- 
tychczas ilość zespołów, na przyklad 
szesnaście podzielonych na czlery 


grupy. Mistrzowie grup w finalo- 
wym turnieju walczyliby o awans 
do I ligi. 


Jeśli weźmiemy za podstawę te- 
goroczne rozgrywki o mistrzostwo 
II ligi i turnieju mistrzów klasy A, 
to wśród wspomnianej szesnastki 
mogą sie znaleźć Związkowiec Byd 
goszcz, Kolejarz Poznań Ogniwo 
Wroclaw, Ogniwo Cracovia, Lubli- 
nianka, Bawełna Łódź, Gwardią Wro 
cław, Gwardia Koszalin, Gwardia 
Rzeszów, Włókniarz Kalisz, Budo- 
wiani Mysłowice, Związkowiec 
Chełmża Icgia Warszawa, Stał Czę 
stochowa, Spójnia Tczew i Kolejarz 
Olsztyn ew. Gwardia Kraków, Z 
każdej grupy co roku spadałby je- 
den klub, 

Powiększając skład Il ligi nale- 
żałoby także powiększyć I lige 
Mogłaby ona składać się z ośmiu 
drużyn podzielonych na dwie grupy 

Oprócz pięciu drużyn Gwardi; 
Warszawa, Gwardii Gdańsk, Kole- 


jarza Gdańsk, Stali Chorzów i 
Związkowca należałoby zaliczyć 
trzy drużyny Al figi Związkowca 


Poznań, Włókniarza i Stal Wrocław 
które poziamem dorównują całko- 
wicie pierwszoligowej piąlce, 

Mistrzowie obydwu grup walczy 
liby w finale o tytuł mistrza i wi- 
cemistrza Polski. Z pierwszej ligi 
spadałyby do niższej klasy dwie o- 
statnie drużyny. 

Dzięki takiej reorganizacji zmniej 
Szyłaby się ilość terminów potrzeb- 
nych na mistrzowskie rozgrywki. 
Zamiast iak dolychczas 10 term - 
nów. drużyny I i ll ligi polrzebo- 
wałyby tylko sześciu niedziel na 
załatwienie sprawy mislrzoslw, 

Rozgrywki nie przeciążałyby za 
wódników, a kluby miałyby większe 
możliwości na racjonalne j plano- 
we gospodarowanie materiałem ludz 
kim i na częstsze przeprowadzanie 
prób z rezerwami w spotkaniach 
towarzyskich, 

JERZY ZMARZLIK. 


łu po wygranej z Nowaczykiem 
(Włókn. Kalisz). Waga piórko- 
wa — Kaleciński (Włókn.) prze- 
grał z Pankem przez t. ko., pod= 
dając się jemu w II starciu. 
Stręk wreszcie wygrał po cięż- 
kiej przeprawie z Grabarczy= 
kiem na punkty. 

Waga lekka — Guzewicz (Gw. 
Gorz.) po dramatycznej walce 
zwyciężył na punkty Wytyka, a 
Sciągała po pięknej walce wy- 
punktował Świktesikiego (Poz.). 

Lech w wadze półśredniej wys 
punktował zdecydowanie Kup- 
czyka I a Każmierczak zdobył 
prawo wejście do finału walko- 


werem, gdyż Papierowski nie 
stanął do walki. i 
W wadze średniej Czapliński 


wygrał dzięki swoim „młotkem* 
z Piechowiakiem (Gw. Gorz.), a 
Bednarz (Spójnia) uległ na punk 
ty  Wiśniewskiemu. , W wadze 
półciężkiej Grzelak wypunktó= 
wał wysokiego Błażejewskiego 
(Gwardia Mogilno), a Korbik 
(Warta) w walce z Frankem od- 
dał punkty temu ostatniemu po 
ciekawej choć nie odbiegającej 
od sparringu klubowego walce. 
W wadze ciężkiej Radej uległ 
na punkty Gładysiakowi, a Wie= 
czorek przegrał na punkty z Ją= 
drzykiem. 
(Smig). 


PÓŁFINAŁY DRUŻYNOWYCH 


MISTRZOSTW POLSKI W TENI. 
SIE STOŁOWYM, 
FOZNAŃ,. W Poznaniu rozpoczę= 
to rozgrywki półfinałowe drużyno= 
wych mistrzostw w tenisie stolo- 
wym. Z wyznaczonych drużyn nie 
przybyli reprezentańtcj okręgu bia 
łostockiego j olsztyńskiego, Roz- 
grywkj odbywają się w dwóch gru 
pach, przy czym w grupie pierw= 
szej grają: Kolejarz (Toruń), Spój- 
nia (Łódźi į Stal (Gdańsk); w gru= 
bie drugiej — Kolejarz Polonia 
(Warszawa), Zwiazkowec (Szcze- 
cin) oraz Związkowiec Warta (Poz- 
nań). p 
W pierwszym spotkaniu drużyna 
Związkowca-Wartv pokonała. Zwią 
zkowca (Szczecin) 5;0, W najpięk- 
nejszym spotkaniu Tumasz (War- 
ta) zwyciężył Stepniaka (Szczecin) 
261, (20:22, 2F:13 PASTGJE E 
W drugim meczu Spójnia (Łódź) 
zwyciężyła, po zaciętej walce, Ko- 
lejarzą (Toruń) 5:4 Z zespołu łódz 
kiego wyróżnić należy Krugera, 
który zwyciężył Kniecia 2:0 (21:16, 
23:30 i  Wakarycego 2:0 (21:16, 
AeA 3 = 


* Na dzień 19 bm. zakontrak=« 


(owane zostało międzymiastowe 
spotkanie siatkówki żeńskiej o- 
raz siatkówki i koszykówki mę= 
skiej Piotrków — Czestochowa; 
odbędzie się ona w Czestocho= 
wie, 


Sensacyjna porażka 
siatkarek Chesmii 


ŁÓDŹ, W sali Ogniska rozpo- cznie lepiej, 


czeły się międzyrwiazkowe zawo- 
dy w grach sportowych, między 
reprezentacjami zrzeszeń: Chemii 
i Włókniarza. 

W pierwszym dniu rozegran? 
najciekawsze 'spotkanie turnieju, 
w którym siatkarki Włókniarza 
odniosły zwycięstwo nad  wice- 
mistrzem Połski — drużyną Che- 
mii Łódź 2:0 (15:14, 15:12). 

Na wyróżnienie zasługuje Ser- 
wadko z ŁKS Włókniarz, która 
byla Ao RAE na boi / 


równanym i opanowanym netrwo- 
wo. 
LICEUM BUDOWNICTWA 
MISTRZEM POZNANIA W PIŁCR 
KOSZYKOWEJ °? 
POZNAŃ. W  międzyszkolnym 
turnieju koszykówki, (w którym 
brało udział 8 szkół zawodowych 
Poznaniu), zorganizowanego z oka“ 
zji 30-lecia istnienia Państwowego 
Liceum Budownictwa, zwyciężyła 


będąc zespołem wy» 


W ŁKS-ie zmiany od B do Z| 8 


| . _ Kartoteka fódzkich ligowców 
powiększyża się 
o nowe nazwiska 


Po smutnych doświadczeniach z 
reku ubiegłego, sztab drużyny pil- 
Earskiej ŁKS Włokniarza postano- 
wit zmienić całkowicie program ćwi 
czeń zaprawy zimowej, przystoso- 
wując ją do warunków i upodobań 
zawodników tego klubu. 

Po macoszemu z punktu potrak= 
toawano salę gimnastyczną, jako ośro 
dek, który n.e jest specjalnym ma- 
Enesem dla wielkich sław. Zresztą 
„Nowoczesne” metody treningu zi- 
mowego, wynalezione przez pewne- 
go trenera, nie polegają widocznie 
na nudnych ćwiczeniach, zmierzają” 
cych do prostowania starych kości 
piłkarskich. Jakże łatwo i skutecz- 
nie można je zastepić przez upra“ 
wianie łyżwiarstwa i nart. 

Do dyspozycji ligowców zmaga“ 
zyvnowano więc w szatni panczeny, 
buty. narty i kije.. 

Ćzekann na mróz i śnieg. Aseku- 
racja była rozsądna,  Zawiedzie 
mróz — pocieszano siebie, będzie 
Knieg, nie będzie sanny, musi być 
mróz, 

Ale jak zwykle, pech pokrzyżo- 
wał cześciówo ten genialny plan. 
Śnieg w Łodzi kupowano na gra- 
gy. ma lekarstwo; mróz tylko przez 
Kika dni dokuczał przechodniom. 
Pozostały okres przypominał łagod” 
na wiosnę. 

Wprawdzie kilka razy i to nie 

* wszystkim ligowcom udało się bar- 
: dzo boleśnie zapoznać z lodem, 
- większość jednak wygodnie ndpo- 


"© czvwała po ciężkiej młócce o pun- 
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„Drużyny 
zy zapowiedzianych 
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Zagładamy w pas 


ktv. 
4 ijałv dnie, tygodnie I miesiące. 


~ W sztabie wyczuwało się coraz więk 


* sze zdenerwowanie, Liga za pasem, 
a piłkarze śpią... 
Teraz działano już bardzo ener- 


PIERWSZY W POLSCE KURS MOTO 
"ROWY DLA LZS-ÓW 


WARSZAWA, WKS Legla, wespół z 


zorganizowała pierwszy w Polsce kurs 
motorowy dla Ludowych Zespołów 
Sportowych, Kurs jest bezpłatny, be- 
dzie trwał 6 tygodni i weźmie w nim 
udział 150 członków okolicznych 
LZS-ów, 7 
Uczestnicy kursu przeida szkolenie 
"Mania prawa jazdy TV kategorii. 


Wojewódzka Radą Sportu Wiejskiego. 


gicznie. Uzyskano, a raczej... prze- 
proszono salę gimnastyczna į przy- 
stąpiono do zwykłej zaprawy zimo- 
wej. Bardziej korpulentni korzysta- 
li przy tym z dobrodziejstw wody. 
Oczywiście, stąłym gościem basenu 
by} przede wszystkim Baran, 
Wreszcie zaczęły napływać do Ło- 
dzi pierwsze meldunki o przygoto- 
waniach innych drużyn ligowych. 
na podstawie tych meldunków wy- 
nikało. że jedni już od tygodnia 
kawią w Zakopanem. inni w gó- 
rach dopiero teraz rozbili swe na- 


mioty, a jeszcze inni ślą pczdrowie 
nia z Gubałówki, 

Nie wypadało czekać, Ze śpiewem 
na ustach „w góry, w góry miły 
bracie!” — ligowcy łódzkiego Włók 
niąrza wsiadali do wagonu. W 
Szklarskiej Porębie, a więc z dala 
od rytmu i pokus wielkiego miasta, 
szlifowano formę, 


Gdy piłkarze przypuszczalnie u- 
kładali tam plan na najbliższe me- 
cze ligowe, Łódź obiegła wiado- 
mość, że Łącz na stałe przenosi się 
do Warszawy i ma tam zasilić... 

Dla łodzian było rzeczą zupełnie 
rbojętna, jaki klub wzbogaci się w 
Warszawie o jednego, wyrwanego 
prowincji zawodnika, Mniej ich na- 
wet interesowała osoba  Makusia, 
więcej zaś sposób jego postępowa- 
nia i tańczących przed nim par. 
Dziś już nie jest podobno tajemni- 
cą, że drugi kłębek sznurka, z któ: 
rego upleciono siateczkę na łódzkie 
go motyla, znajduje się w szatniach 
krakowskich klubów. 

Ale i nie to jest aż tak ważne. 
Lewy lącznik Włókniarza do tej 
chwili nie otrzymał zwolnienia ze 


Dwu zwycie 


TORUŃ (tel. wł) Dwudniowe 
rozgrywki piłki ręcznej pomię- 
‘reprezentacjami zrzeszeń 
Spójni i Kolejarza wywołały 
wsrod miejscowych miłośników 
Epurtu ogromne zainteresowanie. 
zrzeszeń wystapiły w 
składach, w 
których ujrzeliśmy licznych re- 
prezentantów Polski. Pierwszy 
dzień zawodów zgromadził 2000 
publiczności. 


Pierwszym meczem turnieju 
-bylo spotkanie siatkówki mę- 
skiej. Spójnia reprezentowana 


"była przez warszawski zespół, na 
tomiast w drużynie Kolejarza 
grali zawodnicy Krakowa, War- 
szawy i Torunia. Po niezwykle 
zaciętym przebiegu gry zwycie- 
żylr spółdzielcy 3:1 (15:13, 9:15, 
15:13, 15:8). Najbardziej zaciętą 
walkę stoczono w trzecim secie. 


W meczu koszykówki żeńskiej 
zwycięstwo odniosły zawodnicz- 
ki Spójni, które wystąpiły w 
składzie: Pachlowa, Wojewódz- 
ka, Parchniak, Tkaczyk, Rogow- 


KATOWICE, (c) W ukjegłą 50- 
tote w godzinach rannych stawił 
sję w Katowicach drugi garnitur 
hokejstów czechosłowackich, ce- 
iem rozegranja spotkania z repre- 
zentacją Polski. 

Tego jeszcze dnia wieczorem 
cały zespół czechosłowacki udał 
się na Torkat „gdzie przeprowa- 
dził pierwszy trening, 

Chcąc sie bliżej zapoznać z Nna- 
szymi przyszłymi przeciwnikami, 
udajemy się po skończonym tre- 
ningu do szatni gości, gdzie otrzy- 
mujemy następujące dane perso- 
nalne, dotyczące dwunastu zawod 
ników czechosłowackich: 

Brasnkarz Stepanek jest zawod- 
nikiem znanego już nam zespołu 
Vitkovjce Żelezarny, Stepanek ma 
lat 27; jest z zawodu urzędnikiem, 
Występował kilkakrotnie w spot- 
kaniach międzynarodowych mię- 
dzy innymi w Szwajcarii i Anglij, 

Drugj bramkarz jest najmłod- 
szym zawodnikiem zespołu, 19-let 
mi Pszencik Karol. Pszencik — 
wychowanek praskiego CLTK, 
jest z zawodu mechanikiem, a wy 
steby w Katowicach są dopiero, 
jego debiutem na arenie między- 
narodowej. 

Obrońca Oldrzich Nemec — to 
zawodnik praskiego „Zdar“ LTC, 
Zawodnik ten ma lat 27, jest z Za: 
wodu ekspedientem i miał za 
szCzyt już kilkakrotnie bronić. 
barw narodowych, 

Przeciwieństwem jego jest gra- 
iacy również na obronie Anton 
Jerzy, Spotkanie z Polską bylo 
debiutem międzynarodowym mło- 
dego Czecha, Anton jest studen- 
tem i występuje W barwach 
brneńskjei „Zbrojowki”. | 

Nastepnym przedstawicjelem 
młodego pokolenia jest trzeci 0- 
bróńca Navy Mirosław. Novy 
jest z zawodu urzędnikiem, ma 
iat 20. jest zawodnikiem praskiej 


stwa Spoini 


ska, Kowalczyk z Warszawy 
oraz Hajecówna i Kłosowska Zz 
Grudziądza i Edelman z Gdań- 
ska. 

Kolejarz z niezrozumiałych po 
wodów wystawił do gry tylko 
jedną piątkę, mimo iż do dyspo- 
zycji były zawodniczki toruńskie 
go Kolejarza. Barw Kolejarza 
broniły: Jaźnicka, Kawecka, Pe- 
ters, Nowachowicz z Warszawy 
i Bulżanka z Krakowa. Wygra- 
ła Spójnia 36:27 (20:6). W pierw 
szej połowie gry Spójnia miała 
przygniatającą przewagę, druga 
połowa była bardziej wyrównana. 
W Spójni wyróżniły się Pachlo- 
wa, Rogowska i Wojewódzka, u 
Kolejąrza Kawecka i szybka Bul 
żanka z Krakowa. 

Punkty dla Spójni zdobyły Pa 
chlowa 12, Tkaczyk i Rogowska 
po 6, Wojewódzka, Parchniak, 
Kowalczyk, Hajecówna, Edel- 
man i Kłosowska po 2, dla Kole- 
jarza Nowachowicz 10, Bulżanka 
8, Kawecka 7, oraz Jażnicka 2. 

Zawody prowadzil, Ujma Lt 


Czmoch z Warszawy. 


Sparty, a jako junior parokrotnie 
występował w meczach międzyna 
rodowych, - 

Ostatnim z obrońców jest Cee 
Kristian, Cee jest z pochodzenia 
Skandynawem, Gra obecnie Tów- 
nież w praskiej Sparcie, ma lat 28 
i kończy już studja medyczne, 
5 razy reprezentował CSR. w spot- 
kanjach międzypaństwowych, 

Z tego samego klubu rekrutuje 
Sie także pierwszy przedstawiciel 
linii ofensywnych Rajman Mjro- 
sław, 24-letni Rajmen jest rów- 
nież studentem, a w spotkaniach 
międzynarodowych brał już paro- 
krotnie udział. 

Jednym ze starszych zawodni- 
ków naszych gości jest Mizera 
Francjszek. Mizera liczy lat 30, 
jest z zawodu urzędnikiem i gra 
w ligowym zespole Stadionu Bu- 
dziejovice. Mizera jest stałym re- 
prezeniantem CSR i jedynie na 
skutek komplikacji paszporto- 
wych nje występuje obecnie w 
Londynie, gdzie jego koledzy wal 
czą o mistrzostwo Świata, 

Charouzd Mirosław jest studen 
tem „ma lat 21 į gra w drużynie 
praskiej „Zdaru“ LTC, Tak samo 
jak i większości jego kolegów, wy 
stepy międzynarodowe nie są mu 
pierwszyzną, 

Jednym z przedstawicieli dru- 
giego ataku jest Kus Józef. Kus 


jest » zawodu urzędnikiem i ma 


obecnie lat 28, Jest zawodnikiem 
praskiej Sparty i trzykrotnie grał 
w reprezentacji CSR. 

Żak Franciszek jest z zawodu 
ekspedientem, ma lat 30 i gra w 
drużynie praskiego „Zdar“ BTG: 
Żak jest doskonałym hokejstą na 
trawie i zalicza sję do stałych re- 
prezentantów "Czechosłowacji w 
tej gałęzi sportu. 

Ostatnim, który  podzie nam 
swoje dane jest Kucera Mirosław, 
Kucera jest 22-letnim studentem, 


i Erës 1 yee oz Ri 2Ą.2 U załkiwi PRA: 


swego klubu, nię ubiegał się o nie 
i dlatego należy raczej sądzić, że 
ujrzymy go w barwach łódzkiej je- 
cenastki, 


Kogo ujrzymy poza nim? 

Jedni twierdzą. że drużyna ta 
zmieni się od „B” do „Z”. Pozycję 
kierownika ataku ma objąć Baran, 
a na lewe skrzydło delegowany zo” 
stanie nowopozyskany „Zet”. Naz- 
wisko tego piłkarza jest trzymane 
w ścisłej tajemnicy, nikt go oficjal 
nie nie podaje, chociaż fachowcy z 
Bielawy twierdzą dość głośno, że 
z Zygmuncika (tak brzmi: jego naz- 
wisko) łódzcy ligowcy bsdą mieć 
wielką korzyść, ponieważ swą szyb- 
kość podpiera on dobrym przygo” 
towaniem technicznym. ` 

A inni? 

Przez zime zaszla tylko jedna ma 
lutka zmiana; wszyscy zawodnicy 
będą o rok starsi, co z jednej stro- 
my napawa nas optymizmem. iż są 
bogatsi w doświadczenie, z drugiej 
pesymizmem, bo kto wie, czy pot- 
trafią razstrzygać mecze za pomocą 
kondycji fizycznej, z której ŁKS 
był przecież zawsze znany. 

Ale wróćmy do spraw personal- 
rych. W bramce uirzymy Szczyrzyń 
skiego, w obronie znaną parę Wło” 
darczyk — Łuć, 

W pomocy poza Pietrzakiem. Ur- 
hanem i Rączką, możemy jeszcze 


w najbliższym czasie spotkać się z 
takimi nazwiskami, jak Matloch i 
Miłer. 

Obaj podpisałi zgłoszenia i obaj 
czekają na awans do pierwszej dru 
żyny. Matloch swym sędziwym wie- 
kiem bardzo pasuje do tego zespo- 
łu, Miler (PTC), b. repr. Polski mo. 
że w zespole łódzkim grać pierwsze 
skrzypce w pomocy. 


Na prawej flance bez zmian. Tu 


ciągle będzie urzędował w roli pra- 
v.oskrzydłowego Hogendorf. Jeżeli 
Łarz nie pokocha stolicy, dalsze 
zestawienie napadu nie przysporzy 
kierownictwu dużych trudności. 
Role łacznika obejmie — Patkolo, 
xierownika napadu — Baran, lewe- 
go łącznika — Łącz i lewoskrzydło- 
wego — Zygmuncik. 


Gdyby Łącz nie wrócił, na pra“ 
wym łączniku ujrzymy utalentowa- 
rego Koźmińskiego, 

O nastrojach w obozie łodzian 
przed ich pierwszym meczem 7 war 
szawską Legią naprawde nie warto 
pisać, bo przecież każda drużyna 
chce już na początku rozgrywek 
wzbogacić swą pustą skarbonkę o 
dwa pierwsze punkty. szczególnie 
gdy fortecy przeciwnika broni wy- 
szkolona przez Kuchara w sztuce 
piłkarskiej cieżka artyleria druży- 
ny wojskowych. i 


WŁ. LACHOWICZ 


iej 


Lepiej późno niż wcale — powie dzieli Czechosłowacy i przyjechali $ 


później niż nigdy 


W marcu. Zuwodnicy i organizuiorzy, goście i gospodarze zniie- 
szami razem stoją wdzięczną grupą przed katowickim „Monopolem“ 


KADRA REPREZENTACYJNA KOLARZY POLSKICH 


WARSZAWA. Na posiedzeniu Polskiego Związku Kolarskiego 
ustalono kadrę reprezentacyjną polskich kolarzy przed III Między- 


narodowym Wyścigiem  Kolarskim 


Prava'. 


„Trybuny Ludu“ i „Rudego 


Do kadry zostali powołani następujący zawodnicy: 

Z WARSZAWY — Siemiński (Ogniwo), Olszewski (Ogniwo), 
Mich (Ogniwo), Rzeźnicki (ZZK), Wrzesiński (ZZK), Królikowski 
(ZZK), Sałvga, Liszkiewicz (Gwardia), Cuch (Gwardia). 

Z ŁODZI — Gabrych (ŁKS — Włókniarz), Świercz (ŁKS — 


Włókniarz). 


Z KRAKOWA — Motyka (Gwardia), Wandor (Związkowiec). 
Z CHORZOWA — Nowoczek (Unia). 
Zawodnicy ci wezmą udział w obozie treningowym w Polanie, 


gdzie zostanie ustalona 6-osobowa drużyna reprezentacyjna. 


W dniu 2 kwietnia w ramach obozu tieninzowegn. zostaną 


rozegrane kolarskie 
pierwszym egzaminem dla 


mistrzostwą Polski na przełaj, 


które harda 


kolarzy przewidzianych do drużyny 


reprezentacyjnej na wyścig „Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava“. 


' HOKEIŚCI WALCZĄ O 5-te, 
6-te, f-me i 8-me MIEJSCE 4 


KATOWICE, W dniach 17—19 
marca Torkat bedzie terenem cieka- 
wego turnieju hokeiowego o 5-ieg 
6-te, 7-me | 8-me miejsce w lidze 
PZHL. 

W turnieju udział wezmą drużya 
ny katowickiej Stali, ` łódzkiego 
Włókniarza, warszawskiej Legii i 
cieszyńskiego Oghiwa.ę 

Rozgrywki przeprowadzane będą 
systemem punktowym, podebnie jak 
spolkanis iinałowe o tytuł, mistrza 
Polski na rok 1950. 


SŁABA FORMA PIŁKARZY KROLE< 
JARZA — POLONII 


WARSZAWA, Kolejarz Polonig W 
towarzyskim meczu piłkarskim poka 
nal po słahej grze A-Klasową Spójnię 
— Marymont 4:3 (0:2), Ligowcy wy= 
stąpili w pełnym składzie jedynie 
bez Wołosza, silna wichura i Śnieg Z 
deszczem utrudniały grę, 

Ww Polonii wyróżnił się Wiśniewski 
w pomocy oraz Szularz w ataku. 

Bramki dla zwycięzców  zdoby!ł 
Szularz 2, Szczepański | Brzozowski, 
dla Spóini Cybulski 2, 1 Boroniecki 
(> karnego). 


BUTTON MISTRZEM ŚWIATA 
JEŹDZIE FIGUROWEJ 


w 


LONDYN. Mistrzostwo świata w jeż 
dzie figurowej na ladzie w konkuren 
| cji zdobył 
| mistrz Button (USA) — 1,419,47 pkt. 
| przed Kiraly (Węgry) — 1,344,92 pkt. 


mężczyzn zeszłoroczny 


Przyjemna niespodzianka na »lorkacie« 


Katowice. Tysiące tych. którzy cią 
gnęli w*eczorem na Toerkat, byli z 
góry nastawieni na wysoką poraż- 
kę naszej drużyny reprezentacyj” 
nej. Między zwolennikami hokeja 
stały wysokie zakłady. Nie zakła- 
dano się rzecz oczywista o to, kto 
wygra, ale o różnice bramek na 
naszą miekorzyść w końcowym 
wyniku. Ostatnia niedziela będzie 
naszych rodzimych pesymistów dro 
go kosztować. No, ale nie można 
im się dziwić. 

Opinia sportowa w Polsce jest 
doskonale zorientowana, iż zespół 
CSR. w którym grają: Zabrodski, 


Rosinak, Konopasek czy Kobra- 
now. jest w stanie „wsunąć” na- 
szym potężną porcję bramek. Nie 
orientowano się jednak na ogół o 
ile lepsi od nas i gorsi od pierw- 
szej drużyny są hokeiści, którzy 
przyjechali do Katowice. 

Marka robi swoje i zespół cze 
chosłowacki był z góry typowany 
jako zwycięzca i to z grubą róż- 
nicą bramek, Nie doceniano, jak 
się okazuje, możliwości naszych 
hokeistów, którzy u schyłku sezo- 
nu, majac już dziesiątki spotkań 
za sobą, potrafili wykrzesać z sie- 
bie maksimum wysiłku i ambicji. 


Przygotowania do wyścigu 
Warszawa - Praga 


WARSZAWA, Do Warszawy wróciła 
delegacja Komitetu Wykonawczego IH 
międzynarodowego wyścigu „Trybuny 
Ludu” i „Rudego Prawa”, z objazdu 
4-cn pierwszych etapów wyścigu. DO 
konano szczegółowego opisu trasy, a 
a w miastach etapowych, tj, w Łodzi, 
Wrocławiu, Chorzowie, Krakowie i 
Cieszynie powołano do życia komite- 
ty etapowe, które odrazu przystąpiły 
do pracy. 

Przewodniczącymi komitetów etapo- 
wych zostali mianowani przewodniczą 
cy Wojewódzkich Komitetów Kultu- 
ry Fizycznej. 

POLSKI ZWIĄZEK KOŁARSKI 
organizuje w dniach od 27 marca da 
27 kwietnia br. obóz treningowy przed 
III międzynarodowym wyścigiem ko- 
lastskim „Trybuny Ludu” i „Rudego 
Prawa” dla reprezentacyjnej kadry ko 
larzy polskich i czechosłowackich, 

Obóz odbędzie się w Polanie k. Wi- 
sły, Miejscowość ta została wybrana 
z uwagi na jej doskonałe warunki KE 
matyczne i terenowe. 

W Polanie trenować będzie 15 kola- 
rzy polskich i 15 kolarzy czechosło- 
wackich, Kierownikiem obozu będz:e 
gospodarz Polskiego Związku Kolar- 
skiego — Czerniak, trenerem — kpt. 
Wisznicki. 

Program zajęć kolarskich na obozie 


grającym w zespole ,„Hostivar*, 
Kucera, podobnie jak i Żak, kil- 
kakrotnie reprezentował Czecho- 
słowację w hokeju na trawie, 

MACIEJKO (Ogniwo - Craco- 
vja) ma lat 37. jest z zawodu Ksie- 
gowym, W reprezentacji Polski 
występuje już od 16 lat. 

Funkcje rezerwowego bramka- 
rza w niedzielnym spotkaniu peł- 
nił KOCZĄB z _ Krynickiego 
„Związkowca* Kocząb ma 21 lat, 
pracuje obecrje jako księgarz, W 
spotkaniu międzypaństwowym bie 
rze udzjał po raz pierwszy. 

Drugim debiutantem naszego 
zespołu jest dwudziestoletni CHO 


przewiduje zaprawę sportową, jak 
również rozrywki kulturalne. Wśród 
uczestników obozu prowadzone będzie 
także praca polityczno — wychowaw- 
cza 


ZMIANA TRASY V ETAPU 
WYŚCIGU WARSZAWA—PRAGA 


WARSZAWA. Po ukończenu ob- 
jezdu trasy wyścigu komitet wy- 
konawczy postanowił wprowadzić 
zmianę trasę V etapu wyścigu. Etap 
ten rozpocznie się w Katowicach, 
skąd kolsrze pojada przez Sosno- 


wiec do Mysłowic, Dalej trasa bie”; 


gnie do Cieszyna bez żadnych 
zmian. 

Komitet wykonawczy HI mie- 
dzynzrodowego wyścigu kolarskie- 
go „Trybuny Ludu” i „Rudego 
Prawa? wyda w związku z wyści- 
giem znaczek pamistkowy, w 


trzech kolorach. który sprzedawa* 
ny bedzie podczas wyścigu. 

Wydział propagandy Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej rozpi- 
sał konkurs zamkniety na opraco- 
wanie plakatu IMI międzynarodo- 
wego wyścigu. Do udziału w kon- 
kursie zaproszeni zostali najwybit- 
niejsi graficy polscy. Wyniki kon- 
kursu zostaną opublikowane w naj- 
bliższych dniach. 


DAKROWSKI z łódzkiego „Włóknia 
rza, Chodakowskj jest uczniem 
jednego z łódzkich gimnazjów, 

Następnym z obrońców jest 
BROMOWICZ z warszawskiej 
„Legii“, Pracuje on jako  Urzed- 
nik, ma lat 28 j od czterech lat 
reprezentuje barwy Polski, 

WIĘCEK z krakowskiego Ogni- 
wa ma lat 28, jest magistrem far 
macji j podobnie jak Bromowicz 
ma już za sobą cztery lata wystę- 
pów międzynarodowych. 

LEWACKI (Zwiazkowiece Kry- 
nica) ma lat 24, jest z zawodu pie 
karzem, a w reprezentacji Polski 
występuje trzeci rok, 


100 pięścidrzy startuje 


< 


w mistrzostwach Częstochowy 


CZESTOCHOWA. Indywidualne 
mistrzostwa bokserskie Okręgu 
Częstochowskiego rozegrane Z0- 
staną w dwóch grupach — kie- 
leckiej i czestochowskiej. Do 
pierwszej zaliczeni zostaną zawo- 
dnicy Kielc, Skarżyska, Ostrow- 
ca i Starachowic, do drugiej — 
Radomska, Myszkowa i Często- 
chowy. 

Walki w grupach odbędą sie 
18 i 19 bm. w Kielcach i Czesto- 
chowie, a finały pomiędzy mi- 
strzemi grup — 26 bm. w Czę- 


stochowie w hali huty „Często- 
chowa“. ; 
Spodziewany jest udział blisko 
100 zawodników. Obrońcami ty- 
tułów będą mistrzowie z r. ub. 
w kolejności wag: Szpryngier 
(Stal Raków), Marcyś (Ludwi- 
ków Kielce), Latkowski (Gwar- 


dia Kielce), Kapitański (Włók- 
niarz Częstochowa), Trzepizur 
(Stal Raków), Baran (Gwardia 


Kielce). Kubicki z tegoż zrzesze- 
nia i Szczypiński (Stal Ostro- 
wiec). 


Międzynarodowy turnie) szermierzy 
w Zakopanem 


WARSZAWA, W dnjach 25 i 26 bm, 
odbędzie się w Zakopanem miedzyna 
rodowy czwórmecz szermierczy, Z 
udziałem czołowych zawodników 
Bułgarii, Czechosłowacji, węgier i 
Polski. 5 s 

Rozegrane zostaną walki we florecie 
kobiecym oraz w szabli | szpadzie, 


Walki w szpadzie odbędą się przy uży 
ciu specjalnego aparatu elektrycznego 
do sędziowania, który nadszedł w tyeh 
dniach z Węgier, 

Przygofowttjac się do spotkania, naj 
lepsi szermierze polscy przebywają 
coecnie na obozie kondycyjnym w 2a 
kopanem, 


Wprawdzie przegrali — żądan'e od 
naszej drużyny zwyciestwa byłoby 
zarozumiałością — ale przegrali mi 
nimalnie, różnicą dwóch bramek. 

Można mówić źle. albo dabrze o 
naszych hokeistach, można im wy- 
tvkać takie czy inne braki, jedno 
natomiast jest zawsze pewne, że 
w obliczu ciężkich spotkań potra- 
fia się zdobyć, na ogromne po” 
święcenie, na niespotykane zrywy, 


które już  tylokrotnie zapewniły 
num zaszczytne wyniki z lepszymi 
od nas przeciwnikami. 

Czesto kwest'fonowano na ła: 
mach pism sportowych celowość 
urządzania obozów  kondycyinych 


dla kadry reprezentacyjnej, Tego= 
roczne turnieje mecz z „Vitko? 
wickie Żelezarny”, oraz wczorajszy 
mecz z druga drużyną Czechosło= 
wacji podkreślił jednak  najdobite 
niej konieczność _ organ zowania 
przygotowawczych obozów przed 
każdym ważniejszym spotkaniem. 
Dzięki n'm polscy zawodnicy zdoby 
wają przede wszystkim tak 
zrzebna kondycję, która pozwała 


LEGIA (WARSZAWA) — 
LUBLINIANKA 3:0 (2:0) 


LUBLIN. W Iublinie rozegra- 
no przy złych warunkach atmo- 
sferycznych rewanżowe spotka- 
nie towarzyskie bedaee jedno- 
cześnie otwarciem sezonu w Lu- 
blinie. W spotkaniu tym Lu- 
blinianka ulegla warszawskiej 
Legii 3:0 (2:0). 

Wszystkie bramki zdobył Są- 
siadek. Sędziował  Michalewski 
(Lublin). Zainteresowanie zawo 
dami duże. 

STAL KATOWICE PRZEGRYWA 
W RIELSZOWICACH 
BIELSZOWICE. Drugoligowa 
Stal uległa wczoraj w towarzyskim 
spotkaniu Górnikowj w Bielszowi- 
cach 1:2 (1:0), mimo, że wystąpiła 
w swym najsilniejszym składzie. 
Jedyną bramkę uzyskała Sta] z 
rzutu karnego, podczas kiedy dla 
zwyciezców obie bramki zdobył 

Brzęk. 


zporły hokeistów CSR i Polski 


Drugim przedstawicielem pierw 
szego ataku jest CSORICH rów- 
nież z krynickiego ..Związkowca*. 
Csorjch jest dyrektorem krynic- 
kiej spółdzielni ma lat 28 į już 
czwarty rok. podobnie jak więk- 
szość jego kolegów.” reprezentuje 
barwy narodowe, 

Tylko dwudziestoletni JEŻAK 
(Związkowiec Krynica) jest jedy- 
nym. który nie miał jeszcze 7a- 
szczytu występować w reprezen- 
tacji. Jeżak jest studentem AWF, 

GANSINIEC. podpora drużyny 
Górników liczy obecnie 28 lat, 
jest urzędnikiem i brał udział we 
wszystkich powojennych spotka- 
njach naszej reprezentacji, 

Ostatnim wśród reprezentan- 
tów przedstawicielem krynjczan 
jest BURDA, Pracuje on w kry- 
nickim oddziale PPK „Ruch“, lij- 
czy lat 32 į ma na swym koncje 
8 lat startów międzynarodowych. 

MASEŁKO z bytomskiego Og- 
niwa ma lat 27, Już kilkakrotnie 
był brany pod uwagę przy zesta- 
wianiu reprezentacji Polski. ale 
dopiero po raz pierwszy bronił 
naszych barw w niedzielnym spot 
kanju. Masełko jest z zawodu ofj- 
cerem pożarnictwa, 

I wreszcie popularny ..Mandżur” 
ANTOSZĘWICZ ze zgierskiego 
„Włókniarza”, Antoszewicz Ma 
lat 40, jest z zawodu ekonomistą 
i występuje po raz pierwszy w Te- 
prezentacji Polski, 

Osoba SKARŻYŃSKIEGO zna. 
na jest opinii tak dobrze z jogo 
wystąpień poza lodowiskiem, 


pos : 


nie schodzi potrzeba przedstew ia | 


nia personalij tego hokeisty, 


im przetrzymać napór przeciwn'ka 
częstokroć lepszego. 

Toteż trudno  wvróżnić z aktos 
rów wczorajszego meczu  kogoknl= 
wiek, gdyż byłoby to krzywdą 
dia reszty. i 

Uwidoczniło się to szczególnie w 
ostatnich 20 minutach pierwszogo 
meczu z drużyną Czechosłowacj. 
Ogólnie przecież liczono, że Czecho 
słowacy, którzy mają za saką 
długotrwały sezon, którzy. rozegrali 
co najmniej kilkanaście meczów 
międzynarodowych. przystąpią do 


która zakońs 
różnicą 


generalnej ofensywy, 
czy się ieh zwycęstwem 
kilku bramek, 

Amhicja Polaków poparta dobrą 
kondycją. sprawiła jednak. że gra 
właśnie w tej tercji była całkow'= 
cie równorzędna ; nie wiele brako 
wała, by polskim hokejstom 1 lała 
się sztuka. o której nikt nie marzył, 


a manowcje zwycięstwo nad znasz | 


komityvm przec wnikiem, 
Dziś o godzinie 19:tej rozegrany 

zostanie mecz rewanżowy, 
KAROL WEISRERG 


Bokserskie 


mistrzostwa 


Grodu Podwawelskiego 


KRAKÓW. 
strzostw 
się w roku hieżąceym tvlxn 25 pi 
szy; zł których w R wykazała 
słabe przygotowanie takiż poziom. 
W pierwszym dnia turnieju odhyty 
sie tylko dwie walki w których Ra- 
pez i Lisiak pokonali swoich prze- 
ciwników, 

W sobotę rozegrano siedem walk 
półfinałowych: W wadze muszej: Do 
mański (Osniwo) wyvzrał na punkty 
z Janickim (Włókniarz), w wadze ko 
guciej: Wojlysik (Gwarda) wypun- 
ktował Cholewę (Unia Kraków), w 


Da indywidualnych mi- 
Krakowa w haksie zgłosiło 


ażnią 


RZOŚĆ 


KRAKÓW, W nicdzielę w'eczos 
rem zakończyły się indywjdualne 
mistrzostwa Krakowa w boksie. Nie 
stety walki finałowe stały na poż 
ziome ne wiele wyższym niż 
przedboje. Jedynie walka w wadze 
muszei mędzy Leją, a Pasław= 
skim mała przebieg emocjonujący 
i stała na dobrym poziomie, Legia 
reprezentuje najwyższą klasę pos 
śród ośmiu tegorocznych mistrzów 
okregu krakowskiego. 

Wyn.ki walk finałowych: 

w muszej: Domański (Ozn'wo) 
wygrał} w II rundzie przez t ka 
z Szymańskim (Gwardia), 
w koguciej: Wojtysiak (G) 
grał przez t ko w III rundzie z Gu 
zjkiem (Ogniwo), 


wys 


w piórkowej: Leja (Ogniwa) po 
najładniejszej walce dnia wygrał 
na punkty z Pasławskm  (Włók= 


niarz), 

w wadze lekkiej: 
lejarz) wygrał na punkty 
kiem (Włókniarz). 

w wadze półśredniej: Piątkowski 


Piszczek (Koz 
z Lisie 


SIEMIANOWICE. Wyniki tech 


WARSZAWA. W niedzielę 


pująca: 


W. 
miak). 3) Kerpiński (Gwardia), 
W. PIÓRKOWA: 


AL 
Skra) 3) Matuszak (Ogniwo). 

W. POŁŚREDNIA: 1) Sawka 
(Budowlani), 3) Rubik (Stal). 


w  kKsjażkiewicez (Ogriwo) 


zakończyły się dwudniowe 
paśnicze o mistrzostwo Warszawy. 
dziedziny sportu w perównaniu z rokiem ubiegłym. 

Na starcie stanelo 41 zawodników, prawie dwa razy wiecej niż 
w ubr. reku. Wynłoniły się również nowe talenty. Młodzi, utalento- 
wan: zewodnicy, wykazali duży postep, zwyciężając dotychczasowych 
mistrzów: Wiciaka, Książkiewicza i Redę. 

Kolejność zawodników w poszczególnych kategoriach jest nastę” 


1) Markowski 
mowski (Budowlani), 3) Domański (Ogniwo). 
LEKKA: 1) Dąbrowski (Budowlani), 2) Wiciak (Związkowiec 


wadze piórkowej;  Pasławski (Włde 
kniarz) wygrał na punkty ze Skrzy= 
pniakiem (Wlókniarzy, w wadze lek= 
kiej: Piszczek (Włókniarzy wygrał 
przez dyskwalifikację z Chlipkiewi= 


czem w ITI rundzie, w wadze pól- 

t 
średniej: Piątkowski (Gwardia) wy- 
Brał przez t ko w I rundzie z Pa- 
cha (Kolejarz Tarnaw). w wadze 
śtedniej: FRapacz (Ogniwo) wygrsł 
przez 1. ko. w I rundzie 7 MotykĄ 
(Ogniwo), w wadze nółciężkiej: Pa- 
czuszko (Wł) wygral przez t. ko. w 
111 rundzie z Kulczykiem (Gwardia), 


Nowi mistrzowie Krakowa 


(Gwardia) wygrał na punkty z Kos 
walczykiem (Ognjwo). 

w wadze średniej: Rapacz (Ogn = 
wo) wygrał przez dyskwalifikację 
w HI ruvndzje Kam ńskiego (Legia) 

w wadze półcieżkiej: Szymula 
(Włókniarz) wygrał w I rundzie 
przez ka z Paczuszką, 

w wadze cjeżkiej: Malina (Leg'a) 
wygrał na punkty z Gondkiem (Og 
nwo Tarnów). 


KRAKÓW — POZNAŃ 
226:206,0 pkt. 


POZNAŃ. 
spotkanie 


— Międzymiastowe 
gimnastyczne między 
żeńskimi drużynami Krakowa i 
Poznania zkończyło się zwycię- 
stwem Krakowa 226:206,5 pkt. In- 
dywidualnie pierwsze miejsce za- 
jeła Reindl (Kraków) — 47,80 pkt. 
|I przed Krupianką (Kraków) — 
146,35 pkt. i Kanikowską (Poznań) 
F="465"PK1. 


Stal Siemianowice 
bezkonkurencyjna w swej grunie 


5:2. AZS Czestochowa — Gwar- 


niczne spotkań niedzielnych mi- dia Wrocław 3:5, Związkowiec 
strzostw ping - pongowych Pol- Kraków — Gwardia Wrocław 
ski w grupie Il-giej były naste- 5:2. 

pujące: Stal Siemianowice — Końcowa tabela półfinałów 
AZS Częstochowa 5:1, Stal Sie- przedstawia się następująco: 
mianowice — Gwardia Wrocław Stal Siemianowice 3 3 15:1 
5:0, Stal Siemianowice — Związ AZS Częstochowa 3 1 9:13 
kowiec Kraków 5:0, AZS Często- Związk. Kraków Belg 712 
chowa — Związkowiec Kraków Gwardia Wrociaw 3 1 7:13 

o 


Mistrzowie Worszowy w zapasach 


zawody za” 
Wykazały one dalszy rozwój tej 


W. MUSZA: 1) Świetulski (Ogniwo), 2) Kacperski (Ogniwo) 
KOGUCTA' 1) Rokita (Związkowiec Skra). 


2) Kosna (Rado* 


(Zwiazkowiec Skra), 2) Skoli- 


(Związkowiec Skra), 2) Piwowarski 


w. ŚREDNIA: 1) Maliszewski (Budowlani) 2) Drożdż (Radomiak), 


W. PÓŁCIĘŻKA: 1) Ruszkiewicz (Ogniwo) 2) Reda (Związkowiec) 


a Kulis» (Budowlani) 
W. CIĘŻKA: walk nie było, 
gorii zawodników. 
LJ 


ponieważ nie zgłoszono w tej kate 


